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NAUKA DORĘCZNA 


ROLNICTWIE 


w związku wszystkich iego cześci ; 
czyli 
Usiłowanie otrzymania z ziemi 
ile tylko można obfitego plonu, 
iak naymnieyszym sił 
nakładem , 
napisana dla Galicyi 


przez 


Ferdynanda Reuter, 


Ieneralnego Dóbr JO. Xiążęcia Jmci Czartoryskiego, 

Feldmarszałka Wóysk C. K. Austryackich, Admi- 

stratora, Królewskiego Towarżystwa rolniczego 
Warszawskiego członka. 


Przełożona z niemieckiego, 


—— j 
~ 


Z z _ 


We Lwowie 1816. 
D=ukiem Józefa Schnaydegce 


O! fortunatos mnimium sua si bona norint 
Agricolas ! 


, nes . A s 
Trzykroc szczęśliwi rolnicy, gdy tylko swoie 
znać umieią dobro. 


Virgilius, 


Tłómacz do czytelników, 


Gay nie obszérność, lecz gruntowność, 


porzadek, dokładność, zwiezłość i ia- 
sność wszystkich dzieł naukowych prze 
dnieyszą bydź powinny zaletą, znalazłszy 
w pismie  niemieckićm pod tytułem: 
Lehrbuch iiber den Ackerbau im 
Zusammenhamge Sc. te wszystkie 
przymioty , sądziłem, iż ziomkóm moim 
przysługę uczynię przełożeniem go co 
prędzóy na iezyk polski, t- wydrukowa- 
niem tłómaczenia tegoż razem z wydać 
się maiącym ną widok powszechny tex- 
tem oryginalnym. Nie znaydą w nim czy- 
telnicy tylekroć powtarzanych pochwał 
A 


rolnictwa i zachęceń do niego. Od rze- 
czy samćy autor prosto zaczyna, kładąe 
za pierwiastek czyli początek całego rol- 
nictwa: obszóćrność pawierzchni 


roli i tćyże roli rodzayność: 


e A . . . ; 
Z niego ón wyprowadza i na nim opić- 


ra wszelkie rolniczo - gospodarskie' dzia- 


łania. Bez założenia pierwiastku tego , 


iak sam czytelnik osądzi, dowolne (arbi- 
tralne), niepewne, niewyraźne, niestoso- 
wne byłyby wszelkie przepisy i rady 
odmian, choćby tóż naypożyteczniey= 
szych w rolnictwie kraiowóm. Lubo au- 
tor skromnie na tytule pisma tego wyra- 
ził, iż tylko dla Galicyi ie wydaie = 
nn 
*) Przypisek autora na końcu textu niemie- 
ckiego położony, sądziłem przyzwoitćm umie- 
ścić raczey na początka tłómaczenia moie- 
go, dla powzięcia wczesney wiadomości o sa- 
mymże autorze i o prawach, iakie ten mieć 
powinien do ufności ziomków, w których zies 
mi od lat dwudziestu w rolnem gospodar- 
stwie pilne czyni doświadczenia, s przeko- 
naniem nieuprzedzonych widzów 0 korzy- 
ści wprowadzonych przez siebie odmian, 


mam przecież nadzieię, iż ie ziomkowie 
moi znaydą tak systematycznóm , porzą- 
dnem, dokładnóm i iasnćm, iż prakty= 
czni między nimi gospodarze, ogólne 
przepisy z opartych na doświadczeniu za- 
sad wyciągnione, łacno bardzo do miey- 
scowych każdóy części Polski i Litwy 
okoliczności zastosować u siebie potrafią, 
a korzystne odmiany podług tychze 
przepisów i postrzeżeń do gospodarstwa 
swoiego niezwłocznie wprowadzą, Obie- 
cować sobie: bowiem słusznie można, iż 
to małe na pozor dziełko, wielką i trwa- 
łą przemianę w zadawnionym , ślepo na» 
śladowczym po większćy części gospoda- 
rowania w kraiu polskim sposobie , sku- 
tecznie i niebawnie sprawić zdoła, do cze- 
go pewnie naydzielnićy pomogą dawa- 
ne podług przepisów w dziełku tém wy- 
Trazonych . przez światleyszych i zamo-. 


znieyszych gospodarzy po ich maiętno- 


ściach przykłady. Oby tylko z wrócą: 
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nym, tak długo upragnionym pokoiem, 
wrócił i dawnieyszy zewnętrzny handel, 
ułatwiaiący odbyt płodów ich ziemnych, 
a tém samém zachecaiący ich silnićy do 
pomnożenia onych zaprowadzeniem lep- 
széy w rolnictwie tychże płodów upra= 
wy. 


S, Kłokocků 


PRZYPISEK 


na końcu niemieckiego textu położony. 


Autor dziełka tego, uzbierane częścią przez 


nauczyciela swóiego, częścią przez siebie ośm= 
dziesiatletnie doświadczenia, podaie w nićm 
do wiadomości temu kraiowi, w którym rok 
iuż dwudziesty naywięcóy rolniczemi trudnił 
się przedmiotami. Nauczyciel iego niedawno 
zmarły, lan, Bogumił Hedenus, pierwszy nad- 
zorca (Jnspector) gospodarstwa kraiowego w 
Saxonii , udzieliwszy mu swoich pięćdziesiąt- 
letnich doświadczeń, zrobił go wspólnikiem | 
dalszych dociekań , któremi się przez. lat dzie- 
sięć' zaymowałi razem; po przerwaniu zaś tey 
ich wspólney pracy, ciągnął autor sam daley 
przez lat dwadzieścia zaczęte w rolnictwie pos 
strzegania. 

luż przed trzydziestu laty było gospo- 
darstwo' rolne w Saxonii, tak w dobrach ka- 
meralnych iako i prywatnych właścicieli, a nas 
wet i włościan, na wyższym daleko stopniu, 
a niżeli w Galicyi teraz ieszcze zostaie; cho4 
ciaż nateńczas (ktoby temu uwierzył?) podda- 
ni Sascy po części niezamierzoną robocizng , 


a: A 
to iest tyle, ile iey tylko do uprawy roli i 
zbioru potrzeba było, odrabiać musieli, i'po- 
mimo, że w tych czasach grónta ich podlegały 
paszeniu trzod kameralnych i szlacheckich 
owiec *). Każdy kray ma także i we wzglę- 
dzie rolniczym coś właściwego sobie. Nie 
wszystko, co iednemu, służyć może, jest użyte- 
€znem drugiemu. Fizyczne i polityczne poło- 
Żenie, klima, gatunek ziemi , stopień oświece- 
nia tak całego narodu, iako i klassy praco- 
witey, charakter narodowy, Konstytucya i rząd 


e 


*) Zabraniano natenczas włościanóm w Saxonii wcze- 
snego orania ściernisk i pókładania ugorów , ko- 
ńiczyny zaś ich spasano trzodami owiec, aż nako; 
niec ci gwałtem owce z gróntów swych spędzać, 
owczarzów krzywdzić, i nawet od odrabiania pań- 
szczyzny wzbraniać się poczęli. Wkrótce rzecz ta 
ważnićyszą ieszcze sie stała, i gdy do tego przyby- 
ło potćm zaprowadzenie przez Marcolinie go 
chodowania świń dzikich i pedzenie włościan na 
obławy , powstał bunt, do którego uśmierzenia po 
części władzy woyskowóy użyć musiano: Autor miał 
zaszczyt podać wtymże czasie rządąwi Saskiemu pro- 
iekt, iakim sposobem robociznę niezamierzoną nastas 
łe oznaczoną zamienić, poddanych w wolném używa- 
niu ich gróntów od pasienia na. nich trzod owiec 
zabezpieczyć, a tym ostatnim iednak potrzebny do- 
statek paszy zapewnićby można, : Zrazu nie dowie- 
rzaiąc włościanie, ażeby rząd chciał im co dobrego 
uczynic, odrzucili ten dla nich tak korzystny proiekt, 
i lękali się iakowego ukrytego” w nim podstepu. 
Dokazał iednak óżnićy rząd tego , iż nakoniec 
przyietym i do skidtu przywiedzionym proiekt ten 
zosłał, Nauczyciel autora doniósł mu te pomyślną 
do Galicyi wiadomość. 
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kraiowy, zaprowadzone systema handlowe, sło- 
wem niezliczone przedmioty i okoliczności, maią 
wpływ na rolne gospodarstwo. "Trudna iest, 
ieżeli tylko niezupełnie miepodobną rzeczą, 
naukę tegoż gospodarstwa w jedno powszechne, 
do wszystkich kraiów stosowne ułożyć syste- 
ma. Autor usiłował w tem piśmie swoiem, 
zebrać w systematyczny porządek prawidła rol- 
nictwa dla Galicyi. Zamiarem iego było przy- 
służyć się czem pożytecznom Kraiowi temu, 
który zdolnym iest wyprowadzenia daleko więk- 
szego ogółu płodów rolnych, a niżeli ich wrze- 
czy samėy wywodzi. . Czy zamiar ten przezeń 
osiągnionym będzie, przyszłość okaże. 

Przy odczytywaniu dziełka tego, nie ie- 
dna ieszcze przerwa i niedostatek postrzeżo- 
nym został. - Miło więc. będzię autorowi, ie- 
żeli czytelniey więcey podobnychże postrzegł- 
Szy, łaskawie mu ie wskazać raczą. 

Chowanie rogatego bydła i tegoż bydła 
młodzieży przychowku, iako też pielęgnowanie 
owiec, opuścił autor umyślnie, gdyż w tym 
przedmiocie osobne wkrótce pismo wydać 
zamyśla , ieżeli go do tego dobre przyięcie ni- 
nieyszego zachęci. . Przyczyną opuszczenia te- 
go była także chęć uczynić to. dziełko iak 
nayzwięźleyszem i naykrótszem, oraz wydanie, 
iego przyśpieszyć. ; 


` 
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Gdyby wszakże gospodarz który te w 
dziełku tem 4 doświadczenia wywiedzione pra- 
widła, do ziemi i roli swoićy niestosowne 
znalazł, tedy będzie rgógł własnych. natomiast 
użyć, a tylko w przystosowaniu onych podanty 
trzymać się skazówki. Rezultata, czyli wypad< 
ki, naylepiey go nauczą , iak w tym razie bę- 
dzie miał postąpić sobie. 

Było. od dawna życzeniem autora, udzie« 
lić publiczności w należytym układzie te z pra- 
cą pozbierane myśli o rolnictwie, lecz bur- 
Żliwe ostatnie. okoliczności i eżasy, przeszka= 
dzały mu wykonania tego ; a nawet i teraz ic- 
szcze mie byłyby one wyszły na widok po- 
wszechny, gdyby przyiaźne wypadki w Galicyi 
nie obudziły sił uspionych, i gdyby pewny za= 
cny obywatel, pilny gospodarz, żądając udzie- 
lenia sobie tablicy podziału pól, nie dał był po- 
wodu do zebrania i uporządkowania tych my- 
śli i postrzeżeń. . 

Takowa tablica byłaby bowiem bez wy- 
iaśnienia niezrozumiałą , wyiaśnienie zaś to 
poprzedniczego potrzebowało wywodu pewnych 
zasad, opartych na doświadczeniu, a tak wszy- 
stko to wymagało osobnego systematycznega 
wykładu. Ten był początek i pobudka niniej. 
szego pisma, 


WSTEP. 


Niemała zaiste różnica zachodzi, czy z wy- 
sianego na rolę zboża pięć do dziesięciu, czy 
też dziesięć do dwudziestu i więcey ziarn ze- 
branem ma bydź; równie też nieoboiętna, 
czy do otrzymania fego większego plonu trzy 
lub cztery razy, czyli też raz, naywięcey dwa 
orać rolę trzeba. Na ostatek wielce ważnym 
iest przedmiotem, przy równym ziarn plonie, 
na iedney i tey samćy sztuce ornego pola, 
wysiew czwartą albo nawet i trzecią częścią 
powiększyć , a iednak zaprowadzonem ciągłóm 
utrzymywaniem bydła na stayni, potrzebną 
onemu ilość paszy módz dostarczać. 


Jak wszystko na świecie ma swoie sto- 

, pnie wzrostu i tegoż: Wzrostu granice, tak 
ma ie także i rodzayność ziemi. Naywyższym 
stopniem rodzayności w rolnictwie możnaby na- 
zwać niewątpliwie ten, kiedyby przez nawozy 
łuprawę roli do tego ią nareszcie doprowa- 
dzono punktu, iż chcąc obfitszy ieszcze plon 
z niey otrzymać przydaniem cożkolwiek wię- 


RZ EŃ 


eey nawozów i uprawy, zboże zupełnie powa- 
lone i żniwo bogate wsłomę, ale ubogie w-ziar- 
no, skutkiem przydatku tego byłoby. 


Nayniższy przeciwnie teyże rodzayności 
stopień iest ten, kiedy plon otrzymany nasie- 
nie tylko i nakłady na robotę z zwykłym pro- 
centem od nich powraca. Co mniéy ieszcze 


od tego przynosi rola, to iuż nawet żadnym 


stopniem rodzayności nazwać się nie może i 
wspomnienia nie warto. % 


Cel dobrego gospodarstwa rolnego, to 
iest: otrzymanie ile możności nay- 
większego plonu czyli zbioru iak 
naymnieyszym robocizny nakładem, 
nie może bydź 'tylko natenczas dopiętym, kiedy 
wszystkie części i przedmioty gospodarstwą 
tegoż tyczące się dokładnie z sobą połączone 
i do siebie przystosowane będą, oraz gdy każ- 
da z tych części z osobna, względnie do swo- 
ich własności zaprowadzoną i urządzoną zosta 
nie. Z tego okazuje się konieczna potrzeba 
gruntownego poznania wszystkich oddziałów 
gospodarstwa, tych między sobą związku, 
wzaiemnego na siebie wpływu, uważając ie za- 
wsze iak części iedney całości. 


Do nabycia tego potrzebnego poznania, 
służy co następuie: 


Pierwszym uwagi godnym ` w rolnictwie 
przedmiotem iest ziemia czyli rola, bez któ- 
réyby w cale wyobrazić sobie rolnictwa nie 
można było. Uprawa tey roli, iak uczy do- 
świadczenie, nie od naszey woli zależy, lecz 
pewnemu podpada porządkowi, Zatem okazu- 
ie się potrzeba iey podziału. 


Nie każdy gatunek zboża, i nie iedno pe 
drugiem siane, podług chęci gospodarza wy- 
dać zdoła rola. Gatunki więc ziarna i po- 
rządek, iakim iedne po drugich siać należy, 
powinien bydź ustanowionym i do własności 
ziemi przystosowanym. Doświadczenie dowo- 
dzi także, iż rola przestaie obfity plon wyda- 
wać, ieżeli po nieiakim czasie zwierzęcemi 
wymiotami, albo też roślinami do pewnego sto- 
pnia zgniłey fermentacyi doprowadzonemi za- 
silaną nie będzie. Stąd potrzeba pognoiu czyli 
nawozu pewnym przygotowanego sposobem, 
iak się niżey okaże. Ten zaś, że pochodzi w 
naywiększey ilości od bydła, idzie zatem, iż ty 
Je bydła utrzymywać należy, ile rola nawozu 


wymaga. i 
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Bydło potrzebuie pewnćy ilości i pe- 
wnych rodzaiów paszy; tę gdy otrzymuiemy z 
ziemi, więć wypada obrócić na nią część roli. 
Nakoniec uczy ieszcze doświadczenie , że rola 
do wydawania obfitego plonu, nie tylko zasiewu 
i mawozu , ale nadto wyciąga uprawy , do kto- 
rey rąk ludzkich ; sił bydlęcych, różnych na- 
rzędzi potrzeba ; * równie także nakładu robot 
wymaga sprzątanie z pola, zwożenie i skła- 
danie do stodół , młócenie, czyszczenie ete. 
zboża, ażeby one do użycia przydatnem było. 

Te są tedy części i przedmioty rolni- 
etwa, taki ich między sobą związek i wpływ 
na siebie wzaiemny. ledno przeznacza dru: 
gie, a'na czele wszystkiego iest, fak już 
wspomnieliśmy , orna ziemia czyli rola , iako 
pierwiastek „bez którego inne wszystkie są 
niczem; i który co do swoiċy przestrzeni i 
żyzności iest nieodmiennym, kiedy inne części 
gospodarstwa bez niego ani bytu, ani ukształ- 
cenia mieć nie mogą. 

Żadna rzecz nie może bydź gruntownie 
co do swoich własności , przyczyn i skutków 
„okazaną, dopóki pierwiastek iey nie iest odkry- 
tym i dowiedzionym ; toć to było powodem 
tylu słabych i płytkich dzieł o rolnictwie, któ- 


rych pełne sa dótąd księgarnie, i.które mieza- 
sadzone na istotnym całego rolnego gospodar- 
stwa pierwiastku , zawieraią szczególnie tylko 
cząstkowe doświadczenia, bez żadnego między 


sobą związku. 


Po tem co wyżey powiedzianem było, przed- 


. mioty rolnego gospodarstwa., które. wyszcze- 


golnienia potrzebuią, sa, następuiące : 


I. Rola iako pierwiastek, czyli pirwszy po- 

czatek; iey przestrzeń czyli obszerność; iey 

rodzayność, we względzie: 

i.) ilości wydawanych produktów po iednym 
nawozie; / 

2.) gatunku tychże produktów, 'i'we wzglę- 
dee 

3.) porządku 'ezyli kołei, lub obiegu , w ja 
kim też produkta wydaie. 


M. Podział roli czyli pól ornych, 


III. Nawozy. 

a.) Z czego się składaią i iak powinny bydź 
przysposobionemi naturalne i sztuczne 
nawozy ? 

b.y Pod iakie gatunki zboża „poczębaj ie wy- 
wozić ? > 
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e.) Naydogodnieyszy czas ich wywożenia. 

d.) Takie pole do nawozu powinno bydź wy- 
znaczonem ? 

e.) Sposób, iakim się nawóz naylepity z rolą 
połącza? 

f.) Ilość 'pola do nawożenia corocznie. 


IV. Ilość bydła. 


V. Ilość potrzebncy dla niego paszy. 


VI. Ilość potrzebnego gróntu dla dostarczenia 
tey paszy. 


VII. Uprawa roli. 


VIII. Wysiew i zbiór, tudzież skutki czyli 
rezultata wynikaiące z porównania mię- 
dzy sobą zwyczaynego na trzy pola gospo 
darstwa, z systematycznem czyli układowem 
„gospodarstwem. ŻE 


IX. Potrzebowanie sił czyli roboty, tak do sy- 
stematycznego iako też i do zwyczaynego we 
trzy pola gospodarstwa, takoż wypadki z jch 
między sobą porównania. 

` 


Dokładne poięcie wszystkiego tego co 
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się tu przełożyło, każdemu gospodarzowi 
wielce iest potrzebnem, gdyż inaczćy go- 
spodarstwa swoiego należycie urządzić nie 
potrafi, i plonuile tylko można naywyższe- 
go nie osiągnie. Dla łatwieyszego obięcia, 
wszystko to przez zapytania powtarzam: 


1.) Iaka obszerność iest ornego pola, iakićy 
własności? Wiele i iakich produktów jedne 
po drugich, takoż w jakim porządku czyli 
obiegu toż pole po iednėm“ siebie nawie- 
zieniu nayobficiey wydaie? 

a.) lak rolne pole podzielonem ma bydź? 


'3.) laki nawóz, pod iakie produkta, kiedy i 


iak, takoż które pole i wiele go rocznie 
nawiezionem bydź powinno ? 

4.) Wiele bydła i iakiego gatunku trzymać 
należy. 

5.) Wiele toż bydło potrzebuie paszy? 

6.) Wiele gróntu do przysposobienia tey pa- 
szy potrzeba ? 

7.) lak pole pod każdy produkt uprawionćm 
i przygotowanem bydź powinno. 

8.) lak wynaleźć regularny wysiew, i iaki 
z niego naypodobnićy sobie obiecywać plon 
można? laka zachodzi różnica między wy- 
siewem a plonem wnowóm i dawnóm go- 
spodarstwie ? 

B 
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9.) Wiele roboty ręczney i uprzężney po- 
trzeba w nowym, a wiele w starym gospo- 
darowania sposobie ? 

Odpowiedzi na te wszystkie zapytania 
ninieysze dzieło dostarczy i każdy przed- 
miot gospodarski w wyż wyrażonym po- 
rządku wyłożónym będzie; z przydaniem 

10.) Uwiadomienia , czyli informacyi, wzglę- 
dem przeyścia z pospolitego trzechpolo- 
wego do systematycznego czyli układowe- 
go gospodarstwa. 

11.) Odpowiedzi i zbicia różnych zarzutów 
na przeciw systematycznemu gospodarstwu; 
naostatek 

aa.) Nauczenia sposobu obeyścia się z upra: 
wą koniczyny i użycia teyże. 


ROZDZIAŁ IL 


O polu ornćm, iako pierwiastku 
rolniczego gospodarstwa, 


$ 1. 


W każdem polu ornem na, obszerność 
iego powierzchni i na rodzayność 


pola tegoż wzgląd mieć należy. Obszerność 
pola składa się z summy, czyli zbioru iego po- 
iedynczych części, iakkolwiek te metze, mor- 
gi, zamiary ect. nazwane będą. Każda z 
tych części ma pewny czworogran (kwadrat) 
czyli powierzchnią, którey miara wprostopadłym 
czworokącie z rozmnożenia. szerokości przeź 
długość znalezioną będzie. Na przykład: ob- 
szerność ornego pola w folwarku jakim będzie 
468 zamiarów, z których każdego powierz- 
ehnia iak wiadomo gooo łokci [] polskich wy- 
nosi *). Rodzayność tegoż pola skutkiem iest 


mn w 

*) Do wymierzenia części pola; za którey zoranie 

przyymuie sie włościaninowi dzień: ieden ciągły, w 

niektórych mieyscach Galicyi używaią preta czyli 

laski 7 i pół łokcia pol. długiey ; 20 takich lasek 
B 2 
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własności ziemi, wynikaiącey. ze zmieszanią 
składaiących ią części, i z proporcyi, wjakiey 
to zmieszanie ma: mieysce. Glina, ił, piasek, 
zwir, czarnoziem, pruchnica, nayprzydatnieysze 
do rodzenia zbóż, iako z przegniłych zwierzę- 
cych i roślinnych ciał złożone, nayzwyczayniey- 
szemi są gatunkami ziemi wskład ornego po- 
la wchodzącemi. Prócz tego ma wpływ na 
rodzayność roli iey położenie wysokie lub ni- 
skie, iey obrócenie ku tey lub owey słońca 
stronie, takoż szczególnieysze własności, iako 
to: tęgość lub sypkość , suchość lub mokrość 


1 t. d. 


Potrzeba naturę roli w jey skutkach, w 
jey rodzayności poznać. Przez rodzayność ićy 
rozumie się. ilość lat, w których taż rola po 
iednym nawozie pewne produktów gatunki ie- 
dne po drugich i w pewney kolei czyli obie- 
gu w obfitym wydaie plonie. "Tey tedy ro- 
dzayności roli w odpowiedzi na troiste zapy: 
tanie doydziemy. Wiele produktow, iakie, i 
w jakiey kolei, albo w jakim obiegu taż sama 


| ỌọỌVMJVĦÇęİĆISSbĒÏEKĦEĒĦĦSSSEA 


wzdłuż czyli 150 łokci i 8 lasek wszćrz czyli łokci 
60 czynią zamiar, zawićraiący 9000 kwadratowych 
łokci pol. lub 883 3/6 kwadratowych sążni wićdeńskich. 
Dwa takich zamiarów czynią zatćm 1 morg i 169 
kwadratowych sążni stopy wiedeńskićy, 


sztuka pola. po, iednym nawozie plennie wy- 
daie ? 


7 


'$ 2. 


Tę rodzayność, tę ilość lat, przez które 
sola po iednym nawozie iedne za drugiemi ob 
ficie wydaie produkta, czyli, co toż samo zna- 
czy, ilość produktów plennych po iednorazo- 
wem zagnoieniu daie poznać doświadczenie. 
Każdy gospodarz łacno w tym względzie ro- 
dzayność pól swoich ornych oznaczyć potrafi. 
Nie dosyć iest wszakże, iżby powiedział: rola 
moia tyle i tyle lat rodzi po iednym nawozie 
np. sześć produktów, mieć przytem ieszcze 
wzgląd powinien, czy taż rola produkta te 
obficie w znaczney liczbie ziarn wydaie. 


$3. 


Miarą do oznaczenia rodzayności roli we 
względzie liczby rocznych produktów po ie- 
dnym nawozie , iest, wielość ziarn wydatku, 
którą także poznać da doświadczenie. Wie- 
lość ta nie wszędzie iest równą, Jecz wzglę- 
dnie (relative) tylko wysoka lub niska. Tak 
np. w dobrćy ziemi ośm do dziesięciu ziarn 
zwyczaynym może nayniższym są plonem, któ- 
xe w ziemi chudey obfitym plonem byłyby: 
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We wstępie powiedziano, że«stopień rodzay: 
ności iest nayniższym, kiedy tylko nakład ka: 
pitału ze zwyczaynym powraca się procentem, 
nhywyższym zaś stopień teyże rodzayności tam 
byłby; gdzie chcąc więcey ieszcze do uprawy 
roli przydać, wyległe zboże i tylko obfitość 
słomy z mało ziarna skutkiem przydatku tego 0- 
kazałyby się. Przy nayniższym tedy stopniu ro- 
dzayności plon wracać powinien przynaymnióy 
wartość nakładu na nasienie, koszta uprawy 
tak roli samey, iako i iey produktów aż do cza- 
su tychże zamiany czyli przedaży, takoż ilość 
publicznych podatków i wydatków na utrzy- 
manie domu z czeladzią, naostatek zyski od 
całego wyłożonego kapitału, choćby też tylko 
licząc procent piąty. Połóżmy, że ziarno ie- 
dno wraca nasienie ,, drugie ziarno całą ro- 
botę, trzecie podatki, utrzymanie domu i 
procenta, tedy widoczna, że przy zbiorze plo- 
nu ziarn czterech kapitał bardzo zawodnie i 
niekorzystnie bywa -umieszczonym , osobliwie, 
ieżeli ieszcze przypadki różne nagrodzonemi 
tem bydź maią. Tym sposobem minimum 
plonu, czyli plon naymnieyszy, we wszelkich 
gatunkach roli, we względzie nakładowego ka- 
pitati i oł niego procentu, pięć ziarn bydź 
musi. Co się tycze maximum, czyli nay- 
wyższego ‘plonu, niech sam siebie gospodarz 
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każdy zapyta, wiele z własnego doświadczenia 
przy dobrze uprawney i nawożoney roli i po< 
pomyślnych powietrza przemianach obiecywać 
sobie może? Ile dotąd uczy doświadczenie, 
w naylepszey w Galicyi ziemi (Podole i Ukrainę 
w to licząc) do 3otu, w średniey do 16tu, w 
podłey do &miu ziarn z jednego ziarna otrzy- 
mać można plonu. Tu uważyć należy, że nie 
wszystkie gatunki produktów równą ziarn ilość 
wydaią, że ziarn 30 nie są bynaymnićy nay- 
wyższym iaki tylko mieć można plonem , 
lecz że otrzymanie naywyższego plonu nieroz- 
wiązanem *iest ieszcze problematem czyli zada- 
niem; gdyż podobno: żaden dotąd ieszcze go- 


spodarz uprawą i nawozami roli swoiey do 


tego stopnia nie użyźnił, żeby na niey zboża w 
znaczney ilości wylegały; kiedy iednak wiado- 
mo, że na świecie są ziemie takie, które wę 
dwieście razy i zgórą wracaią ziarno im po- 
wierzone. Przez to co poprzedziło, oznacze- 
nie nastąpi obfitego ziarn plonu i tem samem 
odpowiedzieć na zapytanie : przez wiele 


"lat rolapoiednym nawozie produkta 


iak nayobftciey czyli w znączney 
ziarn liczbie wydawać iest zdolną? 
nietrudno przyydzie. Rodzayność roli Ww tera 
znaczeniu nie wszędzie iest równą. sSą zie- 
mie, które po iednym nawozie obfite przez lat 


BD 


TZ 


Mo 


= 
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9 wydaią produkta, trzy lat ugoru w to polis 
czywszy. Są znowu inne, które co każde 4, 5 
do sześciu lat, rok lub dwa ugoru w to licząc, 
nawozić potrzeba, ieżeli znich plon- obfity 
zbierać zechcemy. 

$ 4. 

Gatunki produktów; które się w jakiey 
roli udaią, oznacza podobnież doświadczenie. 
Można iednak przez szczególnieyszą uprawę 
wybornieysze także źniey płody zbierać za 
poprzedzonem teyże roli ulepszeniem. Zwy- 
czayne płody, iakie w. Galicyi rola w zna- 
czney wydaie ilości, są: pszenica, Żyto, ięcz- 
mień, owies, tatarka czyli gryka; w mnieyszćy 
zaś: kapusty i głębiaste warzywa, obeymuiąe 
w to kartofle, konopie, proso, groch, len, bo- 


a 3 +1* . 
by; na ostatek pastewne rośliny przy kapuścia- 


nych liściach i głębiastey paszy, takoż koni- 
czynę, kurzyślep , mieszaną paszę, tudzież wykę; 
soczewica, brukiew i buraki rzadko uprawiane 
bywaią. Przy obiorze gatunku produktów do 
uprawy, wzgląd mieć też należy na możność 
i łacność ich odbytu czyli przedaży, takoż na 
zwyczayną tychże cenę. Produkta nie maiące 
odbytu uprawiać nie należy, przeciwnie te z 
nich przed innemi obierać trzeba, o iakie zna- 
czne bywa ubieganie się kupuiących, ieżeli tyl- 
ko ich uprawie nic nie zawadza. 


Co się tyczć przemiany, czyli kolei pro- 
duktów, w jch wywodzeniu doświadczeniem 
stwierdzone prawidła są wiadome, bez których 
zachowania obfitego zbioru przy dobrey nawet 
uprawie i nawozie pola otrzymać nie można. 


Przemiana zatem płodów czyli koley , ia- 
ką iedne po drugich następować maią, iest w 
rolnictwie przedmiotem wielce ważnym. Nim 
do tych prawideł przystąpimy, należy wprzód 
dla większey zrozumiałości niektóre uczynić 
obiaśnienia względem rozmaitości wywodzo- 
nych produktów, tak 


a.) przez wyraz produkt czyli płód rozu- 
mié się wszystko, co tylko z ziemi wywo- 


dzonem bywa, zatem wszelkie zbóż i pa- 


stewnych roślin gatunki; 
b.) przez zboże wściśleyszem znaczeniu ro- 
zumimy pszenicę, Żyto, ięczmień, owies; 
c.) pod nazwiskiem strączastych lub łu» 
skowychpłodów mieścimy zwykle groch, 
wykę, boby, rzepak, soczewicę, takoż tatar- 
kẹ, konopie i proso; 

d.) do okopywanych czyli motyką obrabianych 
płodów należą kartofle, kapusta, rzepa; dwa 


pra 


a 
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ostatnie, takeż i galarepę, zowią także głąbia- 
stą paszą albo głąbiami. Obieg czyli tur- 
nus albo koley, znaczy liczbę: rocznych 
produktów w pewnem następstwie i parząd- 


ku od- czasu iednego nawożenia pola do 


drugiego. 


1.) Pierwszą regułą czyli prawidłem płodów 
przemiany iest: że zimowe zboża czyli ozi- 
miny ze zbożami iaremi czyli iarzynami na 


przemian następować powinny. 


2.) leden gatunek zboża nigdy dwa razy raz 
po razu sianym bydź nie ma. 


3.) Zboża na przemianę z łuskowemi płodami 


siać należy. 
4.) Zboża, takoż łuskowe płody, z pastewnemi 
roślinami na- przemianę uprawiać potrzeba. 


5.) Płody w oraney roli z płodami w uprawio- 
ney motyką wywodzonemi. 
6.) Płody w jeden raz oranćy z płodami w czę- 


ściey przeorywaney roli. 


7.) Obieg albo koley płodów iednóy części po. 
la z koleią płodów części drugiey. 
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8.) Zebranie raz po razu dwuch różnych zboża 
płodów wjedney kolei czyli turnusie, iest 
to, czego naywięcey po roli wymagać można, 
zbiór z niey trzeciego wyssałby; ią, zdziczył 
i plon ziarn bardzo zmniejszył. Trzecim 
produktem pó dwóch zebranych zboża ga- 
tunkach w jedney kolei, koniecznie bydź po- 
winna, ieżeli nie pastewna roślina, to przy- 
naymniey łuskowy produkt, któryby cieniem 
swoim rolę od zarośnienia zielskiem zacho- 
wał i do następuiącego zasiewu przyspo- 
sobił. 


« 9.) Nayważnieyszą w uregulowaniu przemiany 
płodów iest rzeczą, łuskowego lub innego 
iakiego produktu średnią proporcyą (mediam 
proportionalem) wynaleźć, któryby to pro- 
dukt pomiędzy zbożowemi płodami tak 
mogł bydź umieszczonym, ażeby roli do na- 
stępuiącego zasiewu nie odbićrał siły. VV Ga- 
licyi produktem takim po większey części iest 
gryka czyli tatarka. VV niedostatku takiego 
produktu, musiałyby zawsze po dwóch ieden 
za drugim zbożowych płodach następować 
pastewne rośliny, które wzbyt wielkiey ilo- 
ści czyli w nieproporcyi z potrzebną liczbą 
bydła zasiewane;, uprawie zbóż uszczerbek 
by sprawiły. Groch, wyka, len, proso, bób, 


y 
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a szczególniey kartofle, które nie w świeżą 
nawożoney roli obfite i czyste się udaią, 
mieysce tatarki zastąpić mogą. 


10.) Po produkcie, który rolę zbyt wytrawia, 
zawsze inny następować powinien, który 
mniey ią wysysa, i do którego wydania wię- 
cey orania potrzeba. 


Gdy wtym $ rodzayność roli 


a.) we względzie ilości produktów z obfitym 
plonem od iednego do drugiego iey nawozu; 

b.)-we względzie gatunków produktów , iakie 
rola wydawać powinna; naostatek 

'e.) we względzie zachowywania przemian, czyli 
kolei tychże produktów, wyłuszczoną została, 
tedy: podług wyżey oznaczonego porządku 
postąpimy do Rozdziału II. 


ROZDZIAŁ II. 


O podzieleniu ornego pola. 


§ ó. 


P odział roli z jey istoty iako pierwiastku rol- 
mictwa następować powinien, stosownie do 
teyże roli obszerności i rodzayności, 
wzgląd maiąc na ilość wydawanych przez nią 
płodów po iednym nawozie. Ilość działów, 
na iakie rola pokraianą ma bydź, stanowi sum- 
ma czyli zbiór iednostęk z liczby rodzayności 
wynikły; tyle bowiem tylko równych działów 
wypadnie, ile rola produktów po iednym wy- 
daie nawozie. Ta zaś ilość produktów ; gdy 
rodzaynością się nazywa, zaczem rodzayność 
przeznacza ilość działów, na iakie rola po- 
kraianą bydź powinna, Wieloraz (quotiens) 
tedy z podziału całego obszaru ornego po- 
la przez liczbę iey rodzayności wypadaiący» 
zawiera w sobie summę iednostek, które dział 
każdy teyże roli ma zawierać w sobie. Np. 
obszaru. całego pola iest 408 zamiarów, ro- 
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dzayność iego iak 6, tedy te 468 zamiarów 
pokraiać przyydzie na 6 działów i każdy z tych 
78 zamiarów uczyni, 

$ 7 

Im większy będzie obszar pola, tem więk= 
sze iego wypadną działy; im większa prze- 
ciwnie tegoż pola rodzayność, tem mnieysze 
będą też działy, gdyż im więcey iedności dziel. 
nik (divisor) w sobie zawiera, tem mnieyszy 
okaże się wieloraz (quotiens). Podział zatem roli 
w prostym iest stosunku z jey obszćrnością, a 
w odwrotnym ziey rodzaynością; tak wprzy- 
wiedzionym wyżey przykładzie niechby rodzay 
nosé nie iak 6, lecz iak 4 była, tedy: w dzie= 
leniu roli wypadłoby na ieden dział 117 za: 
miarów zamiast 78 przy rodzayności iak 6. 

, 

Uwaga. Prosty stosunek czyli pro^ 
porcya znaczy: gdzie przyrost iednóćy wiel- 
kości przyrost drugiey za sobą ciągnie. Od- 
wrotny zaś stosunek tam zachodzi, gdzię 
gdy iedno przyrasta, ubywa drugie. 


$ 8. 


Wrazie nieiednostayney , lecz różnćy ca. 
łego obszaru roli rodzayności, należy ten ob. 
szar przed iego podzieleniem stosownie do tey 
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odmienności rozróżnić i każdą część podług 


szczególney iey rodzayności podzielić. 'Tak 
daymy z powyższych zamiarów 468, rodzayność 
zamiarów 188 byłaby iak 4, a reszty 280 za- 
miarów rodzayność iak 6, tedyby pićrwsze ną 
4, ostatnie na 6 działów pokraiane bydź po- 
winny, z pierwszych zatem dział każdy 47, z 
ostatnich zaś 46 2)3 zamiarów zawierałby 
w sobie. 


ROZDZIAŁ III. 
Pognoie czyli nawozy. 
$ 9. 


We wstępie iuż powiedziano, że doświadcze« 
nie uczy, iż skoro rola zwierzęcemi wymio- 
tami i przegniłemi roślinami zasilaną nie bę- 
dzie, w mnieyszey coraz obfitości powierzone 
sobie wróci zasiewy, że zatem, iak tylko plon 
obfitym bydź przestaie, nawozy wraz następo- 
wać powinny, ieżeli rola iak nayobfitsze wyda- 
wać ma urodzaie. VV samym założonym pier- 
wiastku rolnictwa , to iest w roli, nawóz isto- 
tnie się zawiera, gdyż rodzaynością teyże roli 
iest liczba lat, przez które ona po iednym nawo- 
zie iedne za drugiemi produkta obficie rodzi, 
Kiedy nawóz działać przestaie, to samo zna- 
czy, że rola iuż zniosła co mogła, że koley 
czyli turnus ieden produktów zakończony i 
że drugi znowym nawozem zaczynać się pos 


winien. 


_ 


Względem pognoiu czyli nawozu uważać 


należy : 


> 

a.) Na składaiące go części, na iego przymio- 
ty, ieżeli skutecznie ma bydź użytym. 

b.) Na sposób i na czas udzielenia go roli, 
takoż 

c.) na gatunek produktów, do iakich ma bydź 
użytym; naostatek na ; 

d.) wyznaczenie i obszerność roli corocznię 
do nawożenia potrzebney, 


Cztery te przedmioty przez zapytania tak 
wyrażone bydź mogą: 

a.) Co ugnaia rolę iiak się z gnoieniem zachoa 
wać należy, żeby one naypożądańszy skutek 
sprawić mogło? | 

b.) Iak i kiedy rola gnoioną bydź powinna? 

c.) Pod iakie płody? nakoniec 

d.) iaką rolę i wiele iey corocznie gnoić wy» 
pada ? ; 


$ u. 


` Składaiącemi naturalny pognóy częściami ' 
są exkrementa czyli wymioty zwierzęce i ludz» 
A 


kie. Części ze zwierzęcego i roślinnego kró- 
lestwa, które przez fizyczną ciał ludzkich i 
zwierzęcych organizacyą, po spożyciu przez nie 
żywności różnych , iako niepotrzebne odłączo= 
ne bywaią, te właśnie części da nowego odro- 
dzenia czyli wywiedzenia z ziemi innych ży% 
wności przyczyniaią się, iakich podobnież część 
znowu tam wraca skąd wyszła. Wieczne ko- 
ło, w którem się wszystko w przyrodzeniu to= 
czy, w tem tu działaniu iest widoczne. Roz, 
kład rzeczy iednćy złożeniem iest drugiey. 
Solutio unius reproductio alterius, 


$ 12. 


Te stanowcze części właściwie zowią się 
gnoiem, uryną czyli moczą, i bez przymie= 
$zania innych do siebie części trudno użytemi 
bydź mogą. Doświadczenie także nauczyło, 
że świeżo bez Żadnego przymieszania użyte 
"szkodliwemi są zrazu, gdyż wypalaią mieysca» 
mi zboża na roli. Zwyczaynem do nich przy» 
mieszaniem iest słoma'i po tym dopiero przy- 
datku zowie się massa przez czas nieiaki zło- 
Żona. iedna na drugiey, tudzież należycie -z 
przymieszaniem tem połączona, pognoiem. 
czyli nawozem. Słoma na podścioł użyta, 
słaży także do ochędóstwa równie samego by» 


dła, iako też stayni, którey podłoga brukowana 
lub dylami wyłożona , takoż odkrytemi: lub 
przykrytemi kanałami czyli, ściekami, dla ścią- 
gnienia moczu, opatrzoną bydź powinna, ażeby 
ten przez nie do wymurowanęgo lub ocębro= 
wanego dołu czyli: studni mógł bydź zbiera: 
nym. Złożona na kupie massa. w wysokości 
naymniey 3 nad. ziemią łokci, przy wolnem 
przystępie. powietrza i iego działaniu wspólnie 
z ciepłem słonecznem, sprawia fermenta+ 
cya czyli kiśnienie, które uryną albo przynay 
mniey gnoiówką, to iest wodą z moczem zmie= 
szaną, powściągnąć należy, ażeby też massę 
od przepalenia, spleśnienia i zbytecznego zwie 
trzenia ochronić. Przeto plac gnoiowy zawsze 
przynaymnićy: łokciem iednym niższym bydź 
ma od powierzchni ziemi, dla zatrzymania w 
sobie gnoiówki lub wody do polewania. Poa 
żytecznie iest także, pognóy w należytey wy- 
$okości nagromadzony, ziemią na 2 do 4 ca« 
lów przysypać i Często go polewać, póru« 
szywszy wprzódy motyką lub grabiami przysye 
pana ziemię dla iey skruszenia, Świeży po» 
gnóy iest dzielnieyszym wprawdzie, wiele ato< 
li rodzi zielska i trwa niedługo. Przeciwnie 
uleżały bezpiecznieyszym iest i trwalszym 
Pognóy sucho leżący wietrzeie; jako tóż zbyt 
mokro w dole złożony z mocy swoiey traci. 
Cz 


Prócz opisanego w powyższych paragra- 
fach naturalnego zwykłego pognoiu, są także 
pognoie sztuczne, iakich w niedostatku pićr- 
wszego użyć można, tak np. niegaszonego Wwa- 
pna, gipsu; marglu, popiołu, szlamu, mchu, li- 
ści, szyszek, kolców drzewnych, takoż tak na- 
gwanego zielonego pognoiu, przegniłych tro- 
cin i wiorów z drzew i inney ziemi. Zgniłe 
rośliny same, a bardziey ieszcze zmieszane z 
gnoiem , moczem , warstwami składane i prze- 
fermentowane , daig pognóy wyborny. Podo- 
bnież w niedostatku naturalnego i sztucznego 
pognoiu, zmieszanie czyli skrapianie nasion 
gnoiówką, przerobienie mokrych ziarn szuflą i 
za naciągnieniem przez nie cokolwiek wilgoci 
posypanie tychże przesianym drzewnym po: 
piołem lub niegaszonem wapnem, z przewróce- 
niem ieszcze raz onych szułfłą na 12 do 24 
godzin przed posianiem, mieysce takiego pos 


gnoiu zastąpi. a 


Na ostątek gnoi także potrząśnienie nie. 
gaszonem wapnem, gipsem lub czystym popio- 
łem, albo też napoienie gnoiówką ziemi, bądź 
przed, bądź wraz po zasianiu , albo też nawet 
po zeszłym iuż niskim ieszczę w trawie pro- 
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dukcie.  Moczenie nasiennego ziarha- przy- 
śpiesza razem iego zeyście i wzrost, osobli- 
wiey zaś przy zasiewaniu pastewnych roślin 
zalecenia warte. 


. 


$ 24. 


Gatunki produktów, pod iakie rolę gnoić 


należy, równie oznacza doświadczenie. Są 
produkta, które bez świeżego pognoiu nie uda- 
dzą się dobrze, a przynaymniey nie obfity plon 
przynoszą, iako to: 


a.) Kapusta i rzepy, wyiąwszy kartofle, które 
w zgim i 3cim roku po nawozie obficie i 
"czysto się rodzą. 

b.) Mieszana pasza , ieżeli ta ma bydź obfitą, 

c.) Konopie, takoż proso, 

W wielu okolicach obiecywać sobie także nie 
można, bez świeżego nąwozu, pewnego i 
obfitego plonu z 

d.) pszenicy, 

e.) żyta, 

f.) grochu etc. 


Trzeba tedy naprzód w każdym folwar- 
ku te produkta oznaczyć, które bez nawozu 
dobrze się nie udaią i pod nie szczególnićy 
gnoić rolę. 
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Potych z kolei następuią do nawożenia te 
produkta, które lubo niekoniecznie świeżego 
nawozu wyciągaią, przecież na nim iak nayob- 
fitszy plon wydaią, np. tatarka.  Troskliwość 
© to, żeby produkta niektóre od nawozu nie 
wylegały, wstrzymywać od nawożenia nie po- 


winna, gdyż wczesne na wiosnę zbóż opiela* - 


nie przeszkadza wyleganiu, ziarna także po 
nawozie obfitsze są, niżeli bez niego. Będzie 
wszakże tak żyzna ziemia, że po iy nawie- 
zieniu niektóre wylegaią produkta, naówczas 
siać na niey poprzednie taki produkt potrze- 
,ba, względem którego lękać się wylegnienia 
nie można, lub też mieszaną paszę do skoszer 
nia, iak niżey okazano będzie. 


$ 15, 


W tuteyszym kraiu (Galicyi), gdzie trzy- 
' polowe gospodarstwo panuie, gnoione bywaią 
ugory pod oziminy , to iest pod pszenicę i ży- 
to; potem w małey bardzo części nawożą rolę 
pod rozmaite iarzyny. Podług okazania w po- 
przedzaiącym $ nawozićby należało rolę: 


1. Pod mieszaną paszę, takoż wykę w je- 


sienią przygotowane pole, iako pierwszy wio- 
sienny siew czyli poprzedniczy produkt, a to 
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z przyezyny, ażeby nię tylko wczesną zieloną 
otrzymać paszę, lecz szczególniey dla tego tak- 
że, żeby pole wraz po pierwszym skoszeniu 
zorać i tatarką ku końcowi Maia módz za- 
siać, Hreczysko w tym samym roku iesienią 


-po iednym zoraniu oziminą zasiane będzie. 


Tym sposobem w jednym roku na tem samćm 
polu $ zasiewy i a zbiory nastąpią. Położy- 
wszy, że do tego iak naylepsze wybrane będzie 
pole, tedy zbytnia buyność iego przez dwa 
poprzedzaiące zbiory znacznie się umiarkuie., 
i wylegnienia pszenicy lub żyta mniey obawiać 
się przyydzie, pełnieyszego zaś i ważnieysze- 
go ziarna obiecywać sobie można. Prócz tych 
korzyści i na inne jeszcze pożytki zwrócić 
uwagę należy. 


Pod trzy produkta naywięcey kiedy pięć 
razy tylko orać potrzeba będzie, zbiór iednak 
obfitszym i pewnieyszym okaże się, niż w ugo- 
rze. Następuie potem nowa jeszcze korzyść 
w paszy przez zmnieyszenie na pastewne ro- 
śliny przeznaczonego poła, zaczęm wysiew zbóż 
tem większy wypaśdź musi. 


t 


W drugim rzędzie do nawożenia będą 


2, Kapusta i rzepy. Pod ten gatnnek ro- 


ślin pastewnych "A do nawożenia większe 
bydź powinno, gdyż wszystko to do trzymania 
bydła na stayni iest wyrachowanem. Kapu- 
ściane wszakże i rżepy liście przez trzy mie- 
siące Sierpień, Wrzesień i Październik. głó- 
wnieyszą są'paszą, głąbie i rzepy zaś do zimo- 
wey przyczyniaią się- paszy. Sadzenie czyli 
flancowanie kapusty i rzepy początek ma z 
końcem Maia lub zaczęciem Czerwca.  Mie- 
szana: więc pasza wcześnie z wiosną zasiona 
na roli, w którey kapusta i rzepy sadzone bydź 
maią, iak wyżey powiedziano, podobnież iedno 
skoszenie paszy dostarczyłaby, i tem samóm 
mniey pola pod pastewne rośliny na rok cały 
uczyniłaby potrzebnem; choćby też po raz sko- 
szeniu tey mieszanćy paszy, rola zlekka gno- 
iem znowu potrząśnioną była, gdyż kapusta i 
rzepy świeżego potrzebuią nawozu. 
£ L 
Uwaga. Doskonałość gospodarstwa, po 
łożywszy na równi resztę (caeteris paribus), zale- 
ży na odwrotnym stosunku z jlością: potrzebnego 
pola do roślin pastewnych. Im mnićy pola 
pod te rośliny potrzebowanem będzie, tem 
więcey z niego paszy zbićrać należy, tem wię- 
cey zatem pola pot zbóż uprawę zostanie. 
Rownie zyskuie na tem zbóż uprawa, kiedy 
przed zasianiem iednego x nich, lub po tegoż 
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zebraniu, w jednymże roku iedną ieszcze pa- 
stewną roślinę otrzymać. podobna.  Mieysce 
to mieć może przy produktach, które późno 
na wiosnę uprawiane, lub też w cześnie latem 
sprzątane bywaią; tak w pierwszym razie przy 
kapuścię i polu na tatarkę przezgaczonóm , w 
drugim przy Żytnisku. Co zaiste ważnym 
bardzo iest środkiem osiągnienia ile możności 
iak naywiększego plonu z ziemi. W dalszym 
porządku gnoić należy 


3. Pod konopie, a może nawet także pod 
proso, iak potrzeba tego wymagać będzie. 


Za tem następuie gnoienie 


* 4. Pod tatarkę tyle, ile zapas nawozu do 


czasu posiania iey dozwala; naestatek 


5. Pod pszenicę lub Żyto gnoienie hre- 
czyska, czyli pola po tatarce, którego wiosną 
dla iakowych przeszkod i okoliczności nawozić 
nie przyszło. 


Uwaga. Pod ięczmień i groch niekonie- 
cznie świeżego pognoiu potrzeba, gdyż do- 
świadczenie uczy, że pognóy pod te produkta na- 
wożony wiele zielska rodzi, i nie wiele do plonu 
ziarn pomaga. : Każdemu wszakże gospodarzowi 
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zostawuię się w tem postąpieniu sobie według 
własnego doświadczenia , ostrzedz -go iednak 
należy, iż pod te płody naylepszego pognoiu 
użyć i przeznaczoną pod nie rolę iak naysta- 
xvannićy uprawić powinien. 


3 
$ 16. 


Czas nawożenia ma się stosować do cza- 
su uprawy produktów; zaczem co wcześniey 
będzie posianem , wcześnićy też nawiezionem 
bydź powinno. Nie iednakowa wszakże wszy- 
stkich produktów iest uprawa, pod ieden z nich 
raz oranie i bronowanie (poiedyńcza u- 
prawa) bywa dostatecznem , pod drugi zaś 
średnie y potrzeba uprawy (podwóynego ora- 
nia i tyleż razy bronowania), trzeci nakoniec 
produkt zupełney uprawy (potróynego i wię- 
ećy- czasem orania: z tyleż razy bronowa- 
niem) wymaga. Gdy pognóy przyoranym bydź 
powinien, wiedzieć także trzeba, czy przy pier- 
wszem , drugiem lub trzeciem oraniu przyorać 
go należy. Wywóz pognoiów powolną iest ro- 
botą, oranie zaś powinno i musi bydź w nale- 
żytym czasie odbytem, nie może tedy na wywóg 
pognoiów oczekiwać. Prócz tego pognóy nie 
razem otrzymuie się, lecz go następnie bydło, 
dostarcza. Idzie zatem, że tyle ile iest goto- 
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wego pognoiu i ilość uprzęży dopuszcza, bądź 


przed każdem oraniem, bądź w każdym czasie, 
kiećy tylko pozostała od innych robót uprząż 
i wolne pole dozwała, wywozić go należy, 
ażeby tem późniey iedney roboty naraz nie sku- 
pić, a innćy przez to nie raniedbać.  Nieza- 
przeczenie wiosienna i letnia pora do wywozu 
Pognoiów iest nayniezręcznieyszą, z przyczyny 
wietu innych wtym czasie robót gospodarskich 
zwłoki nie cierpiących, gdyż od Kwietnia po- 
cząwszy, aż do Października i daley, trzeba 
uprawiać rolę, zasiewać, siano , zboże i inne 
płody sprzątać. Przeciwnie sześć iesiennych 
i zimowych miesięcy nayzręcznieysze są 
do pognoiów wywozu. Cały zatem pognóy 
ed Października do Marca zebrany, ma bydź 
do zaczęcia wiosny wywiezionym, wszakże nie 
w małe lecz wielkię okrągłe kupy 3 i 4 łokcie 


, wysokości a 10 do 15 szerokości w przecięciu 


zawieraiące. Co się pognoiu od Kwietnia do 
Października, uzbiera, to wywozić przyydzie 
w czasie każdego orania, pod te mianowicie 
płody, pod iakie pognóy koniecznie potrzebny, 
lecz tą, razą nie już w duże lecz małe kupy. 
z należytą bacznością, iak wkrótce okażemy. 
Przy trzypolowem gospodarstwie, w którem 
same nadewszystko ugory nawożone bywaią, 
wywóz pognoiy trafia właśnie na miesiąc Cze“ 


wiec, Lipiec, nawet na Sierpień i Wrzesień, 
kiedy z uprawą roli, żniwem i sieybą naywięk- 
sze iest zatrudnienie. - W systematycznym 
przeciwnie gospodarstwie wywóz ten na 6 ie- 
sienno - zimowych miesięcy i na Kwiecień, May 
i Wrzesień, zatem na miesięcy trzy podziela 


się. Nie lęży także pognóy w folwarku próżno , 


przez rok cały, lecz pod różne płody w pręd- 
szym czasie użytym bywa. 


s Pognóy wywozić szczególnie należy na 
wytrawione, albo takie pole, z którego więcey 
obfitego plonu spodziewać się nie można. Gdy- 
by bowiem wywożono go na pole, które lubo 
nie nayobfitszy, średni wszelako plon wydać ie- 
szeze zdolne, atymczasem inne pole, bez po- 
gnoiu żadnego płodu znieść nie mogące, pró- 
żnoby leźała, tedyby się zapomniało celu go- 
spodarstwa , to jest ile możności iak naywięk- 
szego plonu osiągnienia- z roli. Wszelako na 
toż pole wtedy tylko pognóy wywiezionym; ro- 
zesłanym i przyoranym bydź ma, kiedy one 
iest czystem. Nieczyste bowiem, perzem 'ząa- 
rosłe, zbyt suche, bryłowate lub nazbyt mokre 
pole, do pognoiu maiącego bydź wraz wora- 
nym iest niesposobne. Takie pole oczewiście 


wprzód z perzu przez oranie, hakowanie, bro» 
nowanie i wygrabienie oczyścić potrzeba, nim 
pognoiem w małych kupach nawiezionem bę- 
dzie. WWywiezienie go atoli i w dużych kupach 
żadnėy nie ezyni różnicy; zawsze.bowiem pole 
uprawiać można, i gdy to czystem należycie 
się stanie, wtenczas dopiero kupy te rozwie» 
zione i pognóy znich do przyorania rozesłanym 
będzie. Gdzie raz systeniatyczne gospodar- 
stwo iest urządzonem, tam pognóy na tę część 
pola tylko przypada, która obieg czyli koley 
(Turnus) po iednym nawozie, podług do- 
świadczeniem uznanėy rodzayności, zakończyła, 


 ” 


$ 18. 


Pognóy: nigdy długo w małych kupkach 
leżeć na” polu, tem mnicy jeszcze długo roze- 
słanym bez worania bydź nie powinien, gdyź 
wietrzeie i moc swoię traci. Równie małe 
iak i wielkie kupy rozrzucone i rozesłane bydź 
maią, skoro pognóy Wraz po rozścieleniu przy= 
oranym bydź może. Czas rozścielania pognoiu 
stosuie się zatem do czasu Orania, 


$ 19. 


Przy rozścielaniu pognoiu zważać należy, 
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żeby ten na naymnieysze ile możności części 
podrobionym, iak nayrównićy był potrząśnio- 
nym, nie tylko dla łacnieyszego worania siebie, 
lecz i dla nayściśleyszego wszędzię z rolą po- 
łączenia. Gdyby tak rozesłany pognóy, ieszcze 
iednak przy oraniu siebie zawadzał, wtenczas 
po iednym człowieku z widłami do każdego płu- 
ga przydać potrzeba, któryby tenże pognóy 
przed pługiem w zagon nakładał w tey linii, 
iaką pługowi za każdą razą kraiać przychodzi. 


$ 20. 


Pognóy wprawdzie pospolicie woraniem 
z rolą połączonym bywa, lecz zaścielaią nim 
także pole czasem po zasianem i zawleczo= 
nem ziarnie; sposób ten iednak rzadko iest 


używanym 

To po wierzchu posianego ziarna gnoie- 
nie, szczęśliwą bydź gospodarską taiemnicą ro« 
zumiano i za gotowe pieniądze, pod zaręcze- 
niem niewydania iey drugim, przedawano. Przy- 
patwywano się wszakże postępowaniu owych 
gospodarzy, o których wiedziano, iż posiada- 
czami taiemnicy tty byli, przez co i tym stałą 
się wiadomo, co- iċy nie kupili. Do taiemnicy 
też należało zamaczanie nasienia w gnoiówce 
lub w wodzie, i posypywanie mokrych ięszcze 


ziarn niegaszonem wapnem, albo czystym drze- 
wnym popiołem, co przecież iuż od dawna 
wiadomem, przy nasieniu pszenicy używanem 
twapnieniem pszenicy nazywanóćm” było. 
Po wierzchu gnoienie nie iest do odrzucenia, 
iakby się zrazu wydawać mogło. Doświadcze- 
nie uczy, że pognóy po wierzchu zasianego zbo- 
ża rozesłany, przy pierwszem wydaniu: pro- 
duktu dzielnym iest. bardzo, i że pićrwszy raz 
obfitszy plon otrzymać tym sposobem , niżeli 
przyoraniem go! podobna. 


Chuda ziemia wydaie także z przyoranym 
pognoiem nie naywybornieysze produkta, a przy« 
naymuiey nie obficie; po wierzchu atoli ugnoio- 
na, dobrze i równie zaścielona, pięknieyszy i 
większy plon rodzi. Uważać to na zasiewie 
konopi, prosa i ięczmienia można. WV po- 
wszechności braknie ieszcze rolnictwu dokła- 


, dney względem pognoiów nauki i nie okazane 


z pewnością dotąd, czy użyznienie roślin z po- 


wierzchu leżących pognoiu części z powietrza 


nieiako wessane bywa, Czy tęż to użyznienie 
przez pognóy do ziemi, a z tey estatnity do 
korzonków posianego ziarna napływa, albo też 
€zy to oboie razem mieysca niema. Doświad- 
czeń w tey mierze zasiągać ieszcze równie g0- 
spodarze iak i chemicy powinni. 


$ 21. 


Mocne lub słabe gnoienie, grube albo pła: 
skie rozścielanie pognoiów, zależy od własno- 
ści woli, takoż od produktu, pod iaki ma bydź 
gnoionem. Każdy gospodarz znać w tey mie- 
rze grónt-swòy powinien ,: czy ten mocnego; 
śrędniego lub słabego gnoienia wymaga. Gno- 
ienie nie powinno bydź tak mocne, żeby się 
aż położyło zboże, przecież ani tak słabe, że- 
by plon proporcyonalnie dość obfitym bydź 
nie miał. Ile możności iak naywiększego plonu ni- 
gdy zoka spusczać nie należy, a wyżey wyrażnie 
powiedziano, co się przez plon takowy ma ro- 
zumieć. Wielu gospodarzów w tém, co się 
tycze grubo lub cienko nawożenia, utrzymuie: 
że raczey mało, a często gnoić, niżeli gnoić 
mocno, a mało roli należy, Albo rola mało 
potrzebuie pognoju, albo też szczupłe gnoienie 
stąd pochodzi, że wiele iest roli, a pognoiu 
mało. W pierwszym razie szczupłe gnoienie 
iest należyte , gdyż rola tego wyciąga; wdru» 
gim wszakże razie zamięrzonego chybia się 
celu, to iest osiągnienia iak naywiększego plo= 
nu, i widać stąd iasno, że rolnego gospodars 
stwa części nie w należytym są między sobą 
stosunku. Więcey iest roli do nawiezienia 
pognoiem , "niżeli tego ostatniego się przyspo» 


sabia, gnoig cienićy , niżby należało, gdyż pos 
gnoju brakuie; co wszystko skutkiem iest te~ 
go, że rola, liczba bydła, ilość paszy, niehale- 
żytą zachowuią między sobą proporcyą. Vy 
takim razie nic w rolnictwie wielkiego doka- 
zać nie można. Mocne lub słabe gnoienie za- 
jeży także od produktu, pod iaki ma bydź 


, gnoioną rola. ` Niektóre, osobliwiey grubo to- 


dygowate płody, iako to: kapusta, rzepa, ko- 


nopie, kukuruza, proso i t. d. potrzebuią > 


mocnego pognoiu, inne znowu przestaią ną 
słabym. Gospodarz każdy podług doświadcze- 
"nia zachować się w tem. powinien. 


$ 22. 


x w tym oddzialé względem pognoiów na 
iedno ieszczę zapytanie odpowiedzieć zostaie ,' 
to iest: wiele rocznie pola nawozić pogno- 
iem wypada? Na to odpowiedź taka. Podziel 
„powierzchnią całego ornego pola, czyli sammę 
iego poiedynczych części, przez liczbę iego 
rodzhyności, wieloraz da ci summę czyli zbiór 
poiedynczych części do zagnoienia. corocznie. 
Rodzayność bowiem / ornego pola zależy na 


" liczbie produktów po iednym nawozie z obfi- 


tym plonem. Im większe tedy pole, tem wię- 
kszy dział iego rocznie iest do nawożenia. Im 
D - 
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większa zaś rodzayność tegoż pola, tćm mnieyszy 
do zagnoienia corocznie dział iego przypa- 
dnie. Ten ostatni zatem w prostym iest sto- 
sunku do ornego pola, a w odwrotnym do po- 
la tegoż rodzayności. Całe tedy pole będzie 
zawierało tyle równych działów, które iedne 
po drugich z kolei rocznie; gnoionemi będa, 
ile rodzayność iedności ma w sobie. Rozwią- 
zanie zapytania tego iest toż same, iakie przy 
podzieleniu ornego- pola w $ 6tym mieysce 
miało; gdyż każdy dział pola razem wedle 
swoiego czasu, iak koley na niego przychodzi, 
do rocznego ugnoienia działem iest pola. Na- 
przykład, niech będzie obszaru pola 468 za- 
miarów, urodzayność tegoż pola iak 6, tedy ro- 
cznie do ugnoienia dział iego 78 zamiarów 
wyniesie. - 


$ 23. 


Żadne gospodarstwo do doskonałości do- 
prowadzonem nie zostanie, skoro nie tyle w 
niem rocznię ugnoionego pola będzie, ile go 
rodzayność ziemi wymaga. Cel iak naywięk- 
szego tylko można z roli otrzymania plonu za- 
wiedzie się, i wszędzie prócz tego niedorze- 
ezność na iaw wyydzie. Będzieli mniey gnoio- 
nem, niżeli rodzayność potrzebuie, tedy wy- 
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siew i plon ziarn mnieyszy nastąpi. WWysiew: 
gdyż rola bez pognoiu, po wydaniu niektów 
rych rocznych produktów, bez użytku nieza» 
siana leżeć będzie. Plon zaś dla tego: że 
pognoiu zabrakuie. Będzieli przeciwnie gno- 
ioném więcey, niżeli z rodzayności ziemi wy- 
pada, wiele roboty bez korzyści wyydzie i in- 
ne ieszcze przytem szkody nastąpią; 'gdyż ze 
zbytezznego gnoienia wylega zboże, zarasta 
zielskiem rola, wiele słomy, mało ziarna i 
mniey zbóż wysiewu bywa, z przyczyny więk- 
szego potrzebowania gróntu pod pastewne ro- 
śliny; gdzie bowiem zbytek czyli nadmiar iest 
pognoiu, tam liczba bydła w nienależytym 
zmayduie się stosunku z polem ornem. 


$ 24. 
s 
Roczną potrzebę pognoin oznacza tedy 
obszórność ornego7 pola, albo raczey podział 
tegoż pola, który corocznie podług obszėr- 
ności i rodzayności ziemi wypada. Kiedy ró- 
wny dział pola rocznie iest do gnoienia, za- 
czem i potrzeba pognoiu corocznie taż sama 
będzie. Im większe pole orne, tem więcey 
rocznie gnóić się go musi, tem mniéy zaś, im 
większa tegoż pola rodzayność.: Tož samo i 
` D 2 
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względem potrzeby pognoiu: im więcćy pola, 
tem więcey pognoiu , im rodzaynieysze wszak. 
że pićrwsze, tem mnieyszego potrzeba gno- 
ienia. Kiedy atoli pognóy z bydła pochodzi, 
postąpimy tedy do ileści bydła. 


ROZDZIAŁ IV. 
Ilość bydła. 
$ 25. 


Trzymanie zaiste bydła w każdey maiętności , 

tw każdym folwarku, tak we względzie tegoż 
bydła gatunku, iako też względnie do własno- 
ści roli, stosować się powinno, gdyż niektórey 
ziemi gnóy owczy, innėy gnóy rogatego bydła, 
innćy zaś zmieszanie pognoiów różnych bydła 
gatunków, naylepity służy. Przy oznaczeniu 
atoli głównieyszych bydła gatunków (rogatego 
i owiec) zważać osobliwićy na to, co następuie, 
należy: 


1. Owce przypadaią raczey do górzystey, 
suchey i chudey, niżeli do równty, tłustty i 
mokrawey ziemi, gdy na tamtćy paszenie ich 
zdrowsze , bezpiecznieysze iest i czyścieysze. 


2. Bez tak nazwanych wiecznych pa- 
$twisk, iakożkolwiekby te chude były, w zna- 


ZR. 


€rney ilości trzymać owiec niepodobna; gdyż 
ieżeli całe pole w należytym czasie ma bydy 
uprawionem, tedy w pewnych roku porach 
"wolnego do pasienia ich pola nie będzie. 


3. lednoroczny ugor, tak nazwanych wie- 
cznych pastwisk, żadną miarą zastąpić nie mo- 
że, gdyż ugor, skoro spóźnić*się z zasianiem ozi- 
miny nie zechcemy, z początkiem Lipca po- 
oranym bydź musi. Od tego tedy czasu aż 
do nastania ścierniska, to iest przez 6 tygodni, 
kiedy innego pola nie mász, owce żadnego nie 
maią pastwiska, a czekać z pooraniem. ugoru 
aż do nastania ścierniska nie można. 


4, Prędzey zastąpiłby wiecznych pastwisk 
niedostatek przy iednorocznym dwuletni ugor, 
pole wszakże wtedy zamiast na 3 raczey na 4 
podzielićby trzeba części, i tylko iego półowę 
czyli 2/4 zasiewać corocznie, 3cia ćwierć ie- 
dnorocznym, a 4ta dwuletnim byłaby ugorem, 
który to ostatni zatem z końcem Czerwca albo 
z początkiem Lipca po pierwszy raz pod ozi- 
minę oranym byłby; kiedy tymczasem iednoro- 
czny ugor za pastwisko służyłby. 


5. Zastąpienia niedostatku wiecznych pa- 
stwisk dla owiec, trzymaniem ich ćiągle w ow- 


ezarni, nie można też mieć za niepodobne, sko- 
xo uważymy, że przez zimę w owczarni ży- 
wionemi i utrzymywanemi bydź mogą. Po- 
trzebne są wszakże do tego wprzódy niektó- 
re przygotowania, © iakich uwiądomienia po- 
wszechność oczekiwać powinna od tych go- 
spodarzów, 'co iuż doświadczali i doświadczaią 
dotąd ciągłego owiec w owczarni trzymania. 
Do tych przygotowań należeć mogą: 


a.) Uprawa sztucznych roślin pastewnych w 
należytćy ilości, na czas trzymania owiec w 
owczarni i w gatunku owcóm przyzwoitym, 
takoż 

b.) proporcyonalny zapas suchėy paszy , iako 
to: siana, potrawu, słomy, w dodatek i po- 
moc paszy zieloney; tudzież zapas słomy ; 
lub innego iakiego na podścioł środka, aże- 
by owce zawsze sucho stać mogły. 

c.) Należyta obszórność mieysca tak wsamey 
owczarni, iako też i dokoła niey, ażeby owce 
nie ciasno i chłodno trzymanemi i karmione- 
mi były, oraz wolnego ruchu używać mogły, 
choćby też do tego ostatniego na przemiany 
co raz inna w bliskości owczarńi część poe 


Ja przeznaczoną im była. 


6. Kiedy przecież trzymanie owiso nie 


de każdey równie okolicy przypada, bydło zaś 
rogate na każdem bydź może mieyscu, zwła- 
szcza gdy 0 trzymanie iego na stayni chodzi, 
pominąwszy tedy teraz rzecz o owcach, mówić 
będziemy o bydle rogatem; wykład obchodze= 
«nia się ztamtemi, dla związku z jnnemi przed- 
miotami rolnego gospodarstwa, odkładaiąc do 
innego czasu i do osobnego dzieła, które 
wkrótce za teraznieyszem wydanćm będzie, 


$ 26. 


Ilość bydła może się tylko stosować do 
rocznie maiącego się gnoić działu pola, zaczem 
także do obszerności i rodzayności ornego 
pola. Im większy dział ten, tem większa po- 
trzebna ilość bydła, im rodzaynieysza rola, 
tém mniey bydła trzymać przychodzi. W zglę- 
dem trzymania bydła zawsze tedy twierdzić 
można: że ilość iego w prostym ięst stosunku 
z obszernością ornego pola, w odwrotnym zaś 
z rodzaynością tegoż pola. 

- ` 

Potrzebna ilość bydła do rocznego nawo- 
zu, może tylko bydź oznaczoną przez propor- 
cyą między pewną liczbą bydła, a poiedynczą 
częścią ornego pola, we względzie teyże czę- 
ści należytego ugnoienia; tę, znowu proporcyą 


= b = 


m 


stale oznaezyć samo iedynie doświadezenie 
zdolne. Kiedy raz okazało doświadczenie po- 
1rzebną liczbę bydła na iedną część pola do 
ugnoienia, tedy produkt czyli wypadek z tey 
liczby bydła i z summy maiących się rocznie 
ngnaiać części pola, będzie poszukiwaną ilo- 
ścią bydła, iaka do zagnóienia rocznie oznaczo- 
nego działu pola iest potrzebną, atem samem 
trzymaną bydź musi. Naprzykład byłby do 
zagnoienia rocznie dział,pola, maiący w sobie 
78 zamiarów, na każdego z tych zagnoienie , 
podług doświadczenia, trzebaby dorosłego ro- 
gatego bydła sztuk 1 1fa, tedyby do nawozu 
tych 78 zamiarów ogólna liczba dorosłego ro- 
gatego bydła 117 sztuk wyniosła. 


5. 27. 


Ilość wszakże pótrzebowanego pognoiu 
od pewnćy liczby bydła, zależy: 


a.) od wielkości .czyli siły bydła, 

b.) od należytey dobroci paszy dla niego, * 

e.) od dostateczności potrzebnego podściołu, 
naostatek 

d.) od staranności, z jaką pognóy zbieranym i 
zachowywanym będzie. 


Im śsilnieyszy i rośleyszy .będzie ród by- 
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dła, im lepsze i dostatecznieysze paszy, tu- 
dzież podściołu środki, im częstsze i dłuższe 
bydła na stayni trzymanie, i im staranniey, 
zwykle dotąd vozrzucany pognóy, zgromadza- 
nym będzie, tem też większą iego ilość otrzy- 
mać przyydzie. Na zwykle wtym kraiu tak 
nazwany zamiar od *883 ija O sążni, potrze- 
baby naymniey 1, naywięcćy zaś sztuk 2 by- 
dła do iego zagnoienia, przy należytem dostar- 
czeniu paszy i podściołu, tudzież "trzymaniu 
bydła na stayni. 


Każdy gospodarz niech w tem ' wła- 
snego doświadczenia  zasiągnie, pamiętaiąc 
wszakże na to, iż przy oznaczeniu tey propor- 
cyi wzgląd mieć należy na zebranie wszystkie- 
go ile możności od iednėy sztuki pognoiu, i 
że, gdy podług: kraiowego zwyczaju ze 
zwierzęcemi wymiotami niedbale się obchodzą, 
pewnie wielka nazbyt liczba bydła na ieden 
dział pola wypadłaby, tak dalece, iż: utrzyma- 
nie tegoż należytą psułoby proporcyą. Lecz 
iak iuż się wyżey wspomniało, w nowem go- 
spodarstwie na wprowadzenin trzymania by. 
dła na stayni i ma iak tylko można nayobfit- 
szem zbieraniu pognoiu rachować należy. Złe 
i niedostateczne doświadczenie żadnem nie 
iest prawidłęem. Że w dawnćm trzypolowem go- 
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darstwie nigdy doyśdź do znaczney doskonało- 
ści niepodobna, widać z tego co następuie. 
Przez pasienie na ugorach i ścieyniskach, oso- 
bliwiey zaś na tak nazwanych. wiecznych pa- 
stwiskach, 2/3 części pognoiu corocznie giną, 
a część pola do zagnoienia tak iest szczupła, 
tak mała, żeby 8 do istu sztuk bydła na ugno- 
ienie iednego zamiaru wypadło. Także odrze- 
czny byłby wypadek, gdyby podług tego pro- 
porcya ilości potrzebnego bydia do coroe 
nie nawozić się maiącega dziąłu pola wycią- 


gnioną bydź miała? 


8 28. 

Ilość bydła nie z samych się tylko doro» - 
słych i korzyść przynoszących sztuk tegoż 
składa, przychowek też do tegó' należy, który 
podobnież pognoiu dostarcza. Bydło robocze 
toż samo czyni. lak to oboie we względzie 
ilości pognoiu rachować należy ? Podług użrun- 


towanego na doświadczeniu uznania, z obu tych 
` gatunków 2 sztuki w przecięciu na ieduo do- 
rosłe bydle rachowane będą, 


$ 29. 


O proporcyi, czyli stosunku przychowku 


ram 00 <= 


u « 
do całey liczby bydła, o czasie trwania iak 
naywiększych z niego pożytków, iuż się wjn- 
nym powiedziało dziale. Dla nie nazbyt roz- 


ciągnienia teraznieyszego pisma, głównieysze 
z tamtego tu przywiedziemy zasady : 


1. Oddział młodzieży przychowkowey sto- 
suie się do ubytku bydła przynoszącego ko- 
rzyść; ubytek ten znowu stosuie się do tegoż 
bydła lat użyteczności, ta zaś do doświad- 
czenia, a doświadczenie uczy, -że użyteczność 
krowy iedney trwa do 10, 'naywięcey 12 lat 
icy wieku. Miedy wszakże na przypadki takoż 
wzgląd mieć należy, tedy policzymy tylko lat 
10 i przez to samo na oddział młodzieży do 
przychowku 10tą część z całey liczby bydła 
naznaczymy stale. Gdy takoż z 4tym dopiero 
rokiem przychowku użyteczność nastaie , tedy 
całey młodzieży przychowek cztery razy po- 
iedynczy oddział młodzieży, i 2/5 części ko- 
rzystnego rogatego bydła wyniesie. ` „Daymy 
np. że liczba: doynych krów 60. sztuk czyni, 
będzie ted coroczny oddział młodzieży sztuk 
6, cały atoli przychowek sztuk 24, a zatem 2/5 
eałey bydła liczby. 


. £. Skoro w corocznym do gnoienia dziale 
pola, nie liczba korzyść przynoszącego bydła, 
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€zyli ilość krów znalezioną będzie; lecz ilość ' 
sztuk dorosłych, iakie do nawozu. oznaczony 
tegoż polą części są potrzebne, rodzi się za- 
pytanie, iak z tóy danćy liczby, liczbę krów 
doynych wynaleźć? Naprzód od liczby do- 
rosłego, do nawozu potrzebnego bydła, póło- 
wa ilości sztuk uprzęźnego bydła, ieżeli to 


- ostatnie iest trzymanem, odciągnioną ma bydź, 


reszta zaś pozostała przez 5 rozmnożoną, a 
produkt przez 6 podzielonym będzie; wieloraz 
stąd wypadły liczbę krów okaże; np. niech 
będzie w folwarku liczba dorosłego rogatego 
bydła do pognoiu potrzebna sztuk 117, póło- 
wa ilości bydła uptzężnego sztuk 7 1/2, zo- 
stanie tedy 109g 1/2. Ta reszta przez 5 roz- 
mnożona, a przez 6 podziełona', daie g1 1/3, 
czyli z opuszczeniem ułomka gi sztuk iako 
korresponduiącą liczbę krów. Próba tego iest 
następuiąca: Roczny przychowek od g1 1/3 
sztuk iest (licząc 1/10) 9 2/15 sztuk. Cztery 
razy tyle, czyli całey młodzieży przychowek, 
czyni zatęm 36 8/15 sztuk, patrz pod 


diczbą 1 tego $ Te sztuk 36 815 


we względzie -przysposobienia pognoiu mogą 
tylko w półowie bydź uważane zatėm iak 
a8 45, patrz $ 28. Kiedy dodamy teraz 
do ga 1/3 liczbę 18 4/15 tedy summa u- 
czyni właśnie 109 1/2, a Z przydatkiem ie- 
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szcze 7 1/ż; iako połówy ilości uprzężnego 
bydła, uczyni 117 sztuk. Inny ieszcze tego 
przykład. Liczba bydła niech będzie sztuk 
120, ilość uprzężnego bydła trzymana wynosi 
sztuk 48; półowę tego czyli 24 sztuk od 120 
odciągnąć, a resztę 96 przez 5 rozmnożyć, 
produkt zaś przez 6 podzielić, wieloraz stąd 
wypadły 80 szukaną liczbę krów okaże. 

3. Przychowek buhaiów i uprzężnych 
wołów inna zachowuie proporcyą, gdyż, trwa- 


mie ich użyteczności mnićy lat wynosi. Po-- 


dług okoliczności buhay i wół uprzężny ledwie 
przez trzy lata wytrzymuie. Przychowek sto- 
suie się tu zawsze podług trwania i liczby, 
iaka wzymaną będzie, np. 1 byk pożytecznie 
trwa 2 lata, i trzymanie 2ch sztuk byków połóż- 
my potrzebne; tedy we dwóch leciech za- 
wsze 2 sztuki oddzielać do przychowku należy. 


4. Na krów 20 liczy się byk 1. Zawsze 
iednak lepicy iednego lub więcey w zapas dą 
proporcyi ilości bydła trzymać byków. 


§ 30. . 


Nie można o żadnóm udoskonalenin, nie 
można 0 iak nayobfitszym plonie pomyśleć w 
gospodarstwie rolnćm, iak tylko ilość bydła 
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z corocznie gnoić się maiącą częścią pola w 
należytym nie zostaie stosunku. Zbytek bo- 
wiem, równie [iak niedostatek bydła, jest szko- 
dliwym , iak iuż wyżćy w $ 23 dowiedzionem 
było. Zbytek zawadza wysiewowi zbóż, gdyż 
więcey pola niżeli potrzeba pod pastewne ro- 
śliny obroconem bydź musi; prócztego zielsko, 
wyleganie zboża, i przy zbiorze więcey słomy 
niżeli ziarn, skutkiem są tego; w tem założe- 
niu więcey się zbićra i używa pognoiu nad 
to, co go rodzayność ziemi wymaga. Niedosta- 
tek przeciwnie bydła przeszkadza nie tylko wy- 
siewowi, ale także i ziarh plonowi. 


$ 31. 


Z dowiedzenia tego, że ilość bydła bydź 
powinna w stosunku do maiącego się rocznie 
nawozić działu pola, widać odrzeczność inne- 
go podziśdzień powszechnie niemal przyię- 
tego w rolnictwie zdania:- iż liczba hydła 
stosuie się do ilości paszy, Niżey oka- 
zanem będzie, że przysposobienie paszy w woli 
i mocy [każdego iest gospodarza, zaióm ten 
mniey więcey mieć iéy może, podług tego, iak 
to lepićy rozumie. 
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ROZDZIAŁ V. 


Potrzebowanie paszy. 


$ 32. 


Ronicze iest -axioma czyli prawda, że ilość 
paszy stosuie się do ilości bydła, i z tem tak 
we względzie liczby, iak i siły, w prostym iest 
stosunku, gdyż im więcey bydła, im to silniey- 
sze będzie, tem też większa ilość paszy do 
iege utrzymania bydź powinna, 


$ 33. 


Przy potrzebowaniu paszy, na tey ilość i 
na iey własność, to iest dobroć, gatunek, uwa- 
żać należy. Ilość paszy na całą liczbę bydła 
w folwarku, miarkuie się znowu podług ilości 
na iedną sztukę potrzebowaney teyże paszy. 
Należy tedy naprzód tę paszę tak co do iy 
ilości, iako też gatunku, na iedna sztukę bydła 
oznaczyć; a tego uczy doświadczenie. Do- 
świadczenie zaś okazuie, że ilość paszy dla ię- 
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dnóy bydła sztuki, miarkuie się także podług 
siły bydlęcia; iednak na 1 sztukę dorosłą śre= 
dnićy wielsości 20 funtów suchey, lub 190 
funtów zielony paszy ; przóz 24 godzin są 
dostatecznemij trawa bowiem i-inna zieloną 
pasza, zioła, tracą z wagi swoićy przy, wysusze- 
niu 4/5. Gatunek paszy miarkuie się znowu po- 
dług pór roku, a podług tych ostatnich po- 
trzebowanie letnićy i zimowey paszy. Letnia 
pasza, przy trzymaniu bydła na stayni , składa 
się. z trawy, koniczyny, mieszaney paszy, szper= 
guli czyli kurzoślepu , kapuścianych i burako- 
wych liści, tudzież z jnnych roślin pastewnych» 
Zimowa zaś pasza z siana, potrawu, miętey 
słomy i sieczki, takoż z plew i innych zbożo« 
wych pośladów, z różnych potem kapuścia- 
nych i innych głąbiów, posiekanych i zmiesza- 
nych z sieczką, plewą, solą lub z rzadką kwa- 
śną kapuścianą polówlią. * Przy zimowóy tóż 


- paszy naymniey półowa, to iest funtów 10 z 


dobrego gatunku żywności, iako to: siana, po- 


` trawu, pośladów , kapusty i innych głąbiów, 


druga zaś półowa z dobrey pastewney słomy 

(do którćy ięczmianka, grochowiny,- z prosa, 

Żyta, owsa i pszenicy słoma, naostatek hre- 

czanka ze wszystkich naypodleysza, należą) skła- 

da się. Podobnież: tem przydatnieyszym jest 

Każdy gatunek słomy do spożycig, im więcey 
E , 
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z suchą trawą lub innem zielem zmieszańy, 


albo na drobną sieczkę pociętym będzie. Uczy 
także doświadczenie, że słoma po 10 kopach 
"zboża, dostateczną iest do żywienia i podesłax 
nia iedney sztuki dorosłego bydlęcia, i prócz 
"tego ieszcze dość słomy do pokrycia dachów 
i na sieczkę zostanie. Całey dziennćy porcyi, 
z 20 funtów, suchży lub 100 funtów zielonćy 


paszy złożoney, nie może bydle na raz spo- , 


żyć i strawić, ale tylho częściami i zawsze 
prawie co trzy godziny; gdyż bydle po 'każ- 
dym posiłku zawsze” blisko trzy godzin do 
przeżucia i strawienia potrzebuie. Dzienna 
tedy porcya naymnićy na.3, a naywięcey na 
5 części podzieloną ma bydź; mniey tych czę- 
„ści porcyi zimą, więcey latem sa potrzebnemi, 


Gdy zimowe porcye Z funtów 6 do 7, letnie , 
zaś od 20 do 25 składają się, zaczem zimą. 3 ` 


do 4, latem zaś 4. do § posiłków bydłu na 
dzień dawać wypada, | 


_Przeyście od iedney dę ' drugićy paszy, 
Kre r 4 . . . s 
osobliwie wiosna od suchey do zieloney, niech 


nigdy nadto nagłe nie będzie; lecz iak naypo-- 


wolnieysze i takie, iżby do suchey paszy lub 


sieczki w początkach trawa, albo rżnięta koni: 
` czyna przymieszana, albo siano £ trawą lub 
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koniczyną zmiesżane, lub oboie razem na 
siecżkę porżnięte było, ato dla tego, żeby nie 


dostało biegunki, łub innćy nie uległo szko- 


dric przy pożywaniua młodey tłustty keniczy« 
ny , lub innćy paszy zieloney. 


$ 34. 


Przykład obrachowania potrzebney paszy 
ną rok eały, okaże się w tem, co następuie: 


Daymy, niech będzie dorosłego bydła (re> 
dniey miary sztuk 117, tędy zimowey paszy 
potrzebowanie, podług założenia na 6 zimo- 
wych miesięcy, czyli 185 dni, dla iedney co 
dzień sztuki (ieżel czwarta część dzienney 
„porcyi z siana lub potrawin, 1/4 z sieczki, 1/4 
z plew lub innych pośladów, nakoniec ostatnia 
1/4 z posiekanych kapuścianych lub. innych 
głąbi iest złożoną) będzie 5 funtów siana; 5 
funtów słomy; 5 funtów plewy etc.«i 5 fun- 
tów głąbiów. -Zaczem ña wszystkie sżtuk 117 
w dniu iednym wyydzie 5 cetnarów, .85 fun- 
tów siana, 5 cetnarów, 85- funtów słomy , 5 


, £etnarów, 85 funtów sieczki i pośladów, takoż 


5 cetnarów, 85 funtów głąbi różnych, a na 
= ZW” , . p . 

185 dni pötrzebnéy zimowey paszy uczyni 

: E 2 ; 


m 


= | sy 
1,082 cetnarów 25 funtów Sianą. . 
1,082 ijg —— sieczki h 
1,082 ' 25 ——  plewy. 
1,082 25 ZK głąbiów. 


« a;800 cetnarów paszy zieloney. Całe więe ro» 
czney paszy potrzebowanie składa się z 
1,629 cetnarów siana, 


A OWĄ 1,267 sieczki, 

1,207 plewy; 

1,082 głąbiów, naostatek z 
32,860 paszy zieloney, 


Razem 4,329 cetnarów paszy zimowey. 
Przymieszanie soli lub soloney wody, ta» 
koż z kwaśney kapusty polewki, trochę otrę- 
bòw lub szrotowanego zboża, uważać iak za- 
prawę można, która paszę bydłu przyiemniey= 
szą i posilnieyszą czyni. 


Letnie potrzebowanie paszy -dla iedney 
sztuki bydła na dzień iest 1 cetnar zieloney 
paszy; zatem cetnarów 117 na sztuk 117, a 
na 180 dni 21,060 cetnarów. Będąli uprzę- 
żne ‘woły, i konie w folwarcznem gospodar- 
stwie użyte, należy wtenczas i dla nich po- 
trzebną przydać do tego paszę; naprzykład 
trzymanoby 10 wołów uprzężnych i 5 koni, 
tedy dla wołów, po 10 funtów na iednego 
dziennie licząc, wypadnie 365 cetnarów siana, 
185 ceinarów sieczki, 185 cetnarów plewy i 
innych pośladów , 1,800 cetnarów  zieloney pa- 
szy. Dia- koni zaś, licząc także po 10 fun. 
tów na dzień, 182 cetnarów siana =potrzebo- 
wanem będzie; w ogół 547. cetnarów Siana, 
185 cctnarów sięczki, 185 eetnarów plewy i 


= 
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Dostarczenie paszy. 


- 
i 


Dostarczenie paszy stosować się do iey po- 
trzebowania powinno, trzeba zatem tyle przy- 
sposabiać paszy, ile iey należyta w folwarku 
liczba bydła do utrzymania siebie wymaga. 
Wszelka atoli pasza z łąk i z pól ornych 
pochodzi. : 


§ 36. 


Łąk obszerność, własność , dobroć i zbióř 
znich tak we względzie ilości, iako też i ga- 
tunku siana, pierwey uważyć należy, nim o 
polu ornóm, które letnią i zimową paszę do- 


_ starcza, mówić przyydzie. Łąki bowłem mnićy 
odmianóm podlegaią, ą niżeli ta część ornego 


pola, która pod pastewne rośliny przeznacza 
się, gdyż ta podług upodobania naznaczoną 
bydź może, i stosuie się poniekąd do ilości 


i 


łąk; bo im "mnieyszy zbiór w porównaniu g 
całem potrzebowaniem siana się okaże, tem 
większa część z ornego pola pod uprawę pa- 
stewnych roślin wydzieloną bydź musi ; iest 
zatem w odwrotnym stosunku. Przy wzglę- 
dzie na łąki porównać należy i 


1. Obszerność .tychże ze zwyczaynym z 
nich zbiorem siana, uważałąc na ilość i dobroć 
tegoż; sądząc, czy ilość siana do łąk obszer- 
ności, a gatunek tegoż siana do potrzeby uży- 
cia go iako głównieyszey paszy iest stoso- 
wnym. Jeżeliby ilość siana nie odpowiadała 
łąk obszerności, a gatunek iego potrzebie 
użycia, tedy uważać daley należy, ezyliby 


2» Przez przyzwoite środki ilość siana 
przymnożoną, i gatunek iego ulepszonym bydź 
nie mógł, mianowicie przez uprawienie gróntu 
pod łąkami, przez naturalne i sztączne łąk 
gnoienie, pręez zalewanie tychże lub osusza- 
nie powami, oczyszczenie z zarośli.i kreto-, 
win, zasiewanie prochami z siana i innemi 
trawami; mieć wszakże na to baczność szcze- 
gólnieyszą należy, ażeby naklładowy na te ule- 
pszenia kapitał przez obfitszy zbiór siana 
zwracał się z należytyrh procentem. -Gdy- 
by wszakże obfitszego zbiotu siana otrzymać 
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z JA 
nie można było, go się rzadko trafia, tedy 
wtenczas wypada 


. 


3. Tyle, ile położenie gróntu dopuszcza, 
owe'łąki na pole. orne obrócić, i ieżeli ,nato- 
miast inna sztuka gróntu lepszego gatunku 
zostawioną bydź nie może na łąkę, niedosta- 
tek zbioru siana z ornego pola, uprawianiem 
na niem sztucznych pastewnych roślin usiłować 
zastąpić. Skoro zbiór siana z łąk raz iest 
z pewnością: wiadomym, potrzeba zbiór ten z 
przywiedzionym w $ 34 sposobem óbrachun= 
ku rocznego potrzebowania siana pórownać, 
iżby się stąd okazało, czyli więćty, mniey, 
lub w samą miarę iest siąna. Więcey 
ieęgo może na zapas albo na przedaż bydź 
przeznaczonem, albo też i część iaka łąk pro- 

porcyonalnie zmnieyszoną. Mniey' tegoż sia- 
"na przez uprawę sztucznych pastewnych ro- 
ślin spósobem zaraz opisać się maiącym za- 
stąpionem bydź.powinnó. Naostatek "przy 
dostatecznym czyli w samą miarę. zbiorze 
siana przypomnieć to tylko trzeba, że do tego 
i należyty zapas policzonym ma bydź, który po- 
dług iednostaynego większey liczby gospoda- 
rzy zdania, naymnićy 4tą część całorocznego 
potrzebowania siana wynosi. Naprzykład ob- 
szerńość łąk w folwarku iakim podług poło- 


Żenia swoiego nieodmienna ,, zawiera 60 Za- 
miarów, zbiór siana z każdego zamiaru daymy 
niech będzie cetnarów 10, zączem zbiór tegoż 
siana Cały 600 cetnarów uczyni, i podług wy- 
żey obliczonego potrzebowania paszy niedo- 
statek siana 1,029 cetnarów wyniknie. - Ten 
niedostatek zatem orne pole przez uprawę 
sztucznych pastewnych, roślin nagrodzić po- 


winno; 
- 
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|. Z dwóch poprzedzaiących paragrafów 
widać , że 'niedostarczaiąca ilość paszy po- 
trzebney, po odciągnieniu słomy i innych zbo-, 
żowycb pośladów , iako też po odciągnieniu 
ze stałych: łąk spodziewanego zbioru siana, 
z pewney. części ornego pola zebraną bydź: mu- 
si; stąd powstaie zapytanie: wiele ornego 
pola wyznaczyć należy do tey potrzebney pa- 


'szy. otrzymania? Im większą potrzeba paszy, 


tem więcey wypadnie pola, im więcey atoli ox- 
ne pole z jedney części swòiċy paszy  dostar- 
cza, tém mniey tegoż pola części do wydania 
tey paszy potrzeba będzie. « Potrzebowanie 
paszy iest więć w prostym stosunku z obszer- 
nością powierzchni ornego pola, .a w odwrotnym 
z żyznością czyli dostarczalnością tegoż pola. 


Tę dostarczalność ile możności iak nayścisley 


oznaczyć z każdey poiedynczey części: pola 


następuiącym: sposobem: twzebą: 


1. Nie każda pastewna roślina z iedney 
części orneęgo pola tenże sam plom daie, nie- 
lióre z nich wielce są rodzayne, 3 i 4 razy 
mogące bydź skoszonemi; inne zaś skąpo pa- 
szy dostarczaią i dwa razy.lub raz tylko sko- 
szonemi bywaią. Do pierwszych należą oso- 
bliwiey.koniczyua, takoż Lucerna 1 Esparseta, 
ieżeli do nich ziemia iest sposobna; do osta- 
inich mieszana pasza, wyka, szpergula czyli 


kurzyślep w piaszczystym gróncie. Mieszana 


pasza z niektóremi zbóż gatunkami. połączona, 
dwa, rzadko trzy razy koszoną bydź może, i 
chyba, że z ozimemi zbóż gatunkami lub zko- 
niczyną siana będzie ;* przeciwnie wyka i ku- 


rzyślep vàz się iylko kosi. 


2. Bliższe oznaczenie” dostarczenia paszy 
z jedney Części ovnego pola,"nayłacniey się z 
porównań z łąkami i z nich zbiorem siana oka- 
że, porownań zaś tych doświadczenię iest za- 
sadą. To uczy, że ezęść iedna dobrey taki 
883 1/2 kwadratowych śążni. zawieraląca , 10 
cetnarów daie siana, zatem 56 cetnarów tyą- 
wy. Zielona czyli niesuszona koniczyna w 


ovnem polu z jęczmieniem posiana, za ig» 
> 
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dnem koszeniem 3 razy tyle, zaczóm 150 ce- r 
tnarów dostarcza, takiey zaś koniczyny: trzy- 
krotne koszenie przypuścić można; a tem sa- 
mem -zbiór koniczyny» z jedney częsci dobrego 
pola 450 cetnarów naznaczyć, wtenczas zwła- 
szcza, kiedy taż Koniczyna aż do Września 
używaną będzie. > Raz koszona mieszana pa- 
sza tyleż przynosi, ile raz skoszona koniczyna, 
zaczem cetnarów 150, a dwa razy koszona 300 
cetnarów; gdy zaś taż mieszana pasza z żytem 
lub %oniczyną połączona będzie, wtenczas 
cztery razy kosić ią można i z trzy razy ko- 
szoną koniczyną przynaymnicy w równi staie, 
ieżeli iey tylko nie przewyższa. Urodzay ka- 
pusty na równi z koniczyną iest uważany, 1/3 
rachuiąc na liście, a 2/3 na głąbie i główki. 
Kartofle, takoż inna głąbiasta pasza, równa się 
podobnież koniczyną . zasianemu polo. Wyki 
"zaś wydatek, ieden raz skoszonćy koniczy? 
nie równy, cetnarów 150, kurzyślep zaś o 1/3 
mnity, a zatem 100 0etnarów tylko dostarcza. 


3. Z tego co się powiedziało, wypływa 
prawidło czyli reguła, że pastewne rośliny nie 
w chudey, wyssaney roli, lecz w lakićy upra- 


wiać należy, gdzie iak naywiększego z nich 
zbioru obiecywać sobie można, ''ym sposo- 
bem’ iak naymnieysza część ornego pola pod 
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pastewne rośliny obroconą będzie, i więcey 
tegoż pola pod zboża Zostanie.  Lękać się 
nie trzeba, żęby na paszę użyte pole późniey 
na niem maiącym się siać zbożom uszczerbek 
iaki sprawiało , przeciwnie owszem na prze- 
mian uprawianie zbóż z pastewnemi roślinami 
plon ziarn pomnaża. r e rzeto na mniey wzglę- 
dów zasługuią te pastewne rośliny, które lubo 
wprawdzie dłażey w gróncie trwaią; lecz tem 
samém do przemian zasiewów czyli kolei pro- 
duktów w działach pól wprowadzonemi bydź 
nie nogą. 


4. Gdy tedy dostarczanie paszy z jedney 
części ornego pola iest oznaczonem, zaczem 
liczba !poiedynczych części tegoż pola całey 
paszy dostarczyć mających do znalezienia iest 
łatwą. Podziel potrzebowanie paszy przez 
4iczbę dostarczania iey zjedney części pola, 
a wieloraz będzie szukaną liczbą ornego po- 
la części do dostarczenia wyrażoney ilości 
paszy potrzebnych; naprzylład : daymy, potrze- 
bowanie paszy niech będzie podług powyższe- 
go wzoru 22,860 cetnarów zieloney paszy, 
niedostatek czyli deficit siana 1,029 Cetna- 
rów Czyniący na zieloną paszę Z redukowany 
5,145 cetnarów , a z obięciem 1,082 cetnarów 
głąbiów razem 29,087 cetnarów; tedy położy- 


i 
wszy, że każda część ornego pola czyli zamiar 
450 cetnarów paszy dosiarcza, z opuszczeniem 
ułomka ;64 zamiarów Òr nego pola do wydania 
powyższey paszy potr zebnemi będą. 


5. Kiedy wszakże ,; iak pod liczbą 2 'po- 
wiedziano, nie wszystkię pastowne rośliny ieden 
itenże sam plon z jednty części ornego pola 
daią , powinien więc każdy gospodarz wprzód 


oznaczyć, iakie i wiele: z niektórych paste- 
wnych roślin ma wysiać, takoż, iaki z nich, 
gatunek na główną paszę uprawiać zamyśla. 


« 
i 6. Dostarczenie paszy z owych pastewnych 
roślin, które przed obsiewem zbóż, lub pa 
tychże zbiorze, zasiewane bywaią, ma bydź o- 
błiczonem i od całego potrzebowania paszy od- 


ciągnionem. 


7. W oznaczónćy massie, czy też także 
w oznaczoney liczbie części ornego pola ma- 
iące się uprawiać pastewne rośliny, podług 
właściwey każdemu Z nich „gatunkowi dostar- 
czalności czyli rodzayności obrachować i od' 
całego potrzebowania paszy: także odciągnąć 
należy, pozostałość potrzebowania teyże pa- 
szy wiedy uprawiepiem główney pastewnćy 


+ 
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rośliny, te iest koniczyny, dopełnióną bydź po- 


winna. 


« 


Krótka odpowiedź na' zapytanie: wiele- 


pola ornego wydzielić należy do wydania za- 
mierzoney paszy potrzeby, dla oznaczonėy 
bydła ilości na xok cały? niech będzie nastę- 


puiąca: 


Z całorocznego potrzebowania paszy $-34 
słomę, sieczkę, plewę i inne zbożowe poślady 
odciągnąć wypada, -gdyż tych uprawa zbóż 
dostarcza. Istotny atoli zbiór czyli skos siana 
z łąk z wyrachowaną potrzebą siana pórownać 
należy , i wypadaiący deficit w pięcioro po- 
liczywszy do świeżey paszy potrzebowania do~ 
dać, iako tęż i głąbiastey paszy potrze- 
bowanie do świėżėy paszy ` potrzebowania 
przydanem bydź powinno. Tu znowu på- 
„stewnych roslin zbiór, które iako. popzedza- 
iące lub” następuiace po zbożach uprawiane 
będą, od powyższego potrzebówania paszy od- 
ciągnąć. Pozostałość po tych. odciągnieniach 
iest istotnie ewa ilośc paszy; do htórey wy- 
dania pewna część ornego pola wyznaczoną 
bydź musi. Potrzebna do tego liczbagżamia- 
rów pola znaydzie się w wielorazie, iaki z po~ 


dzielenia pozostałości potrzeby paszy przez 


ilość zbioru paszy z iednego- zamiaru, to iest 
3 459 cetnarów wypada; np. całe potrzebowa- 
nie świeżey paszy, z policzeniem w to paszy 
głąbiastey i niedostatku siana, niechby było 
29,087 cetnarów; zbiór roślin pastewnych przed 
i po zebraniu zbóż zasiewanych 12,900 cetna- 
rów, to iest 


1,800 cetnarów z 12 zamiarów wy- 


ki, licząc -+ «+ + + aBo cetnartw 

iako poprzedzającego pro- . 
duktu, : » 

9,900 cetnarów z 66 zamiarów ko- 
niczyny, licząc «. «. '« . 150 
iako podobnież poprze- 
dzaiącego produktu, 

1,200. celnarów 212 zamiarów, 
Szperglgras, licząc o. . 
iako- następuiącego pro- 
duktu, 

tedy pozostałość:do zapełnienia potrzebnėy paszy 

wypadnie 16,187 cetnarów, i liczba potrzebnych 

zaniiarów ornego pola dła dostarczenia: tey 
paszy z zrównaniem ułomków (frakcyi) wynie- 
sie zamiarów 36. Z tych wedle upodobania 
obrócić można np. 12 zamiarów pod kapustę 
i głąhiastą paszę, 12 zamiarów pód mieszaną 
pasze z przydatkiem do nity żyta i koniczyny; * 
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takoż 12 zamiarów pod. samą koniczynę. 
Stąd widocznie się okazuje, że z 468 zamia- 
rów OrBego pola systematycznym sposobem 
zagospodarowanego, mimo niedostatku łąk i 
pomimo  zaprowadzenie trzymania na stayni 
117 sztuk dorosłego bydła, przecież 36 tylko 
+ 
zamiarów z tegoż ornego pola przez rok cały 
pod pastewne rośliny obroconych będzie. NV 
dawnem trzypolówem gospodarstwie 156 za- 
mietów. na ugor wypada; zaczem zysk z tegoż 


pola pod uprawę zbóż różnych 120 zamiarów „/ 


systematyczne gospodarstwo przynosi. 
Uwaga. Potrzeba tu odpowiedzieć na mo 
gicy wypaśdź zarzut. Skoro wiosną 78 zamia: 
rów ornego pola pastewnemi* roślinami iako 
poprzedniemi płodami są zasiane, i w czasie sie- 
wu tatarki na paszę użytemi bydź maią, cóż 
począć przyydzie z tak wiele naraz paszy ? 
Z siewem tatarki opóźniać się nie można, a 
zieloney paszy chować niepodobna , lecz ta 
natychmiast świeżą użytą bydź musi. Siew 
tatarki trwa. wprawdzie od środka Maia do 
` początku Czerwca, blisko tedy 3 tygodnie al- 
bo 2a dni; potrzebowanie paszy przez ża dni 
na sztuk bydła 117 iest przecież tylko 2,457. 
cetnarów; zamiarów żaś 78. dostarcza teyże 
2,457 ceinarów ; zamiarów zaś 74 dostarcza 


, 
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teyże 11,700 Ćetnarów, zaczem zostaie nah 
miaru paszy 9,343 cetnarów? Narto odpowiedzieć 
można: z koszóniem koniczyny czekać nie trze 
ba aż do czasu nastania sieyby tatarki, lecz 
ie, wcześnićy zaczynać, chociażby koniczyna do 
zupełnego swoiego wzrostu ieszcze nie doszła, 
Prócz tego młoda koniczyna w początku wio- 
sny z sieczką, plewą lub sianem rżnięta, albo 
nierżnięta, zmieszana spożytą bywa; w wyso- 
kości 6 do'8 calów można ią wygodnie kosić 
i z wyżey wyrażoną mieszaniną bez boiaźni spa- 
sać. Daymy, że początek pasienia koniczyny . 
z zaczęciem Maia nastaie, przybywa tedy wraa 
14 dni do paszy dawania bydła i potrzeba tey- 
że paszy o 1,638 cetnarów większą będzie. Mo- 


Żna'i należy także wykę albo mieszaną paszę 


resztę nawet koniczyny obrócić na sianę. 


ROZDZIAŁ VIL. 


Uprawa roli. 


$ 38. 


Z doświadczenia wiadomo, że gdy rola obficie 
płody ma dostarczać, kruchą, drobną i sczystą, 
takoż owemi datąd mniewiadomemi ieszcze 
cząstkami upłódnioną bydź musi, które ziemię 
właściwie rodzayną czynią. Toż samo doświad- 
czenie uczy, że rola tych przymiotów nabywa, 
kiedy . 
'a.) przez rozmaite roboty tak nazwaną upra- 
wę siebie pod zasiew produktów otrzy- 
muie ; 

b.) kiedy wszystkie części tak nazwaney zie- 
mney warstwy (powierzchni ziemi w tey 
głębokości, w jakiey uprawie podpada),to iest 
równie spodnie, średnie iak i wierzchnie na 


wpływ atmosfery czyli powietrza wystawione 


będą; kiedy nakoniec 
c.) sposób uprawy do roli stosownym będzię. 


Uprawa roli odbywa się pługiem , sochą, 
hakiem albo radłem, broną, motyką i grabiami. 
Pług przewraca wierzchnią skórę ziemney 
warstwy, a spodnią część ziemi świeżey na 
wierzch dobywa. Gdy zorana tak zjemia przez 
3 lub 4 tygodnie poleży, póydzie zatem, iż 
przewrócona skiba, czyli część wyższa warstwy, 
fermentować czyli kiśnieć, przegniwać i tru- 
chleć pocznie, gdy tymczasem na wierzchu leżą- 
ca część przez powietrze, deszcze i ciepło 
słoneczne kruszeć i drobnieć będzie. ' 


Drugi skutek stąd nastąpi ten, że rozma- 
ite ziele na wierzchniey części się pokaże. 

Hakowanie, czyli też wpoprzek pługiem 
przerżnięcie zagonów, podobnież część niższey 
i średniey ziemi skiby podnosi, kruszy ią, a 
przemieszuiąc ią z częścią ieszcze teyże niepo- 


'ruszoną, wystawia ie na działania powietrza, 


przerywa razem perzu ; innego: zielska i-traw 

korzenie, wyciągaiąc ie także po części na 

wierzch. Brona wleczona po zoraney pługiem 

roli, zdziera powierzchnią iey skórę, robi zie” 

mię kruchszą, drobnieyszą, a tem samém spo- 

sobnieyszą do pora wpływów powietrza , 
a 
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irówna rolę do zasiewu. Brona zaś wleczo- 
na po hakowaney lub radloaćy roli, przy tem 
zo się powiedziało, sprawia i to ieszcze, że 
perz i korzenie wyciąga, do wygrabienia ie 
przysposabia, rolę równieyszą i do ostatniego 
na siew orania zdatnieyszą czyni. Grabienie 
potrzebnem iest do zbierania w kupy i.zno- 
szenia zpola perzu, takoż do równania grzbie- 
tu zagonów, na których ziarna są posiane, któ= 
re wielce równych wymagaią zagonów, iak len 
uaprzykład. Motyka skrusza, drobi ziemię i 
wytępia wszelkie zielska -z korzeniami, które 
oddzielić od niey i-uprzątnąć należy. Walec 
tu ieszcze przydać można, który służy do za- 
sianey kruchey roli ściśnienia, ażeby ziarno 
w niey kiełki i korzónki puściło prędzty, takoż 
dla zatrzymania w roli dłużey wilgoci i roz- 
gniecenia na nićy grudek. Wszystkie zatem 
rolnicze narzędzia służą albo do zrobienia roli 
*kruchszą , drobnieyszą, czystszą, albo tóż do 
zgnoienia i wygubienia w niey zielska. Wy- 
stawiaią wszystkie cząstki roli na działanie 
odmian powietrza, na ubrzemiennienie że tak 
powiem, czyli upłodnienie , kiedy po każdem 
uprawieniu powierzchnia roli przez pewny 
czas spoczywa, dopóki upłodnienie iey isto- 
tnie nie nastąpi, czego skruszenie skiby, łacne 
teyże przeięcie, struchlenie spedniey skóry, 
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sóóatatak zupełne - zeyście nasion zielsk ró- 
żnych, są pewną oznaką. W gospodarskim ię- 
zyku mówią zwykle, ziemia że się uleżała ido 
dalszćy uprawy lub do zasiewu iest sposobną. 


$ 40. 


Nie pod każdy produkt równa uprawa, 
czyli taż sama około roli robota ma mieysce. 
Niektóre z tych produktów więcey, niektóre 
mniey wymagają obrobienia; takoż nie każda 
na iednakowey - przestaie uprawte % wiele teże 
zależy od uprawy pod poprzedniczy płąd i od 
samegoż płodu tegoż, od odległości czasu mię-, 
dzy żniwem poprzedniego a zasianiem nastę- 
pnego płodu; gdyż im lepsza była uprawa po- 
przedniego płodu, tem prostsza bydź taż 
uprawa nasiępnego po nim powinna, osobli- ` 
wiey kiedy uprawa pod ten płód ostatni wraz 
po zebraniu poprzedniego płodu następuie, żę 
przez to roli do zdziczenia i stwardnienia nie- 
dis zostawiono Czasu. Celnieysze płody wy- 
ciągaią starannieyszey uprawy, podobnież także 
zdziczała, perzem zarosła, twarda, ciężka , 
zsiadła rola. Troiakć oranie przy obrabianiu 
czyli uprawie pola iest przyięte: 


Całkowite czyli zupełne , średnie i poie- 
dyncze. 
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Przy zupełn éy uprawie, pole nay- 
mniey trzy razy pługiem lub radłem zorane 
i naymniey dwa razy bronowane będzie. 


Przy średniey, dwa razy hakiem lub 
pługiem i dwa razy: brong. ` 


Przy poiedynczey, raz ieden płi- 
giem i raz także broną. 


g Skopywanie motyką ma szczególnie tylko 
mieysce przy sadzeniu kapusty i głąbiastych 
roślin, takoż przy uprawie bobų i kukurnzy 
czyli pszenicy tureckiey. 


6 41. 


Zupełney uprawy potrzebuie: 


a.) Wszelkie ściernisko po odbytćm wydaniu 
płodów, na którem wiosną z gnoiem lub bez 
gnoiu nowy się obieg czyli turnus płodów 
zaczyna. : 

b) Wszelkie po” zbożu ściernisko , na którem 
wiosną celnieysze iarzyny, iak ięczmień, ta. 
tarka etc. siane bydź maią. 


Srednia uprawa ma mieysce: ` 


a.) W roli, która pod produkt iaki dobrz e þara 
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dzo” oraną albo nawet motykami skopana 
była, i na którey zasiew następnego płodu 
bez długiey przerwy cżasu nastąpić: może, 
gdzie zatem rola leżąc zdziczeć czasu nie ma: 

b) W bardzo czystey i kruchey roli, iaka nie 

` hakowania czyli radlenia, lecz'raczey tylko 
bronowania potrzebuie, kiedy czas do siewu ` 
niezbyt oddalonym iest, tak iżby zielsko 
zdziczeć tęż rolę mogło. 


' Pojedyncza uprawa używaną bywa: 


a) W każdem polu zasianem pastewnemi ro- 
ślinami, które raz ieden tylko skoszonemi 
bydź maią, i na którem po skąszeniu na- 
tychmiast pług do orania na przysżły siew 
następuie. i 7 

b) Na ścierniskach po środkuiących płodach, 
po których niezwłocznie ozimina następuie, 
jak na hreczysku, na którem po iednem 
oraniu zaraz żyto lub "pszenica posianą bẹ- 
dzie. z 

c) Na ścierniskach lub na połach, które pod 
zasiew owsa przypadaią, naostatek 

d) na nowinach, na których proso lub awies 


ma bydź sianym. 


$ 42. 


Czas każdego z tych wzęch gatunków u= 
| 
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prawy zawisł od czasu, w jakim nasiona przy- 


szłych płodów roztrząśnione, posiane , połężo- 


ne lub posadzone będą. Należy tedy uprawę 


roli, w tył się cofaiąc, od czasu sieyby i wszela- 
kiego sposobu powierzenia ziemi nasion racho< 
wać. Tak przy poiedynczćy, iak średniey i 
cełkowitey uprawie, oranie na siew albo wraz, 
albo krótko bardzo przed zasiewem ma miey- 
sce. Oranie więc na, siew iest punktem, od 


którego rachunek reszty wstecz idącey. upra- ` 


„wy zależy. leżeli przy średniey lub całkowi- 
tey uprawie, oranie na siew właśnie na” "czas 
pewny ma przypaśdź, tedy rola do tego czasu 
przygotowaną bydź musi; to iest powinna 
bydź czystą, kruchą, drobną, upłodnioną i zna- 
ki upłodnienia tego w $ 38 i 9 wyrażone 
okazywać. 


Oznaki te zaś 54: iedney do dragikć upra- 
wy dopiero w przekiągu 3 do 4rech tygodni 
wyiawiać się zwykły, podług tego, iak odmia- 
ny powietrza mnity więcey są przyiaznemi, 
zaczem nastaie czas do drugićy uprawy, to iest 
do bronowania, wstęcznie od orania na siew 
rachuiąc 3 lub 4 tygodnie wcześniey. Od 
czasu tego bronowania, z tych samych przy- 
czyn wstecz rachuiąc, do środkowego orania 
czyli hakowania lub radlenia; przy zupełney , 
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a do erania przy średniey uprawie, 2 do 8 
tygodni, wiadomy będzie czas, kiedy to wzgię- 
dnie (respective) pierwsze. lub środkowe ora- 
nie przedsiewziętem bydż powinno. A gdy 
się nakoniec 'przy całkowitey uprawie tym sā- 
mym sposobem będzie rachowało od tego eza- 
su ieszcze wstecznie 3 do 4 tygodni więcćy, 
tedy się czas znaydzie, w którym w całkowitey 
uprawie pićrwsze oranie przyydzie. Ieżeliby 
z przyczyny zdziczenia lub zbytniey tęgości roli 
czwarte jeszcze oranfe (hakowanie w to licząc) 
potrzebnem było, albo tẹż po pierwszem ora- 
niu bronować należało, wtedy czas pierwsze- 
go orania hbardziey ieszcze wstecznie i wcze- 


"śniey przypadnie. Naprzykład weźmy całko- 


witą uprawę ugorowego pola pod. oziminę, i 
oznaczmy czas orania na siew z początkiem 
Września, pierwsze tedy oranie między osta- 
tniemi Czerwca a pierwszemi dniami Lipca 
przypadnie, środkowe zaś oranie czyli hakowa- 
nie z brónowaniem w Sierpniu, Wielé w tem 
od odmian powietrza zależy, takoż od szcze- 
gólnych własności ziemi, iak się iuż powie- 
działo, Tu tylko wskazalismy, iakim sposo- 
bem gospodarz każdy należyty czas uprawy 
każdey -znałeźć móże; wreszcie zależeć od 
niego będzie własnego w tey mierże wżyć do- 
świadczenia, - 
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Z poprzedzaiącego $ widać, że całkowita 
uprawa roli wiosną pod iarzynę mieysca mieć 
nie może, osobliwiey kiedy taż iarzyna wcze- 
śnie sianą bydź musi. Przyzwoitych -przerw 
czasu między jedną a drugą uprawą zachować 
niepodobna. Pod naypóźnieyszy nawet siew 
tatarki, zaledwie i to z nienaylepszym sku- 
tkiem, zupełna uprawa odbytą bydźby mogła. 
Stąd pochodzi konieczna potrzeba pierwszego 
orania czyli pokładania roli iaż w jesieni, ta- 
koż i powtórnego orania ‘czyli radłenia lub 
hakowania, skoro wraz z początkiem wiosny, 
ile tylko rola dozwoli, sianem ma bydź np. 


mieszana pasza etc. 


$ 44. 


W zimowey porze nie masz wegatacyi 
czyli roślinienia, i w rachubie czasów uprawy 
przeskakuie się przerwa czasu od dnia za-, 
-marznięcia czyli ustania wegetacyi; aż do rozə 
taiania ziemi czyli powrotu teyże wegetacyi. 
Na podane w $ 42 oznaki czasu uprawy za- 
wsze pilnie zważać należy. 


$ 45. 


Ze wszystkiego, co dotąd o uprawie. roli 


+ 
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powiedziano, cztery wynikaią zasady, które 4 
obeyścia się prawidła przepiszą: 


1. Bez zachowywania pośrednich czasu 
przerw między pićrwszą i następnemi upra 
wami roli, czystego, buynego, a przynaymniey 
ile możności obfitego zbioru czyli plonu obie- 


cywać sobie nie można. 
/ 


2. Krucha; „drobna, czysta i upłodniona 
tylko rola ięst do przyięcia nasion nayspo- 
sobnieyszą. e 

3. Wtedy tylko, kiedy wszystkie części 
skiby na wolne działanie powietrza przez czas 
pewny są wystawionemi, rola nayrodzaynieyszą 
siĘ stale. 


4. Uprawa roli w nieprzyzwoitym czasie 
rodzi zielsko, i pomimo pognoie, takoż wszel- 
kie inne roboty, szczupły plon wydaie: | 

$ 46. 

Sposób samego obrabiania roli stosuie 
się do własności teyże roli.  Głównieysze 
w tem prawidła są następuiące: 


1, Zbyt sucha, bryłowata, lub zbytecznie 
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mokra rola, do obrabiania iest niezdatna, 
gdyż cel obrabiania, to iest uczynienie jey 
krychą, drobną i czystą, takoż żyzną, chybio- 
„nym byłby.  Bryłowata, twarda, lub mokra 
rola niezdolną iest do przyięcia wpływów po» 
wietrza. Powierzchnia iey opiera się i części 
teyże są iakby martwo zatarasowane. Rola 


do uprawy naysposobnieysza wtenczas, kiedy, 


ani nazbyt suchą, ani nazbyt mokrą, w środku 
między tem oboygiem nieiako się znayduie. 
+ . ar . i 
Lemiesz pługa łacniey w tedy skibę prże- 
<pzyna i odkładnica wywraca rolę łacniey; 
ta kruszeie i zostawia należyte otwory do dzia- 
łania powietrza; ażeby zgnicie odwróconćy ski- 
by prędzey nastąpić mogło. 


2. Głębokie lub płytkie oranie zawisło 


od głębokości warstwy ziemi, takoż od tego, ` 


czy pierwsze -oranie czyli pokładanie, czy też 
środkowe, lub na. siew oranie ma bydź. Bę- 
dzie szychta ziemi dość grubą i pod nią ro- 
dzayna ieszcze ziemia, tedy pożyteczno iest, 
„cokolwiek z niey świeżćy ziemi na wierzch 
dobydź. Będzie aś. ta szychta cienka, tedy 
głęboko orać nie można; chybaby chciano z dzi-. 
kiey ziemi cożkolwiek na wierzch dobydź, a 
na spód innėy madać, ażeby przez to szychta' 
głębszą się stała Zwykle pokładaią rolę pły- 
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tko, żeby zgnicie i struchlenie przewróconey 
ziemi przyśpieszyć. Srodkowe wszakże oranie 
czyli hakowanie, głębiey zaymować ziemię po- 
winno, niżeli oranie pierwsze czyli pokładanie. 
Oranie znowu na siew środek ma zachować. 
między obudwoma ; miarkuie się przecież one 
podług wysokości i szerokości, iaka dać zago- 
nóm należy. 


3. Im węzićy skiba, pługiem zarźniętą 

będzie, im ściśley hakowanie czyli radlenie ią 
przerywa, im głębićy brona w rolę zapuszcza 
się, tem prędsze i pewnieysze nastąpi prze» 
gnicie ziemi, icy zdrobnienie, wytępienie ziel- 
ska i korzeni na wierzch wydobycie, krótko 
mówiąc, tem prędsze i łepsze będzie roli do 
zasiewu i wydania płodów - przysposobienie. 
"| 4. Dobrze iest bardzo, żeby po pokłada- 
niu roli pierwey nastąpiło bronowanie, nim 
hakowanie lub środkowe oranie z kolei przy- 
padnie, gdyż rola ulega się lepity, przegniwa 
łacniey i powierzchnia ićy więcey na wpływ 
powietrza wystawioną bywa. Przez takie na- 
wet bronowanie, gdy tylko rola iest czystą, 
można także przy niektórych mniey delikatnych * 
produktach , hakowania lub radlenia sobie 
oszczędzić. 


5. Hakowanie nie iest, naylepszą uprawą; 
gdyż 2/3 części niemal, a przynaymniey pólo- 
"wę roli nieporuszona zostawia. Jedyna ko- 
rzyść, iaką sprawuie, iest ta, że gdy iest ścisłe 
„czyli gęste, perz rozdziera i na wierzch go 
wyciąga. Przerzynanie czyli środkowe oranie 
"pługiem, bądź to przez samo szczególnie od- 
wrócenie skiby, bądź też co lepiey iest ie- 
szcze przez poprzeczne oranie zagonów , nje- 
równie bywa przydatnieyszem, gdyż szychia 
ziemi nie tylko.na krzyż będzie porżniętą, ale 
nawet nayniższa część szychty zupełnie na 
wierzch wydobytą i na wpływy powietrza 
wystawioną zostanie. Tu wtymże razie brony 
po pokładaniu roli użyć należy, a samo w po- 
przek oranie nie w zagony, lecz w dużo pła« 
szczyzmę wprawo i w lewo czynione ma bydź, 
ażeby przy bronowaniu rola równą i sposo- 
bnieyszą byłą do orania na siew w zagony. 


Takiey wszelako -uprawy więcey w cięż* 
kim niżeli wlekkim, suchym i kruchym grón- 
cie używać przychodzi. W tym tu kraiu bra- 
kuie ieszcze tak zwanego haka, który właści» 
wie podwóynym iest pługiem z jednym tylka 
nożem, chociaż odkładnica po lewym boku zu- 


pełnie równą iest odkładnicy po prawym. Ta- a 


kowy hak ma podobnież ruchomą edkładnicę, 


. 


dla ziemi na obiedwie strony węzićy lub sze- 
rzey, płycey lub głębiey podług potrzeby od- 
wrocenia. 


Po hakowaniu lub środkowem oraniu na- 
staie zawsze brona, przecież nigdy natych- 
miast, lecz wtenczas dopiero, kiedy naj nieró- 
wney powierzchni roli wschodzenie zielska 
wskazuie, że wszystko iuż przegniło i że rola 
iest upłodnioną. Na to, prawidło mało w tym 
tu kraiu zważaią, lecz środkowe oranie w kil- 
ka dni zaraz zawleczonem bywa. Naywię- 
cey, kiedy bronowanie w ciężkiey, grudowatey 
ziemi, którą niełacno zdrobić i krucha uczy- 
nić można,- przy dogodney porze czasu, 
wcześniey przedsiewziąć należy dla grud przed 
zeschnięciem rozbicia. Każdy gospodarz po- 
winien starać się poznać ziemię swoię i uwa- 
żać „co iey iest dogodnieysze ,'przy tem ie- 
dnakże celu uprawy w zrobieniu iey kruch- 
szą, drobnieyszą i czyścieyszą nigdy z oka 
spuszczać nie ma. Kiedy się perz pokazuie, 
wtedy naysposobnieyszy Czas iest Żbierania 


"go w kupy grabiami, na cożkolwiekby go użyć 


Przyszło ; wreszcie gdy zbyt iest suchym, na 
Podściół bydła lub na podkład pod kupy gno- 


„ue * Palić go także na pola móżna i popiół 
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zamiast gnoiu roztrząsać , co iednakże nier$= 
wnem żboże na polu czyni. 


Oranie na siew podobnież także tylko 


znowu następować powinńo, kiedy na powierz- 
chni zabronowanego środkowego orania ziel- 
sko pokazywać się zacznie, które podług pory 
i odmian powietrza, iak powiedziano wyżćty; 
we 3 do 4 tygodni mieysce mieć może. Toa 
na siew oranie w niektórych okolicach i w nie- 
których ziemiach odbywanem bywa ^w cale 
gładko, naywięcey wszakże w zagony, te zaś 
ostatnie różnie, szeroko lub wąsko są ciągnio- 
ne, podług tego, iak gospodarze iedno albo 
drugie Jepszem bydź rozumieią, albo też , iak 
każdy znich powody mieć 'mniema, że to 
lub tamto korzystnieyszem będzie. Ieden z 
nich mniema, że wąskie zagońy wiele brózd, a 
wiele brózd wiele próźnego mieysca zaymuią, 
lub nędzne daią kłosy; mówi i to ieszcze, żę 
szerokie zagony dłażey utrzymuią wilgoć. In- 
ny znowu twierdzi, że wąskie zagony ściąga- 
ią wodę, prędzey suszą rolę i że powietrze 
lepiey na nią i na zasianę na nity płody działa. 
Oba mógą się nie mylić. Każdy z nich niech 
się stosuie do natury położenia i własności 
roli swoiey, i do uczynionych przez «iebie 
doświadczeń. Można stąd trafne wyciągnąć 
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wypadki czyli rezultata, kiedy się iednakowa 
obierze ziemia, równe porobią iey działy, 


wszystko równie czynionem będzie aż do po- 
ciągnienia zągonów, które 'na iednym dziale 
szerokie, na drugim wąskie bydź mogą, rò- 
wny także zasiew w jednymże czasie nastąpi. 
Żniwo i wymłot zagadnienie rozwiążą. 


Co iuż pod liczbą 3 $ tego powiedziano, 
powtórzy się tu ieszcze iako szczególniey przy 
oraniu na siew potrzebne. Brózdy iak tylko 
można naywęższe ciągnąć należy, gdyż rozsia- 
nę nasienie przez to. równiey  podzielonem i 
ziemia takoż lepiey i częściey przerzynaną 
będzie. Kiedy przy innych oraniach rola ani 
zbyt suchą ani zbyt mokrą bydż nie ma, tedy 
tem więcey ieszcze toż samo przy oraniu na 
siew ma się rozumieć. . 


6. Na przedzasiewne oranie, czy to na- 
sienie po wierzchu rozsianem, czyli też przy- 
oranóćm będzie , następuie brona, bądź dla le- 
pszego z ziemią ziarna zmieszania i przykry- 
cia, bądź dla powierzchni roli bardziėy skru- 
szenia *i zrównania. /Worywanie nasienia 
zależy na tem, Że przed siąniem pierwsza bró- 
zda każdego zagonu pociągnioną będzie z: osos 
bna i poiedynczo pługiem, że wraz potem 


& 


nastąpi sieyba, a po niey dopiero Oranie w za- 
gony zakończy się, do czego osobliwiey kru- 


chey, drobney i czystey roli potrzeba. 


7. Po zabronowaniu zasianegd pola ozimmina- 
mi, a w Części i iaremi zbożami, zagony wy* 
brózdzone będą; takoż brozdy do ścieku w 
poprzek zagonów porobione i łopatką roztwo- 
rzone dla zbieraiącey się od ciągnienia wody. 
Gdy wodne brózdy na płaszczyznę pociągnio- 
ne zostaną, tedy otwarcie brózd zagonowych 
z obu strón wtenczas nastąpi. Będąli zaś te 
na pagórkach lub pochyłey płaszczyznie wodę 
ściągać częściami, to wtenczas wyższa tylko 
strona wybrózdzeń otworzoną, niższa zaś zo- 
stanie zamkniętą, 


8. Na dokończenie uprawy przychodzi 
eboranie roli pługiem, czyli zamknięcie teyże 
i wałkowanie, po oboraniu roli ziemia na 
zagony wyrzucona grabiami grównana bywa 
aż do oboraney brózdy. 


Walec bądź gładki, bądź kolczasty, w- po- 
przek zagonów ciągniony bywa przez iednego 
konia raz kołę razu po całey- uprawioney ros 


li, dla *wciśnienia bardziey w ziemię ziarna i 
dla przeszkodzenia zbytniemu teyże wysusze- 
niu, takoż dla przyśpieszenia tem zeyścia posia- 
nego zboża. Używaią go nawet czasem i wtedy, 
kiedy iuż zboże zeydzie. 
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ROZDZIAŁ VIII. 


O siewie i żniwie czyli zbiorze, 
1. 


W siew tak we względzie swoiey ilości, ia- 
ko.i gatunków nasion , -zależy od obszerności 
i dobroci ornego pola. Im większe i lepsze 
iest pole, tem też większy będzie wysiew, 
tem przednieysze nasiona płodów będą bydź 
"mogły. Przy wyłożeniu rodzayności roli ($ 
2; 38, 4, 5) kazano, iak gatunki siać się 
maiących produktów, także przemienianie tych- 
że, Czyli koley, którą iedne po drugich nastę- 
pować powinny, oznaczone bydź moga. W $ 
6,7, 8, obiaśniony był podział należyty or- 
nego pola, podobnież w następuiących para- 
grafach wskazano okoliczności, w jakich, pod 
iakie produkta bydź powinna gnoiona rola. 
Teraz dla dokładnego oznaczenia wysiewu, 
potrzeba, żeby zrobioną była tablica, wysta- 
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wuiąca podział roli podług obszerności i ro- 
dzayności całego ornego pola. Tablica ta we 
4rech liniiach niech całe orne pole okazuie ; 
tak naprzykład : 


Całego ornego pola 


zamiarów 468. 


Tę tablicę, czyli tę '4ma liniiami zamknię- 
tą przestrzeń, podzielić na.tyle równych dzia- 
łów, ile rodzayność roli ma w sobie iedno- 
stek, np. wielkość całego ornego pola daymy 
że będzie 468 zamiarów, rodzayność tegoż po- 
la iak 6, wypadnie zatem 6/działów, ż których 
każdy 78 Zamiarów zawierać będzie , iak to 
widać ; 


I 
| 


awszy „Dział. 

Z Z Z ZOO Z EE 
agi Dział. 
3ci Dział. 


4ty Dział. 


5ty 
podział. 
icy. 
zm. z ko- 
| 30 pszenicy. 
30 owsa. 


niczyną. 
tatarki. 


30 tatarki. 
o ięc 


30 koniczyny, 


3 


Sty Dział. 


Gty Dział. 


y ‘j 


4 


4ty 
podział. 
12 żyta. 


Teraz zróbmy w jednym z tych działów 
wprawą rękę tyle podziałów, ile iest proda- 
któw, pod które ma bydź wywieziony pognóy, a 
razem pod każdy produkt wyraźmy liczbę za- 
miarów roli, na których każdy z osobna z tych 
produktów uprawianym będzie; np. pod pięć 


12 Zyta. 
13%,0WSa. 


tatarki, 


12 koniczyn 


12ięczmienia. 

| 12 tatarki, | 30o pszen 
| 
i 


“i 


. paszy mie- 


. 


3ci 
podział. 
ta. 


gatunków produktów pognóy wozić przyszłoby, 


tatarki. 
12 Ży 


szanty. 


. 


12 koniczyny, 
12 ięczmienia. 


a wszczćgólności na kapustę, wykę, mieszaną 
paszę, ięczmień , tatarkę, tedy podział ten iak 
niżey wypadnie 


aj 
| 
| 
| aa tatarki. | 


i, gro- 
a. 
> 


yta. 


iczyn 


12 12 pod 12 - 80 
pod | pod mieszaną | pod | pod 


kaputsę, wyke. paszę. ieczmień | tatarke. 
ZĘ < z 


p 


12 Zyta. 


oniczyn 


> 


tatarki. 


. 


12 wyki, ta- 
tarki. 
chu i bobu. 
12 ieczmienia z 


12 

12 kartofl 
k 

12 kon 


| 
| 
| 


Wpiszmy teraz podług prawideł prze- 
miany produktów, produkta, iako te porząd- 
kiem iedne po drugich od roku następować 
po sobie maią, póki obieg ich czyli turnus 
zakończonym nie będzie ; naprzykład 


i ko- 

zam. 
12 zam. 

WIĘ 


2 
12 
5 $ 


nopi. 
tatarki. 
żyta. 


go r. zam. 12 ka- 
r 


gor. 12 zam. 


pusty, rzepy 
go 
6go r. 12 


| 
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Wpisać teraz w tę tablicę zamiast liczby 
lat, działowe części pól ornych, a tak podzia- 
łowa tablica ukończoną będzie, a orne pole, 
gdy się iuż gnoienie urządziło, będzie przez 
6 lat po sobie następuiących uprawione , iak 
to przyłączona tablica wykazuie. 


Tu także znowu oznaczyć stale, iaka mia- 
ra zboża na ieden zamiar poła w-wysiewie wy- 
pada, naprzykład: 


Na ieden zamiar. . 1/2 korca żyta, 
+ 1/2 — pszenicy, 
+: a/% — ięczmienia 
« 1/4 — 'tatarki, 
. 1 korzec owsa. 


Tu uważać z przedstawioney tablicy ra: 
zem, wiele zamiarów na każdy gatunek pro- 
duktów do wysiewu wypada, naprzykład : 


Pod żyto 24 zamiarów w 1wszym podziale. 
24 w 2gim —— 
24 —— w 3cim — 
24 —— w 4tym 


S- e 
96 zamiarów. 


Pod ięczmień 12 zamiarów w 1wszym podziale. 
12 w 2gim = 
12 w 3cim — 
12, w 4tym — 
30 w Styrą ZA 


78 zamiarów. 


pszenicę 60 zamiarów w 5tým podziele. 

tatarkę 12 zamiarów w iszym podziele 
ZZ w 2gim 
24 —— w 3cim s 

2h — w 4tym 

60 — w tym 


144 zamiarów. 


Pod owies 12 zamiarów w 4tym podziele. 


30 == w 5tym . —— 
roi 


42 zamiarów. 


Powtórzenie 


Żyto 96 zamiarów, korcy 48, 
ięczmień 78 —— — 39, 
pszenicę 60 — 30. 
tatarkę 144 79, 


owies 4% —— — 43, 
m auaaŘŘŘŘ 
420.zamiarów, korcy 231. 


Dodać do tego: 

pod kapustę, konopie, 12 zamiarów w 1wszym 
podziele, 4 zam. pod konopie; korcy 4. 

pod koniczynę 12 zamiarów w 1wszym po- 
dziele, w ogóle z resztuiącemi 66 zamiarami 
2 1/2 korca, ieden garniec na zamiar. 

pod kartofle, groch, bób, proso, 12 zamiarów 

: 


á t 5 


/ 


e 
w 2gim podziele, 4 zamiary grochu i bobu, 
2 korce, prosa 4 zamiary, korżec 1. 


pod mieszaną paszę 12 zamiarów w 3cim po- 


dziele, 12 korcy. 
Razem 468 zamiarów. 


Z tego widać, że z tych 468 zamiarów 
tylko ` f 


12 zamiarów pod kapustę, rzepę i 


kartofle, 
12 zamiarów pod koniczynę, takoż 
12 zamiarów pod mieszaną paszę, a 
: zatem 

w ogóle 36 zamiarów pod pastewne rośliny; 
pozostałe zaś 43% zamiary całkiem pod zboża 
są użytemi. Łacno tu iuż przeyrzeć tak po- 
dział ornego pola, iako też i samego na niem 
wysiewu; 4 gospodarz każdy podług upodoba- 
nia, potrzeby i dogodności własney, przy tym 
wzorze odmienić będzie mógł nie tylko ga- 
tunki produktów, ale też także i ilość tych 
wysiewu; zawsze iednak na to zważaiąc, żeby 
prawidła przemiany produktów przytem prze” 
stąpione nie były. 


Kiedy osiągnienia ile możności iak nay- 
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wyższego plonu przy każdym przedmiocie go- 
spodarstwa nigdy z oka spuszczać nie należy, 
tedy tem bardziey ieszcze przy wysiewie tò 
bydź powinno, zwłaszcza, ze gęsty równie iak 
rzadki siew plon zmnieysza.  Należytą pro- 
porcyą między częścią iedną obszćrności całe- 
go pola, a miarą ziarn do siewu każdego. ga* 
tunku produktów, oznacza doświadczenie. Nie 
na każdą ziemię, nie na wszystkie nasiona 
produktów, iedna i taż sama iest miara, lecz 
im lepsza ziemia, tem mniey ziarn z przyczy= 
ny ich mocnego krzewienia się. Im dro- 
bnieysze nasienie, tem mniey go do. zasiania 
iedney sztuki pola potrzeba będzie, i przeci- 
wnie: im większe nasienie, têm większćy iego 
miary użyć przyydzie. Krzewienie się tedy 
gatunku produktu ma wpływ na ilość nasienia: 
im lepiey się ziarno iakiego gatunku produktu 
w roli iakiey krzewi, tem mnity nasienia, im 
się mniey zaś krzewi, tem go więcćy na ie- 
dney części pola sianem bydź musi, inaczey 
bowiem próżne mieysca + próżne pasy. na po- 
lu byłyby, na których dla tego nicby 'nie ro- 
sło, gdyżby -na nie żadne ziarno nie padło. 
Położenie takoż mieysca, Większy nawet i 
muieyszy cień iakiego produktu, ma wpływ 
na gęstsze lub rzadsze sianie albo sadzenie. 
Niewafne ` wnioskowania ` niektórych gospoda- 
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rzy, podłag tego co- się powiedziało , łacno 
zbitemi bydź mogą, np. że im lepsza ziemia, 
1iem więcey rodzi, a zatem więcey ićy potrzeba 
nasienia, iak żeby obfitszy urodzay w tym razie 
od większości nasienia zależał! Każde iedno- 
stronne sądzenie orzęczy iakiey do błędnych 
prowadzi. wniosków. Skoro w gospodarstwie 
trafny wypadek ma nastąpić, każdy przedmiot 
we. wszystkich swoich wzgledach obiętym i 
nie poiedynczo w jednym tylko względzie uwa* 
Żanym bydź powinien, takoż zawsze ođwoły- 
wać się do doświadczenia należy. Nie tru- 
dno np. byłoby 4 równe części pola iednako- 
wego gatunku zupełnie równo uprawić, i tylko 
ilość nasienia w pewnych stopniach różną na 
też części obrać; iako to na pierwszą z nich 
garcy 12,.na drugą 16cie, na 3cią 2ocia, na 
hia 24 garcy etc.; każdą z tych części zżąć 
osobno, i zboże: z każdėy *z osobna omłó- 
cić, a wtenczas ze skutku oznaczyć będzie 
można, iaka ilość nasienia na pewną obszerność 
pola przypada, i ile możności nayobfitszy pion 
wydaie.  Nazbyt gęsto siane zboże rodzi ni- 
ską słomę, drobne kłosy; zbyt rzadko zaś po- 
siane dłuższą wprawdzie słomę „ dłuższe wyda 
kłósy, lecz tych mogłoby bydź więcóy i 
w równeyże plenności. Od czasu także siewu 
wiele tu- zależy; wczesny siew oziminy mniey 
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niż późny potrzebuie nasienia; naostatek i 
ta ieszcze okoliczność przyczynia się do gosts 
szego lub- rzadszego. iesienią siewu, že w 
jednych mieyscach zasiew bardzićy wymarza 


niż w. drugich. 
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Żniwo czyli zbiór nie zawsze stosnie się 
do samego tylko wysiewu, gdyż iak po wiel- 
kim wysiewie mały. zbiór w proporcyi, tak 
znowu po wysiewte małym wielki zbiór mieć 
można; lecz ten stosuie się także do własno- 
ści ziemi, a nadewszystko do sposobu, iakiego 
przy iey uprawie, gnoieniu i przy przemia- 
nach płodów używano. Do sądzenia trafnie o 
zbiorze, nie dosyć iest na liczbę kóp zwóżać, 
lecz takoż na kóp tych wydatek wziarnie. Je- 
dno. 4 tego dwoyga poiedynczo wzięte zawo- 
dzi, gdyż r pewney nasienia miary wiele kóp 
zboża otrzymać podobna, a przecież -mały 
przytem wydatek, skoro z kopy mało ziarn 
się omłaca; przeciwnie znowu mało kóp na 
wysiew ziarna wypadnie, lecz też kopy obfi- 
tszy plon dostarczą. Ziarn liczbę czyli plon 
przy obrachunku wydatności zasiewu 'za zasa- 
dę kłaśdź więc należy. Gdzie są ziarna; tam 


i słomy braknąć nie może. Celem rolnictwa 
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iest otrzymanie iak nayobfitszego plonu. Plon 
zbioru w ziarnach rachowany, powinien ' tedy 
pewnemu wysiewowi ile można w jak nay- 
wyższey odpówiadać wydatności czyli obfitości. 
Czytać co tu.w $cim $ o maximum ezyli 
iak naywiekszym plonie powiedziano, a w nie- 
dostatku sposobu wózwiązania zagadnienia (pro- 
blea) tego, przypuśćmy, że ten plon nay- 
bliższym jest iak naywiçkszego plonu czyli 
maximum, iaki podług własnego doświad- 
czenia: jak naylepsza uprawa ziemi przy po- 
«myślnych odmianach powietrza daie; np. 


Podług przyiętego w $ 47 wysiewu, byłby 
następuiący plon ziarn obfitym wprawdzie, lecz 


nie iak naywyższym plonem; 


Ze 48 korcy wysiewu żyta, liczące 

po ziarn 12 w kopach . . 676 korcy 576 
Ze 39 korcy wysiewu ięczmie- 

nia, licząc po ziarn 15 w kopach 390 585 
Ze 30 korcy wysiewu pszenicy, 

licząc po ziara 10 w kopach 
Ze 72 korcy wysiewu tatarki, 

licząc po ziarn 8 w kopach . 
Ze 42 korcy wysiewu owsa, li- 

cząc po ziarn 12 w kopach 
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Ze 4 korcy wysiewu konopi, li- 

cząc po ziarn 12 wkopach 8o korcy ' 
Ze a korcy wysiewu grochu, li- 

cząc po ziarn 12 w kopach . 12 
Z i korca wysiewu prosa, licząc 

po ziarn 12 w kopach . , 15  — 30 


kóp, 2,345 korcy 2,607 


Dodać do tego: 
Z 8 zamiarów kapusty i rzepy / 
po 450 cetnarów `. * . cetnarów 3,609 
Z 12 zamiarów koniczyny podo- 
bnież po 450 cetnarów `. 5,409 
Z 12 zamiarów wyki raz koszo0- 


".mey po 150 cetnarów > 1,800 ' 


Z 12 zamiarów koniczyny raz ko- 

szoney po 150 cetnarów : 1,800 
Z 12 zamiarów mieszanćy paszy 

po 450 cetnarów . . . 5.400 
Z 12 zamiarów koniczyny -raz 

koszoney po 150 cetnarów 1,800 
Z 12 zamiarów koniczyny raz 

koszonćy po 150 cetiarów 1,800 
Z 30 zamiarów koniczyny raz 

koszoney po 150 cetnarów 4,500 
Z 4 zamiarów czyli 16 korey 

kartofli po 30, daie 480 korcy, 


prz EE 


Czyli z jednego zamiaru licząc 
po 450 celnarów . . . s celnąrów 1,800 

Z 12 zamiarów szperguli lub 

mieszaney paszy posianey w 
żytnisku DOPSĘ Fry, Ty RAE, 14 ADBOR 
Summa cetnarów 29,100 


Każdy gospodarz ma tu przed sobą ob- 
szerne i wolne do działania połe. Niech do- 
świadcza, iak daleko' dosiągnąć podobna, i niech 
otrzymany przezeń plon 20tu a nawet i 3otu 
ziarn nie zatrzyma go od posiągania po wię- 
cey, ieszcze -póki zagadnienie (wprawdzie tyl- 
` ko względnie iego roli) rozwiązanem nie ż0- 
stanie, iaki ile naywyższy tylko podobna plon 
ziarn bydź może? Dopuściwszy, że w tym tu 
przykładzie przyięty plon ziarn podług prowa- 
dzonego dotychczas gospodarstwa i czynionych 
doświadczeń iest naywyższy, przecież każdy 
nieuprzedzony gospodarz przyznać musi, iż 
przy zachowaniu wszystkiego tego, ca wyżey 
powiedzianem iak przepis, iak prawidło zało- 
żonem zostało, plon ziarn nierównie większy 
ieszcze wypaśdźby musiał, niżeli go dotąd w 
naylepszych i nayrodzaynieyszych latach ge- 
brano. Wątpliwość w tey mierze Czynione 
doświadczenia uprzątną. 
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Tu- zdaie się przyzwoite byłoby mieysce 
porównania między wysiewem a zbiorem na 
iedneyże ziemi, podług systematycznego, czyli 
układowego i podług zwyczaynego trzypolo- 
wego gospodarstwa sposobu. 


Podług tego ostatniego z 468 zamiarów 
pola 156 zamiarów iako część trzecia leżała- 
by tedy ugorem ; 150 semati przypadłoby 
pód pszenicę i żyto, a a50 zamiarów pod ia- 
rzyny, iako też ięczmień, owies, tatarkę, każde 
ztych zbóż w trzeciey także części; taki więę` 
byłby wysiew: 


WY trzy polowem gospodarstwie ; 


96 zamiarów pod 48 korcy żyta 


— 30 — pszenicy, 
zy —  ięczmienia, 
= —  tatarki, 

— — owsa. 


W systematycznem gospodarstwie : 
Żyta 48 korcy, w równi. 


pszenicy 30 — —— 


H 
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ięczmi. 39 korcy, więcey 13 korcy w Ssystemat. 
tatarki 72 — —— A — — — 
owsa 42 — - mniey 10 — Za 


Zmnieysza się wprawdzie wysiew owsa W 
systematycznem gospodarstwie 0 10 korcy, 
lecz za to powiększa się wysiew ięczmienia 
1 tatarki o korey 55, a po odciągnieniu 10 
korcy owsa o 45 Korcy w ogóle. 


Zbiór w trzypolowem gospodarstwie po- 
dług powyższego wysiewu powinienby bydź 
przyiętym, iak następuie : 


Z 48 korcy żyta po 8 ziarn, w 384 kopach 
omłotu 384 korcy, a zatem mniey od 
układowego gospodarstwa o 182 korcy. 

Z 80 korcy pszenicy po 8 ziarn, w 240 ko- 
pach omłotu 240 korcy, a zatem mniey 
od układowego gospodarstwa o 60 korcy. 

Z 26 korcy ięczmienia po 10 ziarn, w182 ko- 
pach omłotu 260 korcy, a zatem mniey 
podług układowego gospodarstwa o 325 
korey. 

Z 26 korcy hreczki po 6 ziarn, W156 kopach 
onitotu 156 korcy, zatóm „mniey od ukłądę= 
wege gospodarstwa © 420 korcy. 
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Z 52 korcy owsa po 8 ziarn, w 260 kopach 
omłotu 416 korcy, zatem mniey od ukła- 
dowego gospodarstwa o 88 korcy, 

Summa wysiewu 182 korcy; Summa kóp 1,222, 
omłot 1,456 korcy, mnićy od układowe- 
go gospodarstwa o 1,085 korcy. 


Do tego należy ieszcze: 
” 


Z 4 korcy wysiewu konopi w 80 
kopach '. . . „ ... « „  a6bkorcy, 
Z 2 korcy grochu w 12 ko- i 

pslas aż AO —— 

Z a korca prosa w 15 ko- 

a A E SEZ IK LAO m 
Summa wysiewu 7 korcy, w 107 kopach 66 korcy, 
gdyż plon zbioru w $ystematycznem gospodar- 
stwie w pięciu głównych zboża produktach iest 
2,541 korcy; zatem w nowem gospodarstwie o 
1,085 większy. Różnica ta bardzo iest znaczna, 
iedńaliże nie byłoby przesadzonóm rozumienie, 
że w proponowanem systematycznem gospodar- 
stwie plon o półowę większy od obecnego 
z teraznicyszego wypadłby, zwłaszcza, gdy nie 
haywyźszy stopień plonu w nowym gospodaro- 

H 2 


wania sposobie iest przyięty, i część iedna z 
468 zamiarów ornego pola ieszcze na dostar- 
czenie 1,029 cetnarów siana niedostatku obró- 
coną bydź musi. > 

Uwaga. W tem porównywaniu położone 
są szczególnie tylko główne zbóż gatunki, gdy 
inne mnieyszey wagi płody, iak kapusta, karto- 
fle, konepie, proso, boby ete. w obudwóch spo- 
sobach gospodarstwa w zasiewie i zbiorze za 
rowno są uważane. 


`~ 


ROZDZIAŁ IX. 


Potrzebowanie sił w systematy- 
-~ czném gospodarstwie. 
l TEE T e: 


Potrzebowanie to składa się z rąk ludzkich i 
z uprzęży. Orne pole, maiące rodzić produkta, 
musi bydź rozmaicie uprawione, ugnoione, za- 
siane; produkta na niem wczęści pleć, okopy- 
wać motyką, za doyrzeniem zżynać, kosić, 
suszyć, wyrywać, wykopywać, zbierać, zwozić: 
młócić, czyścić , do użycia dla ludzi i bydła 
przysposabiać, przewozić etc. należy. Bydło 
wymaga pielęgnowania, strzeżenia, karmienia; 
budowle i ogrodzenia utrzymywać, materyały 
zwozić ; poprawki czyli reparacye czynić po- 
trzeba. Ochędóstwo także w folwarku i po. 
dwórzu wyciąga roboty, zimą znowu bez do- 
Wozu opałowego drzewa obeyśdź się, iako też 
latem bez starańności o utrzymywanie warzy- 
wnych i owocowych ogrodów nie można. Sło- 
wem rolne gospodarstwo potrzebuie robotni- 


g 


PR 
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ków.i uprzęży i bez oboyga tego nie może 
mieć mieysca. Wiele bardzo na tem zależy, że- 
by potrzebę sił na wszystkie i na każdą z 0so- 
bna robotę należycie przeyrzeć, dokładnie obra- 
chować, przystosować , i tęż „potrzebę z obe- 
cnym stanem sił porównać. Wypadki poró- 
wnania potrzeby z zapasem sił, nauczą iak po- 
stąpić sobie będzie potrzeba. Przedewszy- 
stkiem potrzebowanie sił obrachować należy. 
Jedynem powszechnem prawidłem czyli regu* 
łą to tylko bydź może. Wszystkie w go- 
spodarstwie zachodzące roboty 
należycie ocenić, i przez to samo 
summę całey potrzebowaney siły 
liczbami oznaczyć. 


6 „53. 


lako na świecie nie masz dwóch rzeczy 
zupełnie równych i we wszystkiem do siębie 
podobnych, tak nie znaydziemy dwóch gospo- 
darstw rolnych, któreby do sprawowania sie- 
bie doskonale równą i podobną potrzebę sił 
miały. Dla dania atoli nieiakiey slazówki 
„Ww tym obrachunku sił potrzebnych, weż. 
*my wyżey przywiedziony przykład, iakiegoś- 
my się, wcałem tem dziele wszędzie trzy- 
mali, to iest folwark pole obszerności 468 
zamiarów, z należącemi do niego budo- 


` 
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wlami i’ eałem domowem gospodarstwem , 
z przywiedzioną wyżey uprawą, wysiewem i 
zbiorem etc.; połóżmy także w tem co nasię- 
puie obrachowanie sił potrzebnych. 


Tablica w $ 47 oznaczaiąca podział orne- 
go pola i tego zasiewanie w pewney produ- 
któw przemianie czyli kolei od iednego aż do 
drugiego nawozu pognoiu, leżeć tu przed. 
oczami powinna, takoż zważać potrzeba na 
sposób całkowitey, średniey, i poiedynczey u- 
prawy,w $ 40 wyrażoney. 


W pierwszym tey zj pe podziale całkowicie 


RO , (12 zam. pod kapustę, 
uprawiać przyydzie ( > 


pod tatarkę, 
w gim podziale po- ( 12 — wykę, 
dobnież k ( 12 —— kartofle, 

w 3cim podziale po- 


mieszaną paszę, 
dobnież 


pod ięczmień, 


w 4tym podziale po- 

dobnież . . . — pod ięczmień, 
w Stym podziale po- ( 30 -~ — tatarkę, 
dobnież (30 — — ięczniień. 


ÁÁ 


Summa zam, całko- 
witey uprawy po- 
trzebuiących 144 


N 


=> 


RE E 
p zę 


SO zp. 
zz. 


zam. pod tatarkę, 
Żyto ; 


- 
w» 


W 1wszym podziale 
średnie uprawiać > w 3cim podziale 


przyydzie . . » 


- 
w 


Żyto, 


= 
» 


- 
[S 


Żyto , 


w 2gim podziale 
tatarkę , 


` 
średnie uprawiać w 4tym podziale 


żyto, 


» 


przyydzie . . > — pod ięczmiei, 


© 
S z 


pszenicę, 


w 3cim podziale 
tatarkę, 


średnie uprawiać , w 5tym podziale 


przyydzie . . - — —tatarkę, 


© 


AA ~” PR PR p p 
= 
o 


Go w 
- 


pszenicę, 


w 4tym o podziale Summa zam. do po- 


h 


średnie- uprawiać —m = tatarkę, iedynczey uprawy 234. 


15 GE 0 w 


przyydzie . .,» — — owies; 
Powtórzenie. 


lest tedy 144.zam. całhowitey, ' 
go -— średniey, 
3234 —  poiedynczey uprawy 


w. Stym " podziale 
średnie uprawiać 
przyydzie . . . 30 — — owies. 


Summa zam. śre= | potrzebuiących. 
= r zd por Summa -~ 468 zamiarów. 
trzebuiących go. 
; Odpada w prawdzie 12 zamiarów koni- 
Poiedynczey uprawy potrzebuią: czyny w 1szym podziale od uprawy, ale za to 
przybywa w 2gim podziale 12 zamiarów pod 
wykę i tatarkę: dwie uprawy teyże saniey 


wiosny. 


i zam. pod Żyto, 
1szym E 
w 1szym podziale —_ — żyto, 


— tatarkę , x 
o Ms 4. 53. 

tatarkę, z 

Żyto, Podług zachowywanego zwyczaiu w tym 


` 


w sgim podziale 
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kraiu, przyymuie się każdemu włościaninowi, za 
zoranie iedney takiey ezęści pola iak zamiar płġ- 
giem, ieden dzień ciągły, za hakowanie 2/3 
dnia ciągłego, „za środkowe oranie czyli. ora- 
nie w poprzek pługiem a dzień ciągły. Za 
bronowanie w ciężkim gróncie 1/2 dnia, W 
mieszanym „atoli gróncie 1/3 dnia ciągłego. 
Kiedy teraz całkowita uprawa naymniey na 
dwóch oraniach, iednem hakowaniu i trzech 
bronowaniach zalęży, tedy do całkowitey uprawy 
iednego zamiaru w średnicy tęgości gróntu 3 
2/3 dni ciągłych, a w ziemi ciężkiey 4 1/6 
dnia ciągłego, albo też wprzecięciu, gdy nie- 
które części pola na jednem hakowaniu prze- 
staią, inne zaś zamiast hakowania: pługu po- 
trzebuią, 4 1/6 ciągłych powzeba będzie. Za- 
czem gdy 44 zamiarów całkowicie uprawio- 
nemi bydź maią, wypadnie do tego użyć 600 
dni ciągłych. 


$ 54 
Do sredniey uprawy przypada go za- 
miarow. Ta uprawa wyciąga dwóch orań 
pługiem i 1g0 mocnego bronowania; zatem 3ch 
dni ciągłych na ieden zamiar, w ogóle 270 dni 
ciągłych, 
$ 55. 


Poiedyncza „uprawa, wymaga iednego ora- 
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nia i iednego bronowania, zaczem na.1 za- 

miar pola 1 1/8 do 1 1/2 dnia ciągłego. Że 

zas 234 zamiarów do poiedynćzey uprawy iest 

naznaczonych, zaczem w ogóle do ich uprawy 

331 1ja dni ciągłych w przecięciu czyli śre- 

dniey mierze potrzeba będzie, ` 
z § 56. 


. 


Wyż wyłożony sposób obrachowania cią- 


głych dni do uprawy oznaczoney sztuki” pola 


ovnego, może także przez inny ieszcze sposób 
bydź zastąpionym ; wypadek iednakże z niego 
ten sam nastąpi. Rachuie się potrzebowanie 
sił do każdey w szczególności roboty na wszy- 
sikie poiedyncze części czyli zamiary pola, na- 
przykład: do całkówitey uprawy 144 zamia- 
rów potrzeba: 


144 dni ciągłych przy 1szem oraniu, licząc 1 
dzień na zamiar. 

48 dni ciągłych przy 1wszćm bronowaniu, licząe 
1/3 dnia na zamiar. 

gb dni ciągłych przy 1szem hakowaniu, licząc 
2/3 dnia na zamiar. 

48 dni ciągłych przy zgiem hakowaniu półowy, 
to iest 7% zamiarów, licząc 1/3 d. na zam. 

48 dni ciągłych przy 2gićm oraniu, 1/3 144 
zamiarów. 
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24 dni ciągłych przy zabronowaniu 2go ha- 
kowania 72 zam., licząc 1/3 dnia. 
144 dni ciągłych przy oraniu na siew 144 Zam. 
48 dni ciągłych przy zabronowaniu zasiewu, 
razem: 
600 dni ciągłych, iak wyżćy w $ 53. Podo- 
bnież do średniey uprawy ġo zamiarów po- 
trzeba go dni ciągłych przy 1 oraniu, licząc 1 
dzień ciągły na zamiar. 
45 dni ciągłych przy bronowaniu 1/2, 
go — - przy zgiem orania na siew; 
45 — . —— przy bronowaniu. 
ago dni ciągłych. 
Przy poiedynezcy uprawie ieden tylko iest 
sposób obrachunku, gdyż iedno tylko oranie i 
jedno bronowanie przypada. 


$ 57 
Do-orania, hakowania albo w poprzek 
orania, czyli radlenia i bronowania, przy obra- 
chunku potrzebney uprawy na zasiew, dodać 
jeszcze należy następuiące roboty : 


a.) Wywiezienie i rozesłanie gnoiów; 

b.) Siew i sadzenie ; 

c.) Brózd ciągnienie czyli brózdzenie; 

ü.) Brózd do ścieku wody cięgnienie i obwie- 
dzenie roli, 


©.) Wyrzucenie łopatką tych wodnych ścieków 
i zamknięcie roli, 
f.) Czyszczenie rowów polowych. 


Co do a: Wywożenie i rozścielanie gnoiów. 


Potrzebna do tego robota zależy od wiel- 
kości nawozić się maiącego corocznie działu: 
pola, od potrzebowania przez grunt pognoiu, 
iod odległości tegoż działu od dworu, lub 
składów czyli kup gnóiowych; takoż od tego, 
czy mniey lub więcey na wozy ładawanem bẹ- 
dzie, tudzież czy częściey lub. rzadziey też 
wozy zgnoiem na dzień obrącać się będą; w 
założonym przykładzie 4 fur potrzeba w prze- 
cięciu do nawiezienia iednego zamiaru w dniu 
iednym taką ilością pognoiu, iakiey wymaga to- 
la, zaczem: 

312 ciągłych dni wypada do wywiezienia po- 
gnoiu na 78 zamiarów corocznie gnoić się 
maiących. Do nakładania gnoiu nic tu nie 
liczymy, gdyż podług zwyczaiu przy każ- 
dym wozie i wożącym ieden ieszcze iest 
'nakładacz. Nadto użyć także do nakładania 


folwarczney czeladzi można dla. pośpiechu 


wożenia. 
78 dni ciągłych alba% 156 dni pieszych do 
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rozścielania gnoiu na 78 zamiarach, li- 
cząc po 2ch ludzi; zatem 390 dni ciągłych 
do wywiezienia i rozesłania pognoiu. 

Co do b: Siew i sadzenie. 


W okolicach, w których siew nie razem 


z bronówaniem iak iedna i taż sama robota” 


połączony bywa, tam na jeden dzień pieszy 
trzy korce wszelkiego gatunku zboża liczą, 
prócz owsa, którego 1 człowiek 6 korcy na 
dniu iednym wysiać może; własne doświad- 
czenie każdemu gospodarzowi i tu przewo- 
dniczyć powinno. Położywszy, że sianie, iak 
powiedziano wyżey, osobno nagrodzone ma 
bydź, tedy potrzeba będzie : 


63 pieszych albo 31 1/2 dni ciągłych do siewu 
189 korcy zboża. 
7 pieszych albo 3 tja dni ciągłych do siewu 
42 korcy owsa, 
2 pioszych albo 1 dzień ciągły do siewu 6 
korcy konopi, grochu, prosa. 
48 pieszych albo 24 dni ciągłych do Posa- 
A dzenia 8 zamiarów kapusty i rzepy, do 
4 zam. kartofli, 


Có do c: Brózdzenie. 
Ta robota zawisła ed wielkości ozimego 


zasiewnu i od szerokości zagonów; im większy iest 
pierwszy, tem większa brózdzenia robota, tem 
zaś ta iest mnieysza, im zagony szersze. W 
przyiętym przykładzie, w którym 156 zamiarów 
oziminą bywa zasianych i Bmią skibowe zago- 
ny są robione, 6 zamiarów na 1 dzień ciągły 
rachować można, zaczem: 


26 dni ciągłych do wybrózdzenia 156 za- 
miarów ozimego wysiewu, licząc po zamia- 
, rów 6 na dzień ieden, i 
8 2/3 ciągłych dni podobnież do 52 zamiarów ia- 
rego zasiewu z przyczyny niskiego niektó- 
rych pól położenia. j 
342/3 dni ciągłych razem. 
. * Ço do d; e, £ 
Wodnych brózd ciagriienie , obwiedzenie 
pola ornego., zależy także od obszćrności, po- 


łożenia i własności ziemi w podanym przy-' 
kładzie. 


6 dni ciągłych do tey roboty wystarcza. 
Do brózd wodnych łopatką otwarcia, ob- 
wiedzenia i zamknięcia pola, potrzeba 

30 dni ciągłych lub 60 pieszych. 
Polnych rowów wykopanie i wyczyszczenie 
łopatkami zabiera 

So dni ciągłych lub 100 pieszych. 
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5 58. 

Od czasy. ukończenia uprawy roli i zaa 
siania teyże aż do żniwa i zbioru, dwie są 
ieszcze polowe roboty : pielenie pszenicy, pro- 
sa etc., tudzież okopywanie kapusty i kartofli. 


Przy takiey, iaka przepisana została uprawie, 


nie można wprawdzie myśleć, żeby zielsko 
zbyt przemagało, gdyż zasiewanie roślin pa- 
stewnych, z któremi zielsko razem wschodzi, 


kosa, która ieszcze przed doyrzeniem sprząta i to „ 


co posianćm i co nieposianćm było, prócz tego 
okopywanie niektórych roślin, na ostatek ta 
okoliczność, że rola nie nazbyt długo leży, že: 
by zarość i zdziczeć miała, ;zaręczaią nie wiel- 
kie potrzebowanie plewidła. Mimo tego ie- 
dnakże policzyć cóżkolwiek na tę robotę na- 
leży, i tak: 


128 ciągłych dni albo 256 pieszych do piefe- 
nia 60 zam. pszenicy i 4 zam. prosa, po 

4 dni piesze na 1 zamiar 
140 dni ciągłych albo 280 pieszych do oko. 
pywania po dwa razy 12 zamiarów ka. 
pusty, rzepy i kartofliska, licząc po 40 

dni pieszych na 1 zamiar. 
r 

. $ 59. 


Roboty okołe zbioru zależą od gatunków 


i -od większey lub mnieyszey ilości płodów 
zbierać się maiących. WY przyiętym przykładzie 
iest do zbierania czyli żniwa 1,206 kóp' żyta, 


ięczmienia i pszenicy; do czego potrzeba 


633 ciągłych albo 1,266 dni pieszych do zżę- 
cia, wiązania i stawienia w mendle, licząc 


po 1 kopię. 

ciągłych albo kosarskich dni do skosze= 
nia 720 kóp. tatarki, po 6 kóp. 

ciągłych albo 126 dni pieszych do zżęcią 
252 kóp owsa. 

ciągłych albo 240 dni pieszych do 720 
kóp tatarki, związania i postawienia, licząc 
3 kopy na.a dzień pieszy. 

ciągłych albo 56 d.. piesz. do wyrywania, 
wiązania ze 4 znm. konopi kóp 80. 
ciągłych albo 12 d. piesz. do zżęcia 12tu 
kóp, grochu na 4 zamiar. 

ciągłych albo 16 d. piesz. do zżęcia 15tu 
kóp prosa na 4 zamiar. 

ciągłych albo 240 d. piesz. do wycinania 
kapusty, wykopania rzepy i kartofli 12 
zam. po 10 dni ciągłych. 

1/e ciągłych dni do zwiezienia 2,345 kóp 
zboża, licząc 12 kóp dzień 1, gdy 2 kopy 
na iedną furę kładzione będą. 


1293 1/8 
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117 1/4 dni ciągłych lub 234 1/2 d. piesz. do 
układadania w sasiekach 2,345 kóp zbo- 
ża, licząc po 10 kóp na dzień pieszy. 
ıf2 dni ciągłych do zwiezienia 5,400 ce- 
tnarów kapusty, rzepy i kartofli, licząc 8o 
cetnarów na dzień ciągły. 
ciągłych Czyli kosarskich dni iako pomoć 
do koszenia zieloney paszy dła bydła 
przez 6 miesięcy, gdy pastuch sam ieden 
koszeniem wystarczyć nie' może. 
dni ciągłych do zwożenia codziennety pa- 
szy przez 180 dni, rachuiąc codziennie po 
120 €etnarów. - $ 
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60 dni ciągłych do koszenia 60 zam. łąk. 

go — —— albo 180 pieszych dni de su 
szenia siana. 

10 dni ciągłych do zwiezienia siana, licząc 
60 cetnarów na dzień 1. 

30 dni ciągłych albo 60 pieszych dni do u- 
przątnienia, łąk wygrabienia, rozrzucenią 
lub ścięcia kretowin, takoż do wyszla- 
mowania rowów. 


rur 
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Po robotach około żniwa i zbioru nastę 


m JĄ = 


puie wymłacanie, tudzież inne roboty; nale- 
łące do czyszczenia płodów , żeby ie przyspo- 
sobić do spożycia (konsumpcyi), także dowo- 
żenie tychże na sprzedaż. 


1. Położywszy. że iak zwyczaiem iest w 
tym kraiu, na 1 dzień ciągły 1 kopa oziminy, 
albo 1 kopa 10 snopów iarzyny -liczona bywa, _ 
tedy w przyiętym przykładzie potrzeba 


876 dni ciągłych do wymłócenia 876 kòp 
oziminy i 
1,190 4/7 dni ciągłych do wymłócenia 1,389 
kóp zbóż iarych. 
8o dni ciągłych do omłócenia 80 kóp konopi. 
80 — - — czyszczenia tychże konopi 
aż do ich użycia; bądź na postronki, bądź 
na przędzę: 


4,226 4/7: 


2. Cały «przyjęty w przykładzie zbiór w 
ziarnie wynosi ż;607 korey. Idzie teraz oto, 
czy zboże na mieyscu przedanóm bydź może; 
czy tćż ie dowozić potrzeba będzie, a wtenczas 
czy daleko czy blisko, takoż czy mało lub wiele 
ładunku na farę rachować przyydzie. Daymy, 
że z tych 2;607 korcy. na nasienie i na dómo- 
we potrzeby 607 korey wyydzie, 1,000 zań 

t I a 
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korcy ma mieyscu przedaćby się mogły, tedy 
do dowiezienia pozostałych 1,000 korcy o mil 
4, rachuiąc w przecięciu czyli iedno na drugie 
41/2 korcy na dwu uprzężną furę, i mil 4 na 
dzień tam i nazad przyiąwszy, wypadnie 444 
2/5 dni ciągłych do dowiezienia 1,000 korcy 
zboża. 


$ óL 


Do odbycia pozostaiących ieszczć prócz 
tych gospodarskich robót w wystawionem go- 
spodarstwa przykładzie, potrzeba iak następuie: 
260 dni ciągłych, albo 520 pieszych do warzy- 

wnych i owocowych ogrodów, licząc tygo- 

dniowo 20 dni pieszych przez 26 tygodni. 

60 ciągłych albo 120 dni pieszych do popra» 
wy. budowli, osobliwie do pokryciów. 

5o ciągłych albo 109 pieszych dni do utrzy- 
mywania ogrodzeń, 

135 ciągłych albo 270 dni pieszych do '5,400 
korcy sieczki rżnięcia sieczkarnią , ktorą 
4ma pieszemi robotnikami. codziennie 30 
albo i więcey korcy iey urźnąć można, 
Ta sieczkarnia rżnie zatem we czworo 
więcćy w dniu iednym, niżeli na dzień 
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pieszy iest rachowanem. Chcąe mieć tę 
samą ilość 5,400 korcy sieczki rękoma 
narżniętą, trzebaby 540 dni ciągłych na to 
obrócić. ; 


dni ciągłych do rąbania 5o sążni miękkie- 
Sty s 

go drzewa, licząc na sążeń dzień jeden. 

dni ciągłych do rąbania 10 sążni twarde- 

dego drzewa, licząc 2 dni na sążeń. 

dni ciągłych do wywiezienia 5o _ sążni 

drzewa miękkiego, po 6 dni ciągłych na 

sążeń. 

dni ciągłych do wywiezienia 10 sązni 

drzewa twardego, licząc 8 dni ciągłych 
o” D 30 


na sążeń. 


Obrachowanie potrzebney siły przy tym- 
czasowem  pospolitem gospodarowaniu tegoż 
samego folwarku iest następuiące : 


624 dni. ciągłych do 156 zam. ugoru pod 
i żyto z całkowitą uprawą; 4 dni 
ciągłych, gdyż bronowanie pokładu mięy- 


pszenicę 


scą nie ma. 
624, 


a a r. x X 
a a aa 


RY R 
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624 

416 dni ciągłych do 104 zam., po 4 dni ciągłych 
pod ięczmień i tatarkę, podobnież z cał- 
kowitą uprawą. 

48 dni ciągłych do 12 zamiarów pod kono- 


pie, groch, proso zcałkowitą uprawą, po. 


4 dni ciągłych. 

$08 dni ciągłych do 156 zamiarów pod owies 
z poiedynczą uprawą, po 1 3/4 dni cią- 
głych. 

48 dni ciągłych do 12 zamiarów ugoru pod 
kapustę, głąbiaste rośliny z całkowitą upra- 
wą, 4 dni ciągłych. 

21 2/8 dni ciągłych albo 43 1/3 pieszych da 
posiania 130 korcy Żyta, pszenicy, ię- 
czmienia, tatarki, licząc 3 korce na ieden 
dzień pieszy. - 

4 1/3 dni ciągłych albo 8 2/3 pieszych do wy- 
siewu 52 korcy owsa, po 6 korcy licząc. 

1 dzień ciągły albo dni 2 piesze do wy- 
siewu 6 korcy konopi, grochu, prosa. 

24 dni. ciągłych albo 48 pieszych do 12 za. 
miarów kapusty isrzepy zasadzenia, takoż 
kartofli. 

34 2/3 dni ciągłych do 208 zamiarów wybró- 
adzania, licząc po © zamiarów, 


4,429. 
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1439. 

36 dni ciągłych do ciągnienia brózd wodnych, 
otwarcia tychże łopatką i oborania pola. 

104 dni ciągłych do gnoiów wywiezienia na 
26 zamiarów, licząc 4 dni ciągłe, gdyż 
przy dawnem gospodarstwie tylko 26 za- 
miarów do zagnoienia corocznie przypaśdź 
może., 

5o dni ciągłych do rowów. 

26 dni ciągłych albo 52 pieszych do roze- 
słania pognoliu na 26 zamiar., po 2 dni 
piesze. . ; 

128 dni ciągłych albo 256 piesz. do pełcia 
64 zamiarów pszenicy i prosa. 

140 dni ciągłych albo 280 pieszych do po- 
dwóynego okopania 12 zamiarów kapusty 
rzepy i kartofli, licząc 20 dni pieszych 
na icdno okopanie iednego zamiaru. 

3a dni ciągłych do łąk czyszczenia i rowów 
szlamowania. 

403 dni ciągłych albo 806 pieszych do żęcia, 
wiązania i składania w mendle kòp 806 
żyta, pszenicy i ięczmienia, 

26 dni ciągłych z kosami do skoszenia 156 
kóp tatarki, licząc po 6 kóp. 

65 dni ciągłych albo 130 pieszych do zżęcia 
260 kóP owsa po 3 kopy. 

2;437, 


26 dni ciągłych albo 5a pieszych do 156 
kóp tatarki postawienia i wiązania, po 3 
kopy na dzień pieszy licząc. ' 

+8 dni ciągłych ałbo 56 pieszych do wyrywa- 
nia i wiązania ze 4 zamiarów czyli 80 
kóp konopi. 

6 dni ciągłych albo 12 piesz. do zżęcia 12 
kóp grochu ze 4 zamiarów. 

8 dni ciągłych albo 16 pieszych do zżęcia 
15 kóp prosa ze 4 zamiarów. 

120 dni ciągłych albo 240 pieszych do wy- 
cięcia kapusty, rzepy; kartofli 12 zamia- 
rów, licząc 10 dni ciągłych na zamiar. 

110 2/3 dni ciągłych do zwiezienia 1,3a7 kóp 
zboża, konopi, grochu, prosa, licząc 
12 kóp na dzień 1 i na iednę furę po 2 
kopy. : 

66 ı/2 dni ciągłych albo 133 pieszych dọ 
układania 1,327 kóp zboża, po xo kóp 
ma ieden dzień pieszy licząc. 


67 1/2. dni ciągłych do zwiezienia 5,400 ce- 


tnarów kapusty, rzepy, kartofli, licząc go 
cetnarów na 1 dzień ciągły. 
160 dni ciągłych na 60 zamiarach łąk do ko- 


szenią, suszenia i zwożenia siana, 


3,029. 
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r 3029. 

624 dni ciągłych do wymłócenia 624 kóp ozi- 
miny, po.1 kopie. 

604 2/3 dni ciągłych do wymłócenia 705 kóp 
iarzyny, po 70 snopów. 

80 dni ciągłych do oczyszczenia 8o kóp 
konopi. 

222 1/3 dni ciągłych do dowiezienia 500 kot- 
cy zboża, gdyż reszta tegoż pó potrące- 
niu domowey potrzeby ma mieyscu prze- 
daną bydź- może. 

260 dni ciągłych do ogrodów, 

60 dni ciągłych do reparacyi czyli poprawek 
różnych. 

50 dni ciągłych do ogródzeń. 

135 — '-—— do rźnięcia sieczki na siecz- 
karni. ; 

450 dni ciągłych do rąbania sążni 50 mięk- 
kiego i 10 sążui twardego drzewa, li- 
cząc respective 1 i 2 dnie ciągłe po- 
dług gatunku drzewa, i na zwiezienie te- 


goż podobnie rachuiąe 6 i 8 fur na sążeń, 


8515. dni ciągłych, 
$ 63. 


Przy tych wyżey wypisanych robotach w 
Systematycznem gospodarstwie, są inne ieszcze 
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Codzienne zatrudnienia, które w części także 
pańszczyzną czyli robocizną z gróntu, w części 
zaś czeladzią fólwarczną odbywane bydź mu- 
szą, iako to; 

` 


1.) Karmienie, pilnowanie i pielęgnowanie ro- 


gatego i nierogatego bydła, takoż drobiu. 
2.) Zachód koło nabiału. ź 
3.) Utrzymywanie ochędóstwa budynków, po- 


dwórz, naczyń, bydła i t. d. 

4.) Nadzor takoż nad wszelkiemi robotami 
i żatrudnieniami różnych wymaga ludzi, na 
ostatek k 

5.) Rozrządzenie, kierowanie i wykonanie tego 
wszystkiego, Co tylko w gospodarstwie za- 
chodzi, oraz dozór ogólny, potrzebuie wier- 
nego, zdatnego, znaiącego rolne gospodar- 
stwo i rachunki człowieka. "Trzymać tedy 
domową i folwarczną czeladź oboióy płci 
należy dla opatrzenia i zaradzenia temu 
wszystkiemu , iako to: 


a.) Zarządcę czyli ekonoma, iako odpowie. 
dzialnego nadzorcę i wykonawcę, skoro sam 
właściciel zaymować się gospodarstwem nie 
umie lub. niechce; 

b.) Gumiennego przy stodole i spichlerzu, nie- 

„ iako kontrolora, to iest pilnuiącego rze= 
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telności i wierności we wszelakim tak przy. 
chodzie, iakó też rozchodzie bez wyięcia. 

c.) Pastucha. z tyla dziewkami, ile liczba 12 
lub 15 sztuk w całey ilości krów się zawie- 
ra; iednego także lub więcey pomoeników 
do dozoru przychowku młodego bydła, skoro 
liczba tego iest większa, . 

d.) Parobków do koni i wołów, podług ilości 
tych bydląt. * 

e.) Dwornego parobka, stróża i w potrzebie 
ogrodnika. , 


$ 64. 


Położmy, że w przywiedzionym przykła- 
dzie gospodarstwa folwarku, maiącego w so- 
bie obszerności pól ornych 468 zamiarów i 
60 zamiarów łąk, rzeczywiście do użycia spo- 
sobnych, sił stan iest tygodniowo 140 dni cią- 
głych. Przy nowem gospodarstwie, które 7,694 
af4 dni ciągłych potrzebuie, wypadłby tedy 
deficit czyli niedostatek 414 1/2 dni/ciągłych; 
przy dawnem zaś gospodarstwie potrzebuiącem 
tylko 5,515 dni ciągłych, okazałby się nadmiar 
1,765 dni takichże, m 


§ 65. 


Gdy wpoprzedzaiących $$ wszelkie około 
$ospodarstwa roboty ocenione i policzone z0- 
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stały, tedy niedostatek 414 1/2 dni ciągłych 
w howem gospodarstwie trzymaniem ` trzech 


głych 

6 1/2 

y -552 1/4 
300 


więtey 


ezierowołowych -zaprzęży i iedney czterokon- 


8 2/7 
/9 
179 1/2 


ney furmanki zupełnieby mógł bydź nagro- 


p 


oznica 


R 
w dniach cią 
więeey .12 


Ėt. 
w nówėm gospo- 


dzonym. Przypuściwszy bowiem, iżby przez 


. 


1a S1 


więce 
więcey 2, 
darstwie. 


więcey Qi 
więcey 222 1 


5a tygodnie każda zaprząż przez 3 dni tylko 


w tygodniu użytą była, tedyby rocznie 624 dni 
ciągłych otrzymać przyszło, które do zastą- 


| 


pienia niedostaku 414 1/2 dni ciągłych aż 


nadto są dostatecznemi; kiedy zwłaszcza uwas 


1 Cla 


głe. 
1 943 2/3 
926 
160 


1,308 2/5 
222 1/9 


żymy, że własne uprzęże w jednym dniu wię- 


trzebowan 
spodarstwie ; 


dn 


cey, niż pańszczyzniane dnie ciągłe , odbywaią 
roboty. 


w dawnem go- 


| 


$ 66. 
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444 2/0 


100 
360 
2,226 4/7 


Żeby wszakże okazać że deficit czy- 
a” è nY : 
Ji niedostatek sił w nowem gospodarstwie 


+ 


2,070 1/6 
1,478 1/4 


dni ciągłe. 


w nowćm go- 
spodarstwie, 


nie tylko w powszechności ale nawet i wszcze- 
gólności przy każdey główney robocie  zapeł- 
nionym bydź może, położymy summaryczne 
czyli zbiorowe powtórzenie wszystkich potrze- 
buych robót tak w'systematycznóm, ñak i w 
zwyczaynem gospodarstwie, które równie w 
ogóle iak i przy każdey poiedynczo robocie 
różnicę wykaże, i naprowadzi na wnioski czy- 
li wypadki, iakie żadnemu gospodarzowi obo. 
iętnemi bydź nie mogą. 


zboża 


Ogrody, reparacye, 


2 


zania, rźnię= 


bòż 
łąk 
bydła na 
zki 


Tabellowe powt 


ienie 
zenie 


tunki robót. 


ieranie z 


Zb 
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zęnie 
Karm 


Nazwiska czyli ga- 
Uprawa roli 

stayni . 

ocenie 
Dowoż 

ograd 

cie siec 


Mi 
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6%. 


Ztey tablicy wypada co następuie: 


a.) Uprawa roli w riowem gospodarstwie 
nie. więcey. sił wymaga niżeli w dawnem, 
chociaż wysiew o 50 do 60 korcy w nowćm go- 
spodarstwie iest większym, znosi się bowiem 
nadmiar 126 1/3 dni ciągłych, kiedy uważymy, 
że w nowem gospodarstwie 1/6 dnia ciągłego 
na każdy zamiar pola więcey policzoną bydź 
musi, i że w temże gospodarstwie wywożenie 
pognoiów i tych rozścielanie na 78 zamiarów 
następuie ; kiedy w dawnćm gospodarstwie 26 
tylko tychże gnoionych bywa, a tem samem 
52 zamiary w pierwszym razie więcey. uedy 
ten przyrost 260 dni ciągłych i ów przy cał- 
kowitey uprawie z 1/6 dnia ciągłego, w ogóle 
284 dni ciągłych potrącimy, tedy okaże się, 
że nprawa roli ściśle wzięta w nowćm gospo- 
darstwie' mniey niż w dawnćm potrzebuie sił 


użycia. 


b.) Nadmiar czyli potrzebowanie więcey 
sił iak pokazuie tablica, pochodzi tedy z więk 
szego zbioru, z większego omłotu i z li- 
cznieyszego zbóż dowożenia, i gdy kto nowego 


gospodarstwa dla tego przyiąć nie zechce, że 


w niem więcey ieśt do zbićrania, młócenia i do» 
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wożenia na przedaż zboża, ten niech przy 
dawnem zostanie, i tę starożytność aż do gro- 
bu dochowa. 


c.) Przyrost roboty 360 dni ciągłych przy 
karmieniu bydła na stayni, może bydź opędzo- 
nym także trzymaniem iednego lub więcey po- 
dług potrzeby parobków do koszenia i wła- 
snych uprzężnych wołów do pastewnych roślin 
zwożenia. Sposób, iakim niedostatek sił przy 
każdey z osobna robocie, osobliwiey przy žni- 
wie i młóceniu zastąpić podobna, niżey okaza- 


nym będzie. 


ROZDZIAŁ X. 


Przeyście z trzechpolowego do 
systematycznego gospodarstwa. 


$ 68. 


Przez trzypolowe gospodarstwo rozumie się to, 


kiedy iedna trzecia część całego ornego pola 
oziminami, druga trzecia iarzynami zasianą by» 
wa, ostatnia zaś trzecia nieuprawna ugorem 
leży, i żadych nie dostarcza nasion prócz ugo- 
rowey trawy na żywność bydła. trzy miesiące 
Kwiecień, May, Czerwiec pasącego się na tym- 
że ugorze. Przez systematyczne zaś, czyli 
układowe gospodarstwo, rozumimy, gdy całe 
orne pole bądź zbożami, bądź pastewnemi ro- 
ślinami zasianóm będzie, a tem samém ugoro- 
wanie mieysca nie ma; gdyż z doświadczenia wią- 
domo, że rola iedne po drugich bez wypo- 
czynku rodzić płody może, skoro należycie 
ugnoioną, dobrze uprawną, i Z zachowaniem 
przyzwoltey przemiany, różnemi ziarnami usie- 
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Wana zostanie; takoż ze iedna i taż sama rola 
sztuczne pewne rośliny sześć do dwunastu ra- 
zy w większey obfitości na żywność bydłu do- 
starcza, niżeli samorodna trawa na pastwisku 
rosnąca; że zatem ziemia większy plon wydać 
może, i że przyczyńienie paszy od woli każde 
go gospodarza zależy, oraz.że ten przyczynie- 
nie to stosować do potrzebowanią zdolny, mo- 
że naostatek tyle trzymać bydła, ile tylko za- 
gnoieria potrzebuie rola; strzymanie bowiem 
na stayni bydła obficiey nawozów dostarcza; 
niżeli pasienie tegoż na ugorach i pastwiskach. 


$ 69. 


| W. systematycznem tedy gospodarstwie 
należy cały ten dział pola, który każdego roku 
przypadłby na ugor, w tym samym ieszcze ros 
kn zasiać, częścią zbożami, częścią taką ilo- 
ścią pastewnych roślin, iaka do żywienia po- 
trzebnego dla pognoiu bydła iest wymaganą. 
Że zaś rocznie ugnoić się maiący dział roli. 
właśnie na tę trzecią część pola przypada, któ- 
ra ugorem ma leżeć, postąpić sobie tu podług 
tego co następuie należy. 
a.) ledną część tey roli, która na naybliższy 

ugor przeznaczona, przy sianiu na niey 6* 


K 


— t46 a 
. 
statniego ziarna, z nim razem koniczyną za- 
siać potrzeba f, w $ 37 pod liczbą 5 ukaza- 
no, iak znaleźć wielkość tey części roli mo= 
Żna, ta część także i « podziałowey tablicy 
"Już wiademą będzie. 
a 

b.) Drugą część teyże samey roli w tym sa- 
mym roku, w którymby ugorować miała, pod 
mieszaną paszę bądź z koniczyną bądź bez 
niey przeznaczyćż wraz zatem w poprze- 
dzaiącey iesieni po zebraniu z niey płodów 
pokładać ią, przed zimą ieszcze hakować 
lub w poprzek zorać, takoż pognóy za pier- 
wszem, drugićm lub trzeciem oraniem nawieźć 
na nią, ażeby tym sposobem tey mieszanćy pa- 
szy wysiew wiosną mógł bydź naypierwszym. 
Część tę roli oznacza rozdział pisma tego 
o dostarczeniu paszy $35 etc., iako też 
i podziałowa tablica. 


e.) Z jnna częścią tey roli pod zasiew' wyki, 
szperguli czyli kurzyślepu bez koniczyny , 
podobnież iak z powyższem polem pod mie- 
szaną paszę postąpić sobie należy. 


d.) Inna ieszcze część teyże roli, iak z tablicy 
podziałowey pól wypada, pod takie płody powin- 
na bydź ebroconą, które koniecznie gnoie- 


nia potrzebnią, naprzykład konopie, prose, 


kapusta , rzepy etc. 


e.) Naostatek z reszty teyże roli, która ugo- 


rem leżeć miała, część do rocznie maiące- 
go się działu pola nawozić pognoiem, wła- 
ściwym, środek trzymaiącym produktem, za 
poprzedniem wygnoieniem (ile tylko zapas 
nawozu tego dopuszcza), zasiać przypadnie: 
Coby nad tę część zostawało, to leżeć ie- 
szcze w tym roku musiałoby ugorem i pod 
oziminę bydź uprawionem, chociaż pośre- 
dniczy produkt, lubo w nieugnoioney świeżo 
roli, ieżeli nie zbyt obfity, przecież średni 
plon wydać mógłby. 


WY takim razie cała ta pozostałość roli 
byłaby zasjaną, a pognóy, ileby go wystar- 
czało, na ściernisko dopiero pod oziminy 
wysiew wywiezionym byłby. 


f.) Wszyskie te częśći roli w jesieni przypa- 


daig pod wysiew oziminy; wyiąwszy te, z któ- 
rych płody nie dość zawczasu w Wrześniu - 
zebrane bydź mogą: Części tę, iako to kapu- 
stniska, rzepiska etc., pod wysiew ięczmie- 


nia zostaną. 


$.) Ta atoli ieszcze wzgląd mieć na te Jale- 


Ka 
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ży, że częścią ugoru dę gnoienia obraną 
ta tylko część bydź powinna, która w da- 


wnem gospodarstwie od trzech lat do gno- 


ienia nie przypadła, ażeby przez to na polu. 


przed-2ma laty nawożonem, z pośredniego 
ziarna, iakim toż pole ma bydź zasianem, 
tem pewnieyszego i lepszego plonu spodziće 
wać się można. 


i $ 70. 

Siew koniczyny z ostatnićm ziarnem na tę 
rolę, która w następnym roku ugorem leżeć mia- 
ła, iest tedy początkiem przechodzenia ze zwy- 
czaynego do systematycznego gospodarstwa; toź 
znowu zagnoienie iedney części teyżę roli ugoro- 
wać maiącey pod mieszaną paszę, wykę, kapustę, 
rzepy i inne pastewne rośliny, takoż pod ko- 
nopie, proso, tudzież inne płody, tyle ile tego 
zapas zimowy i wiosenny nawozu dozwala. 
W tym samym roku, w którym zasiew tych 
pastewnych roślin ma mieysce, może też w mie- 
siącu Czerwcu także razem ilość potrzebnego 
do nawozu pól uprzężnego bydła i krów w zu- 
pełności bydź zaprowadzoną, to zaś skoro na- 
stąpi, będzie wraz podostatkiem pognoiu do 
tak wiele nawiezienia nim pola, iak wiele pó- 
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dług rodzayności ziemi nawiezionem go bydź. 
powinno. Stąd widać, że przeyście z trzech- 
polowego do systymatycznego gospodarstwa, 
w przeciągu dwóch lat względnie do czynio- 
nych przygotowań ukończonem bydź może. 


ROZDZIAŁ XI. 


Zbiianie niektórych zarzutów na 
przeciw systematycznemu 
gospodarstwu. 


$ 71: 


i | 3 
Naypierwszy zarzut ną przeciw systematy- 
cznemu gospodarstwu iest tén: przyrastaią 
znacznie roboty, iak to z przywiedzionege wi- 
dać przykładu, gdzie dostateczne w zwyczay- 
nóm gospodarstwie 5,515 dni ciągłych podno- 
szą się aż do liczby 7,694 dni takichże, za- 
czóm ie o 2,179 dni przewyźszaią. Zaledwie 
„tyle iest pańszezyzny, żeby pospolitemu wydo- 
łać można gospodarstwa, cóż dopiero począć 
przyszłoby za przyrostem 1/3 albo i więcey ie- 
szcze roboty? Prócz tego przyróst ten robót 
przypada ieszcze włąśnie w czasie, w którym 
naypilnieysze są zatrudnienia; podług nowego 
bowiem gospodarstwa całe pole maiące leżeć 
ugoróm, częścią w poprzedzaiącej iesieni, czę” 
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ścią też następuiącey wiosny uprawionem i ra. 
sianem bydź powinno. Iesienią iest zwykle 
wiele do czynienia z siewem, z młóceniem na 
nasienie, z pokładaniem ozimego  ścierniska 
pod ięczmień, hreczkę, kapustę , groch, kono- 
pie etC-; potem. z hakowaniemi bronowaniem na 
jęczmień, a wiosną wraz rola pod owies i ię- 
czmień etc. uprawioną bydź musi; skąd wziąć 
razem tylu robotników z uprzęża? Uprawa 
roli, zbiór z pola i młocka ucierpiałyby na tem, 
i całe to przedsięwzięcie szkodęby, nie zaś 
pożytek przyniosło. Dopuściwszy nawet, żeby 
można cały ten niedostatek robocizny przez 
rok eały na papierze piórem napełnić, nie na- 
stąpiłoby to przecież w skutku, osobliwiey 
w czasie zbioru, który zwłoki nie cierpi i sa- 
mą rachubą odbytym bydź nie może. Odpo- 
wimy tak na to: 


' Przyrost robót w nowóm gospodarstwie 
w ogóle rzecz biorąc iest prawdziwy. Atoli 
przeyrzyymy ściśle ten przyrost, zobaczymy 
śkąd óne i przy których robotach pochodzi; 
takoż, Czy mie znalazłyby 'się środki zastąpie- 
nia tego niedostatku sił przez mieyscowe lub 
obce siły W $ 62 i 63 okazano, że przy” 
rost roboty 'mie z uprawy roli, lecz z powię- 
kszonego żniwa, z większego wymłotu i do- 
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wozu licznieyszych płodów wynika. ` Prawda 
iednak, że iesienią i wiosną roboty około u- 
prawy roli w nowem gospodarstwie są wię- 
ksze niżeli w dawnem, ale to rzeczywistym 
przyrostem robót nie iest w ogóle, gdyż ta 
sama uprawa ugoru w tymże samym roku, 
mianowicie w miesiącach Czerwcu, Lipcu, Sier- 
pniu i Wrześniu, przecież odbytą bydź musi, 


jest to raczey antycypacyą Czyli naprzód uży- 


ciem róbot; wielkość tey że tak powiem na- 
przód uprawy iesienią okazuie się z tego 
co nąstępuie ; 


a.) Wprzyiętym przykładzie 156 zamiarów poľa 
przypada pod ugor; z tych 24 zam. policzyć 
potrzeba pod kapustę i głąbiastą paszę, pod 
konopie, groch i proso, których zasiew i 
w dawnem gospodarstwie ma mieysce. Zo- 
staie tedy ieszcze 132 zamiarów, o których na- 
przód uprawę chodzi. 


Trzeba więc 132 zamiarów raz orać czy- 
li pokładać, co uczyni 132 dni ciągłych. Toż 
potem z teyże liczby wypadnie 36 zamia- 


row, na których wyka, mieszana pasza j ję: 


czmień, iako pierwszy siew siane bydź maią, 
, pobronować, co czyni, 3 zamiary na 1 dzień 
ciągły licząc, 12 dni ciągłych. Daley ieszezć 
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tę 36 zamiarów maią bydź hakówane, na dwa 
dni ciągłe kładąc 3 zamiary, wyniesie 24 dni 
ciągłych; na raz ieszcze bronowania uczyni 
znowu 12 dni ciągłych; naostatek , kiedy mo~ 
żna, trzebaby 24 zamiarów naymniey pod wy- 
kę i mieszaną paszę ugnoić, co licząc po 5 
dni ciągłych na ieden zamiar, rozścielanie po- 
gnoiu w to zaiąwszy, wyniesie 120 dni cią- 
głych. Cała zatem naprzód uprawa w 
jesieni aabićra 300 dni ciągłych. Położywszy, 
Żeby się trzymało 4ry po 4nych zaprzęgów 
dla opędzenia nie tylko iesienńey ale nawet i 
wiosenney naprzód uprawy, takoż innych 
zwykłych robót, które rzćczywiście do 
przyrostu roboty należą, tedyby te 4ry za- 
przęgi w czasie 8 tygodni we WWrześniu i 
Październiku, 5 tylko dni na tydzień rachus 
iąc, przez 40 dni 160 dni ciągłych dostar- 
czyły. Riedy wszakże własne dworne zaprzęgi 
przynaymnićy dwoie tyle edbywaią roboty 
co pańszczyzniana uprzęż, zaczem 320 dni 
ciągłych pańszczyzny , tedy deficit czyli nie- 
dostatek 309 dni ciągłych iesienney roboty 
shoynie nagrodzony byłby. j 
b.) Te same 4 zaprzęgi toż samo czynią na 

wiosnę w miesiącach Mwietniu i Maiu, za- 


\ 
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czem podobnież przez 8 tygodni cżyli 46 dni 
320 dni ciągłych pańszczyznianych, to iest; 


64 dni ciągłych do hakowania g6 zam., po 1 
1/2 zam. na 1 dzień ciągły. 

$1 1/3 dni ciągłych do bronowania tychże, po 
3 zam. na 1 dzień ciągły. 

132 dni ciągłych do orania na siew 132 zam., 
po 1 zam. na 1 dzień ciągły. 

44 dni ciągłych do zabronowania 132 zan., 


po 3 zam. na ieden dzień ciągły. 


261 1/3. 


Te tedy 261 1/3 dni ciągłych podobnież 
dostatecznemi są do antycypowanych czyli na- 
przód używanych robót opędzenia, 

e.) Tym więc sposobem z nowego. gospodar- 
stwa wynikaiąca antycypowana robota około 
uprawy roli iesienią, która w dawnem go- 
spodarstwie ugorować miała, bez wielkiey 
trudności własnemi zaprzęgami odbytą bydź 
może. Zyskuie się przytem ieszcze ta cała 
siła, która przedtem do orania w Czerwcu 
i Lipcu ugoru, do wywozu gnoiu i rozście- 
Jania tegoż na tymże ugorze, naostatek do 
hakowania i orania w Sierpniu obracana 
bydź musiała. Kiedy z 156 zamiarów pod 


kapustę, konopie etc. 24 zarn. odtrącimy, 
a zatem do uprawy 152 zam. jeszcze zosta- 
nie, ta cała robota wyniesie 


132 dni ciągłych do orania ugoru 132 zam., 
rachuiąac po 1 dnia ciągłym. ~ 

70 dni ciągłych do nawożenia i rozścielania 
gnoiu na 14 zam., po 5 dni ciągłych. 

88 dni ciągłych do hakowania 132 zam., 1 1/2 
zam. liczac na a dzień ciągły. 

Ą4 dni ciągłych do zabronowania 132 hako. 
zam.,jrzy zam. licząc na 1 dzień ciągły. 


pap è 
334 Summa dni ciągłych, które przez owe 


antycypowanie robót własnemi zaprzęga- 
mi, z pańsżczyznianey robocizny w 3ch 
miesiącach Czerwcu, Lipcu , Sierpniu; 
gdzie koszenje siana i żniwo zbóż ma 
mieyśce, natenczas właśnie rzeczywiście 
przyrastaią, 


Przeydźmy teraz do robót koło żniwa; 

1. Własne zaprzęgi nie tylko iesienią i 
wiosną naprzód uprawę roli odbywaią; 
lecz także wielką pomocą sił bydź mogą we 
ach żniwa miesiącach: Lipcu i Sierpniu. Kie- 
dy wszakże przy żniwie-więcey 0 ręczną, ni 
żeli uprzężną robociznę chodzi, tedy od po- 
ezątku żniwa cała tygodniowa pańszczyzna do 


Zadnty z uprzęża roboty użytą bydź nie ma, 


lecz gdżie uprzęży potrzeba, tam 4 własne za- 
przęgi do użycia przybydź powinny, ażeby 
przez to pańszczyzniane dni ciągłe, zamienio- 
ne na drugie tyle dni pieszych (tyle wszakże 
ile to uczynić podobna), iedynie tylko do żę- 
cia, wiązania, koszenia, suszenia, układania 
zbóż w stodołach użytemi bydź mogły. 


Daymy żeby czas do zwożenia zboża z 
pola trwał przez 5 tygodni, i w każdym tygo- 
dniu 4 dni do zwożenia były użyte, tedy 4 za- 
przegi. przez dni 20, po 18 kóp. licząc na 
dzień na każdy zaprząg, 1,440 kóp zwiozłyby, 
i przez to oszczędzenie 120 dni ciągłych albo 
240 pieszych pańszczyznianych  nastąpiłoby ; 
podobnież przy zwożeniu siana 10 dni ciągłych 
albo 2o pieszych ochronićby można. 


2. Korzystno byłoby, żeby po większey 
części trwaiący dotąd zwyczay odbywania ro- 
zmaitych dziennych robót ręcznych przez pań- 
szczyznę odmienionym został, domowa nato- 
miast czeladź przyiętą była, i pańszczyzny na 
nie oszezędzono, która w czasie źniwa wielce- 
by się przydała. . Nadzor także nad robocizną 
maiący ludzie nie z pomiędzy włościan pań- 
szczyżnę odbywaiących wybierani bydźby po- 
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winni, lecz z obcych lub takich osób, na ia» 
kich żadna nie ginie robota. Gumienni, gro- 
madzcy, polowi, pastusi, parobcy, dziewki od 
krów, stróże, pomnożą zatem siły do gospo- 
darstwa i wczasie żniwa dwoiako ie pomno- 
żyć moga. Przy takim urządzeniu zyskuie fol- 
warczne gospodarstwo z drugiey ieszcze stro- 
ny znacznie bardzo, i żywienie tych ludzi ra- 
zem, lub dawanie każdemu z nich ordynaryi 


z pewną zapłatą pieniężną, od tey korzystney 


odmiany wstrzymymać nie powinno. Gdy ko- 
ło żniwa roboty Żadney zwłoki nie cierpią i 
koniecznie w należytym czasie odbyte bydź 
muszą, będzie też także mogła czeladź fol- 
warczna, ile tego codzienne ręczne dozwolą 
roboty, wspólnie z pańszczyznianemi razem 
przy źniwie bydź użytą, np. w stodołach do 
układania zboża. 


3. Podług kraiowega robót wieyskich ty- 
czącego się patentu, nie wolno wprawdzie 
pańszczyzny z jednego na drugi tydzień ochra- 
niać i przenosić, iestiednakże ze strony rządu 
na poddanych: włożona powinność, ażeby ci 
z nich, którzy mniey niż 3 dni w tygodniu 
właścicielowi robią pańszczyzny, pozostałość 
tę od 3ch dni tygodniowo za zwykłą inwen- 
tarską opłatę odrabiali, na mieyscu owych dni 
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Żniwowych, iakie przedtem podług inwentarza 
oprócz tygodniowey pańszczyzny: panu odra- 
biane były. Tenże sam patent chce mieć, 
ażeby chałupnicy i komornicy pańszczyzniane- 
go gróntu nie maiący, z jnnemi razem do Żni-' 
wa pociągnionymi bydź niogli. 


4. Pominąć tego nie można, żeby od ro 
ku do roku nicktórym poddanym , osobliwiey 
rzemiosło iakie umieiącym, lub innem zaię- 
ciem zatrudnionym, wolno nie było pańszczy- 
zniane roboty. opłacać pieniędzmi. Zatrzyma- 
nie w umiarkowanćy liczbie w tym razie tych 
robót ręcznych podczas Żniwa, podobnież mę. 
głoby bydź korzystnem. 

(5. Wszelka sposobność podania wsparcia 
poddanemu w potrzebach iego do życia, ocho» 
czo ze strony właściciela chwytaną bydź po- 
winna; a gdy zwrot teyże pomocy ma nastąpić, 
ten ieżeli nie. w całości, to przynaymniey po 
części w robociźnie podczas żniwa. ostrzeżo- 
nym bydź może. Umiarkowanie tu atoli tak 
w cenie, iak i w robocie samcćy, ze strony 
właśkiciela nieprzestępnem ma býdż prawi- 
dłem, gdyż ieżeliby wymagało Się od podda- 
nego więcey, niżeli przepisana zwyczayna tygo» 


dniowa powtaność i opatrzenie domowego iege 
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gospodarstwa mu dozwala, tedy pomimo wszel: 
kie przyrzeczenia będzie niebezpieczeństwo 
nic nie otrzymania od niego, i za błąd popeł- 
niony słuszna nastąpi kara. Spekulacya, ia- 
kiey się niektórzy gospodarze chwytaią, za 
narzuconą opłatą każąc robić włościanóm, a 
zostawuiac zaległością pańszczyzniane powin- 
ności dla pomocy w czasię żniwa, nie tylko 
iest przeciwną przepisom rządowym , lecz i 
wielce szkodliwą ták dla poddanego, iako i 
dla samego właściciela. Odrobienia tygodnio- 
wey powinztości ściśle trzymać się należy, i 
Żadney w niey zaległości nie cierpieć, chyba- 
by choroba , nieszczęśliwe przypadki, lub inne 
nieuchronne przeszkody, odrobienie tey tygo- 
dniowey powinności niepodobnem czyniły. Te 
wszakże zaległości, które bez winy poddanega 
-wynikły, podług prawa i słuszności -nie po- 
winny odrabianemi bydź późniey, lecz upa- 
dać zupełnie. F 
' 

Poddany przy zwyczaynych tygodniowych 
robotach zaległości ieszcze odbywać przymu- 
szony, nigdy się nie zapomożè, i w gospodar- 
stwie swoićm upaśdź musi. Więcey roboty za- 
wsze odbydź może ten włościanin, który li- 
cznieyszą ma rodzinę, więcey osób w domu do 
pracy zdolnych; przeciwnie zaś inny, ledwie 
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iednego do pomocy sobie maiący człowieka, 
robotami, do iakich mu rąk i czasu brakuie, 
obarczanym bydź nie ma. 


6. Żeby wiedzięć teraz, czy podane tu 5 
sposobów niedostatek roboczych dni w czasie 
Żniwa nagradzaią, potrzeba zwyczayny tygo- 
dniowy stan sił podczas żniwa obrachować, 
ów od rgo do Sciu położony tu przyrost siły 
przydać, i tak cały ten sił stan «x oznaczonem 
w powyższey tablicy potrzebowaniem sił poró- 
wnać. Itak w przyiętym przykładzie tygodnio- 
wo iest 140 dni ciąglych do odbycia, że zaś 
czas Żniwa naywięćey kiedy trwa 5 tygodni, 
zaczem zwyczaynćy pańszczyznianćy roboty 
do żniwa będzie 700 dni ciągłych. Potrzeba 
wszakże dni takich 1,478 1/4, zaczem niedosta- 
tek 778 dni ciągłych zastąpionym bydź powinien, 


Trzymaniem własnych zaprzęgów przyby- 
wa rzeczywiście siły 120 dni ciągłych, iak 
widać pod liczbą 1szą. W przyiętym przykła- 
dzie na mieysce pańszczyzny trzymani będą 
w folwarku: 


Gumienny z 2 ciągłemi dniami w tygod. 
Kozak ŻW. sama |" ROZ 
Trzech polowych z 6 —— =~ 


10 


we "bi == 


10 
Dwóch stróżów z 3 ciągłemi dniami tygod. 
aparobek od bydła zı ciągłym dniem/ —— 
Trzech staiennych z4 ciągłemi dniami —— 
Ogrodnik z 11/2 — a 


Summa 191/2 dni ciągłych. 


Zaczem przez 5 tygodni 97 1/2 dni cią: 
głych rzeczywistego roboty przyrostu, patrz 
pod liczbą drugą: 


VWV powyższćm przykładzie wzmiankowaa 
nóy pańszczyznianćy roboty dni ciągłych 140, 
z przyłączeniem do nich wspomnionych 19 1/2 
dni ciągłych , razem 159 1/2 dni ciągłych ty- 
godniowo odbywa 121 gospodarzy włościan. 


leżeliby podług patentu każdy gospodarz 
przez 5 tygodni żniwa, licząc średnio, odbył 
w tygodniu przy zwyczayney pańszczyznie tylko 
1 1/a dnia pieszego, albo 3/4 ciągłego za 
zwykłą zapłatę, tedy 453 3/4 dni ciągłych 
wypadłoby przyrostu, patrz pod liczbą 3cią, 
a zatem jeszcze deficit 107 3/4 ciągłych albo 
215 1/3 dni pieszych, które przez chałupników 
i komorników, w części tćż przez .podane 
pod liczbą 4 i 5 sposoby, zastąpione. bydźby 
mogły. 

L 
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Tak tedy niedostatek sił podczas Żniwa 
w przyiętym przykładzie byłby nagrodzonym, 
Gdyby wszakże ten niedostatek sił do żniwa 
znacznie większym był w jakim gospodarstwie 
i taki, iżby go ani trzymaniem większey liczby 
własnych zaprzęgów, ani żadnym domowym 
sposobem zastąpić nie można, wtedy obcych 
szukać środków potrzeba, gdyż własny pod- 
dany nigdy do więcćy roboty pociąganym bydź 
nie powinien, niż opatrzenie iego własnego 
gospodarstwa i odbycie przeżeń zwyczayney 
dworowi powinności dopuszcza. Są atoli tam 
i owdzie po miastach i wsiacli ludzie, którzy 
rolnictwem się nie trudnią, a w Czasie żniwa 
zarobku szukaią. Nie wszędzie także potrze- 
bowanie robotników iest równe, zbierać się 
zatem zwykli robotnicy, którzy w żniwa z 
mieysca na mieysce przechodzą. Wczesne te- 
dy staranie uczynić należy i okolicznie obwie- 
ścić, że za dobrą zapłatę na dłuższy czas na- 
iąć robotników chcemy, a rzadko bardzo ocho- 
tników - zabraknie. WV przypadku wszakże i 
tego sposobu zawiędzenia dwa ieszcze środki 
podać można, pierwszy z nich iest ten: część 
ornego pola, które dla niedostatku sił upra- 
wianćm bydź nie może, przeznaczyć na przy- 
mnożenie rogatego bydła, albo też zaprowa- 
dzenie owiec, lub tych liczby powiększenie, 
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gdy są iuż zaprowadzone, skoro tylko ziemia 
położeniem swoićm temu się nie przeciwi, 
choćby też zamiast 3 raczey 4 pól zmian zro- 
bić przyszło, "z którychby każde z przypadłey 
na niego kolei przez dwa iedne po drugim 
lata ugorem leżeć miało, i na którym to ugo- 
rze owce pewne dla siebie pastwisko nawet 
po Świętym lanie aź do Żniwa znaydowałyby, 
co mieć nie może mieysca we trzech pół 
zmianach, gdyż z końcem Czerwca iednoro- 
ezny ugor do orania przypada. 


Drugi środek zależy na tem, żeby tę 
część pół, do którey użycia nie dosyć rąk i 
uprzęży mieć można, nowymi obcymi ludźmi, 
skoro swoich nie masz, esadzić. Warunki atoli 
osiadania powinny bydź powabne, dla łacnieya 
szego osadników przynęcenia. 


W dalszey odpowiedzi czyli zbiianiu uczy- 
nionego zarzutu przychodzimy do młocki, do 
którey w nowem gospodarstwie potrzebowa- 
nie sił 0/918 2/4 dni ciągłych przyrasta. 


Przy młóceniu, we względzie niedosta- 
tku sił potrzebnych, mnieysza zachodzi troskli- 


wość, gdyż 


a, Ta robota, wyiawszy młockę na nasie- 
L 2 
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nie, nie tak powszechnie iest naglącą, więcty 
znieść może zwłoki, przypadhiąc na iesienne i 
zimowe miesiące, w których inne zwykle usta- 
ią roboty, braknąć tylko na paszę i na pod- 


ścioł słomy nie powinno. 


2. Własnych 4 zaprzęgów zimową porą 
używać, ile tylko możność pozwoli, naywięcey 
do tych z uprzężą robót potrzeba, które ina- 
czey dotychczas z pańszczyzny odbywanemi 
były, iako to do opałowego i budowlowego 
zwożenia drzewa, do wywozu pognoiów i 
zboża etc., ażeby pańszczyzna przez to w 5ciu 
miesiącach, Listopadzie, Grudniu, Styczniu, Lu- 
tym i Marcu, po większey części do młócenia 
obracaną bydź mogła. 

3. W przywiedzionym przykładzie stan 
pańszczyznianey robocizny przez te pięć mie- 
sięcy, tygodniowo po 160 dni licząc, 3,360 dni 
ciągłych czyni, które nie tylko do omłócenia 
zbóż dostatecznemi byłyby, gdy podług $ 60 


szczególnie 2,226 4/7 dni ciągłych do tego 


potrzeba, lecz nadto ieszcze, znaczny bardzo 
w pańszczyznianey robociźnie, 1;134 dni cia- 


głych daią nadmiar. Dopuściwszy wszakże, - 


iż inne z uprzężą roboty do odbycia byłyby, 
do których koniecznie pańszezyznę obracaćby 


należało; iednakowoż zimową porą nie trudno 
przyszłoby ludzi do młocki za garniec 1 do 3 
zboża od kopy podług tegoż zboża gatunku 
módz dostać.  Naostatek omłót -zbóż może 
bydź aż w Czerwcu zakończonym, w tym iedy- 
nym miesiącu, w którym przy nowem gospodar= 
stwie naymniéy dó czynienia zostaie. Nare- 
szcie 


4, Przez sprawienie dobrey sieczkarni 
kilkaset dni do młocki oszczędzić można. Do- 
świadczenie pokazało, że ta .machina. naymnity 
ośm razy tyle sieczki w dniu iednym dostarcza, 
ile iey człowiek ieden władzą ręczną uciąć 
zdoła; do tey wszakże  sieczkarni 4 dni pie- 


szych potrzeba. 


Tym sposobem rozumiem, iż na pier- 


wszy zarzut, że obecne siły do wprowadzenia 


nowego gospodarstwa są  niedostatecznemi, 
w części odpowiedziano, w części też okazano, 
iako postąpić należy dla otrzymania z ziemi 
ieżeli nienayobfitszego, to. przynaymniey ile 
pozwalaią okoliczności obfitego plonu. Dowie- 
dziono, że przyrost potrzeby sił w nowćm go- 
spodarstwie, nie z samey uprawy roli pochodzi, 
która niemal mnieyszych, niżeji w dawnem go- 
spodarstwie, sił wymaga, lecz z większego zbio- 
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pu płodów i z pomnożoney młocki; takoż że 
większa młocka łacniey odbytą bydź może, 
gdyż więcey czasu do tey roboty zostaie, niżeli 
do robót przy Żniwie, które koniecznie w prze- 
€iągu 5 tygodni ukończonemi bydź muszą, 
ieżeli szkody uniknąć chcemy. Okazano też, 
iż trzymanie własnych zaprzęgów i wię- 
kszey liczby folwarczney czeladzi, w ogólności 
sił gospodarstwu, a szczególniey do żniwa 
znacznie przymnaża; równie iak i zniesienie 
ugoru, którego uprawa po części w czasie żni- 
wa przypada; naostatek, że różnemi, bądź 
domowemi, bądź obcemi sposobami deficit 
sił przy robotach około żniwa zastąpionym 
'bydź może, i iak w tych sposobów niedosta- 
tku naypożytecznićy poradzić sobie podobna. 
Zarzut, że uprawa roli w nowem gospo- 
darstwie w niedogodnym czasie przypada, 
po tóm co się powiedziało, nie zasługuie 
odpowiedzi, szczególniey kiedy uważymy, że 
w dawnćm gospodarstwie uprąwa ugoru, wy- 
wóz pognoiów, w miesiącach Czerwcu, Lipcu, 
Sierpniu przypada, kiedy w nowem uprawia- 
nie roli jesienią i wiosną, wywóz zaś pogno- 
iów zimą po większey części odbywanemi by- 
waią. O iednóy tu tylko ieszczć rzeczy wspo- 
mnieć należy, która nie tylko wprowadzeniu 
nowego, ale nawet sprawowaniu dawnego go- 
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spodarstwa , wielkie stawi zawady, to iest 6 
powinności dawania forszpanów. 


Z ustaniem cisnących czasowych okoli- 
ezności, spodziewać się trzeba, że i Galicya z 
jnnemi austryackiemi prowincyami równie ulgi 
i ochrony w tey mierze doświadczyć szczęśli- 
wą będzie „ażeby w rolnictwie swoiem, z które- 
go naywięcey „się. utrzymuie, którem kraiowe 
dźwiga ciężary, opóźnienia i przeszkód nie 
doznawała dłużey. 


$ 72. 


Inny ieszcze na przeciw systematyczne- 
mu gpspodarstwu zarzut iest ten, że to wiel- 
kim nakładom podlega. Nakłady te .tyczećby 
się następuiących przedmiotów powinny: 


1. Kupna tey liczby rogatego bydła, któ- 


raby do należytego zagnoienia roli podług 
podziału pol nie dostawała ieszcze. 


a. Kupna roboczego bydła z potrzebnym 
dla niego zaprzęgiem i kupna rolniczych na- 
rzędzi. 


3. Utrzymywanie Jicznieyszey czeladzi fol- 
warczney, ł 
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4. SZakapienia "nasion niektórych roślin 
pastewnych. 


Co do ago. Przykupno to następuie z 
przyczyry większey potrzeby pognoiu, przez 
który rola więcey zbóż i obfitszy plon ziarm 
dostarcza. Przytem pomnaża się także liczba 
bydła, nabiałem i przychowkiem młodzieży 
korzystnego, które iako trwaiący kapitał dobry 
procent przynosi; można bowiem krowy z 
1ocią lub 12tą laty wieku, tracące co raz wię- 
cey ze swoiey użyteczności, pastewnemi rośli- 
nami utuczyć i ną mięso przedać. 


Go do 2go. Robocze bydło naywięcey 
z wołów składać się powinno. Nakładowy na 
nie kapitał wszakże nie ginie, lecz trwa cią- 


gle, i po iednym albo kilku leciech woły sa- 
memi pastewnemi roślinami ukarmione, do za- 
bicia i na przedaż służyć mogą; a lubo kapitał 
znowu na kupno drugich do roboty zdatnych 
wołów obróconym bydź musi, przecież wygo- 
da z pośpiechu i korzyści, iaką tę praca swoią 
w gospodarstwię przez rok cały przynoszą, nie 
rachuiąc w to nawet pożytku z pognoiu od nich, 
znaczy nie mało. Cztery robocze woły: śre- 
dnićy miary, mogą wprawdzie kosztować do 
3o dukatów , lecz te rocznie naymniey 156 
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dni dostarczaią roboty, i nie tylko roboty le- 
pszóy; ale prawie drugie tyle, iak dni ciągłe 
z pańszczyzny. "W porównaniu tedy z temi 
ostatniemi, odrabiaią one przez rok dni cią- 
głych 312, które po złotym iednym tylko ra- 
chuiąc wsrebrze; więcey niż półowę kapitału 
wracaią. Paszę dla nich daie rola i łąka, ię 
zaś wół nagradza swoim pognoiem. Trzy 
zaprzęgi wołowe kosztowałyby zatem go duka- 
tów y a 4 robocze konie 40 do'6o dukatów. 
Kto roboczych wołów sam łacno dochować 
się może i chce; oszezędzi na nie nakładu, 
takoż ochroni sobie wydatku na kupno koni 
trzech, maiąc stadne klacze. Nakład na za- 
przęgi i na rolnicze narzędzia nie wiele tu 
w kraiu wynosi; 5 wozów, 4 pługi, 4 haki i 
bron dwie pary, to iest wszystko czego w go- 
spodarstwie podług wyżey położonego przy- 
kładu potrzeba. ` 


Co do 3go. Wcześnie zgodzić się na 
to trzeba, że trzymanie licznieyszey czeladzi 
iest koniecznóm, ażeby przez to. gospodarstwu, 
osobliwie do żniwa, więcey rąk na raz przyspo- 
rzyć. Chodzi tu tylko 0 czeladzi tey utrzyma- 
nie, zapłatę i żywienie stołuiąc ią razem, lub 
też daiąc każdey osobie udzielną w żywno- 
ściach ordynaryą, Rola dostarcza kartofli, ką- 
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pusty, rzepy ete., takoż zbóż różnych, a wao- 
wem gospodarstwie tego wszystkiego w wię- 
kszey ieszcze ilości.  Kosztu, tak znacznę 
przynoszącego korzyści, oszczędzać nie nale- 
ży. W przyiętym nowego gospodarstwa przy- 
kładzie, patrz $ 50, okazuie się nadmiar 1,085 
korcy zboża. Nadto niewątpliwa ieszcze za- 
chodzi różnica między robotą i nadzorem 
osób własney czeladzi, a robotą i nadzorem 
robocizny przez ludzi za pańszczyznę wzię- 
tych; więcey także bez porównania bezpie- 
czeństwa od szkód daie z nich pierwsze niż 
ostatnie. i 


Co do 4go. Nakład na kupno roślin paste- 
wnych nie iest znaczny, i ten tylko w pierwszych 
dwóch leciech ma mieysce, gdyż potem własnym 
tych zbiorem oszczędzić sobie go można. Na- 
sion kapusty, rzepy, kartofli, mieszaney paszy, 
takoż wyki, wszędzie w kraiu dostać nie tru- 
dno. Mieszana pasza składa się iedynie z po- 
śladów owsa, ięczmienia i innych zbóż iarych; 
może bydź niemniey podług upodobania z wy- 
ka tudzież "innemi nasionami traw zmieszana. 
Nasienie koniczyny zatem tylko przez 2 lata 
kosztu wyciąga; położywszy, że w gospodar- 
stwie rocznie 2 korcy go potrzeba, tedy 40 
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do 50 dukatów na pierwsze nasienia tegoż 
kupno wystarczą. 


$ 73. 


Inny ieszcze na przeciw systematyczne- 


mu gospodarstwu zarzut iest ten, że iesienne 
przy nim dla bydła pastwisko ginie, gdyż 
wszystkie ścierniska iuż w Wrześniu i Pa- 
ździerniku pooranemi bydź muszą. Odpowić- 


my na to, że zamiast niepewnóy w tym cza- 
sie paszy, pewnieyszą i obfitszą dla niego pa- 
stewne rośliny będą żywnością; takoż, że gdzie 
pięknie i gęsto na roli zboże rośnie, tam ma- 
ło bywa trawy, i że nareszcie ten czas pasie- 
nia zaledwie półtora trwa miesiąca od półowy 
Września do ostatnich dni Października. 


> 
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ROZDZIAŁ XII, 


Uprawianie koniczyny. 


Przy uprawiania tey pastewney rośliny wzgląd 
mieć należy na następuiące przedmioty: 


3.) Na nasienie, iego gatunek , to iest iakość 
1 ilość. 

2.) Na sposób zasiewania tegoż nasienia. 

3.) Na rolę, w iakiey ma bydź sianem; na- 
koniec i 

4.) Na.produkta, z któremi lub między które- 
mi razem ma bydź zasiewanćm, 

Co do igo. Pod nazwiskiem koniczyny 
rozumie się czerwono główkowata, takoż hi- 
szpańska lub styryyska koniczyna. Nasienie iey 
powinno mieć żółtozieloną z fioletową zmie- 
szaną farbę, ziarka maią bydź okrągłe , pełne 
i ciężkie, tak, iż tuteysza kraiowa kwarta dwa 
funty waży. Białe, brunatne, płaskie, lekkie 


J 


f 
nasienie niezdatne do siewu, tem mniey ie- 


szcze stęchłe , lub wilgotne; na ieden morg 
pola od 1,000 Q sążni wiedeńskićy miary 
wysiewa się dobrego, czystego nasienia 24 do 
28 funtów wiedeńskicy wagi, lub 12 do 14 
kwart tuteyszych , iakich cztery ieden garniec, 
a 32 takowych garcy lwowski korzec czynią. 
Kiedy zamiar pola 883 1/2 Q sążni miary, 
wiedeńskiey, albo 9,000 łokci Q) polskich w 
sobie zawiera; tedy na taki zamiar 12 3/4 do 
15 1/2 funtów, czyli 6 3/4 do 7 3/4 kwart na- 
sienia koniczyny potrzeba będzie. Zechcemy 
ie zaś siać w plewie własney, to iest nieczy« 
szczone, wtenczas 8 taką plewą napełnionych , 
zbożowych worków , korzec w sobie obeymu- 
iących , policzyć na ieden zamiar przyydzie 3 
można takoż czyste do siewu nasienie z suchą 
drobńą ziemią zmieszać, 7 miar ziemi do ı 


miary. nasienia przydaiąc. 


Co do 2go. Czy to nasienie koniczyny 
czyste, czy w swoiey plewie, czy też z ziemią 
zmieszane, sianem bydź ma, trzeba naprzód 
policzyć zagony, które rozumie się, Że są ró- 
wne i nasienie na każdy zagon z osobna od- 
mierzyć lub oddzielić, np. połóżmy, że w za- 
miarze iednym będzie zagonów 16 i przezna- 
czonego na nie nasienia czystego kwart 8, lub 
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w plewach worków 8, albo też zmieszanego z 
ziemią kwart 64; wypadnie zatem na iedem 
zagon czystego nasienia 1/2 kwarty, w ple- 


h 


wach 1/2 worka, z ziemią zmieszanego kwart 4. 

Nasienie czyste trzema palcami iak pro- 
so, w płewie będące pełną garścią, a z ziemią 
zmieszane tak iak zboże siać należy. Ró- 
wniey koniczyna rość będzie, kiedy każdy za- 
gon za dwoma obeyściami czyli razami usia« 
nym zostanie. Tam gdzie rola nie w zagony, 
lecz gładko iest uprawiona i koniczyną ma 
bydź zasiana, należy wprzódy taczkami w rów 
wney szerokości przeiechać przez, nią dla ozna« 
czenia siewaczowi śladów, którychby się miał 
trzymać. Człowiek ieden z laską 2 do 3 ło- 
kci długą, wzymaną horyzontalnie w ręce le» 
wey, stoi po prawćy stronie na brzegu pola. 
Człowiek drugi z taczkami za sobą trzyma dru= 
gi koniec laski w ręce prawćy, stoiąc iuż na 
'oranćm polu; tu dopićro razem postępuią oba 
w równoległey linii aż do.końca pola, zawra« 
caiąc się razem obadwa i trzymaiący laskę 
idzie śladem koła, koniec laski iuż w ręce pra. 
wèy trzymaiąc, prowadzący taczki zaś obok 
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niego znowu idzie, i zostawia za sOoDą w roa 
wney odległości nowe kółka ślady, i tak da« 

s 
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ley. Siewacz tych się potem tylko śladów 
pilnuie, 


Co do 3go. Wiele właściwie pola 6o- 
rocznie pod koniczynę obracać potrzeba, za- 
leży to do innych pastewnych roślin uprawy 
i od związku z jlością bydła. Czytay w tey 
mierze rozdział o dostarczeniu paszy $ 37, tu 
zaś wyłożyć tylko zostaie, iakie pole pod 
uprawienie koniczyny ma bydź naznaczonem. 
Wyiąwszy szczery piasek , krzemienistą , ka- 
mienistą i zbyt górzystą, nadto płaską ziemię, 
takoż sapowatą i mokrą, w każdey inney roli 
koniczyna może bydź uprawiana; iednakże iak 
naylepsze, nayczyścieysze pole pod nią Wybie- 
xać potrzeba, z którego iak nayobfitszego zbio- 
ru spodzićwać się można; gdyż im większy 
zbiór będzie , tem mniey pola pod nią potrze- 
bować przyydzie, i im mniey pola pod paste- 
wne rośliny potrzeba, tem więcey tegoż pola 
pod zboża zostanie. W jednym tylko przypad- 
ku chudą, wysiloną rolę, obrać pod koniczynę 
można, kiedy ta nie na paszę, lecź dla zastą= 
pienia pognoiu i oszczędzenia orania, iak się 
niżey okaże, uprawianą będzie. Naylepsza, 
nayczystsza zatem rola, ieżeli nie swieżo na- 
wożona, to przynaymnićy w drugim roku po 
mawozie, a szczególniey motyką przekopaka, 
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pod nią przeznaczoną bydź powinne Nie 


prędzey aż po 6 leciech na tey samćy roli 


siać koniczynę należy. 


Co do 4go. Nasienie koniczyny z ję: 
czmieniem, z mieszaną paszą, z owsem, tās 
koż z ozimą pszenica i żytem_ siać można. 
Czas do iy sićwu iest zawsze wiosna, a z jā- 
rzynami wraz po tych wysiania i zabronowaniu. 
Rozsianą koniczynę tępa broną albo pękiem 
tarniny zawlec, lub też tylko wałkiem przy- 
walcować potrzeba. Pomiędzy oziminami wszak= 
że, wraz po roztaianiu ziemi, nim posiane 
na niey zboże rozścielać się i wzrastać po- 
cznie, posianą koniczynę zawalcować szcze 
gólnie należy. Wałka tylko w porze czasu zbyt 
suchey użyć wypada. Gdy koniczyna wraz 
przed deszczem posianą będzie, wtenczas 


bez brony, bez pęka tarniny i bez wałka obey=* 


dzie się. Stoigca na polu woda szkodliwą iest 
wzrostowi koniczyny i dla tego tam gdzie po- 
siana, porobić brózdy do ścieku wody należy, 
iteż brózdy łopatką na końcach pootwierać. 


Korzy iest siać iczynę między i 

| Korżystno  iest siać koniczy e nędzy ię: 
czmieniem po kapustnisku i rzepisku, takoż 
między mieszaną paszą w dobrze świeżo nas 
wożoney roli, gdy się ma na względzie otrzy» 
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manie z niey obfitey paszy. Przez mieszaną 
paszę rozumie się mieszanina kilku gatunków 
osobliwie iarzyn, szezególniey wszakże zalecać 
można mieszaninę następuiącą: trzecia część 
ozimego lub iarego Żyta, 1/3 hreczki lub wyki, 
1/6 owsa i 1/6 ięczmienia. VVraz po zasianiu 
tey mieszaniny koniczyna posianą bydź ma. Na 
zamiar tedy pola wypadnie 1/2 korca Żyta, 1/2 
korca Mreczki lub wyki, 1/4 korca owsa i 1/4 
korca ięczmienia; wszystkiego razem 1 1/2 
korca. 'lakową mieszaną paszę, skoro wcze-* 
śnie na wiosnę posianą będzie, w tym samym 
roku 3 do 4 razy kosić przyydzie, a następu- 
iącey wiosny aż do końca Maia rosnące na 
temże samem polu Żyto i koniczynę ieszcze 
raz lub dwa skosić wypadnie; na którem po- 
tem hreczkę po iednokrotnem oraniu, a po 
niey iesienią Żyto za iednem podobnież ora- 
niem zasiać można, Ta mieszana pasza skła- 
dać się także i z pośladów zbożowych może. 


Uwaga. Koniczyska po zebraniu zboża 
w jesieni spasać osobliwie owcami, końmi i 
świńmi nie należy. Ieżeli koniezyna iesienią 
tak urośnie, że koszoną bydź może, to ią na 
paszę skosić; będzieli rola sucha i tęga i ko- 
niczyna na niey podrosła, tedy można napę- 
dzać ną nią bydło rogate przy suchey porze 
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na 1/2 albo i całą godzinę paszenia, po spę- 
dzeniu tegoż bydła ze ścierniska. Kiedy się 
zobaczy w jesieni po zebraniu zboża, że koni- 
czyna nie dosyć iest gęsta, wtenczas przysiać 
iey więcey można. Gdyby ią zaś w chudą ro- 
lẹ posiano, tedy przed zimą ieszcze gnóy na 


nią nawieźć i rożesłać potrzeba, który przez 


zimę tak leżeć powinien; lecz go na wiosnę 
wcześnie zgrabić i zwieźć do gnoiarni lub za 
pole potrzeba. 


$ 75. 
Użycie koniczyny. 


Pięciorakim sposobem użyć koniczyny 
można : 


1.) Na zieloną świeżą paszę. 

2.) Na siano. 3 

3.) Na nasienie. 

4.) Na oszczędzenie znaczne uprawy roli; na- 
ostatek 

5.) Na pognóy. 


Co do 1go. Właściwie Korzystanie z 
koniczyny ma świeża paszę zaczyna się dopie- 
ro z drugim rokiem po iey wysiewie, korzyść 
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z niey bowiem poprzedniey iesieni przypadko- 
wą iest tylko. Pierwszą robotą na polu ko- 
niczyną usianem w roku zbićrania z niey ko- 
rzysci, iest wraz po roztaianiu ziemi, nim ko= 
niczyna szerzyć się zacznie, wygrabienie mo- 
cne tegoż pola, dla wyciągnienia ścierni zbo- 
żowych,i zebrania ich w kupy, które to ścier- 
nia 'wybornym są dla bydła podściołem. Przy 
tey robocie rozrzucić także i porównać kreto- 
winy grabiami należy, tudzież kamienie gdzie 
‘sa pozbierać i pozwozić, ażeby kos nie psuły* 
Gdyby ściernia od razu wygrabione bydź nie 
mogły, powtórzyć wygrabienie tychże potrze= 
ba, gdyż te przegniłe wśród wyrosłey koniczy- 
my paszę iey bydłu odraźliwą czynią. Koni- 
czyna na świeżą paszę dla rogatego bydł: od 
6ciu do miu całów wyrosła, nie czekaiąc aż 
zakwitnie, inż koszoną i spaszaną bydź powin- 
na. Z początku przecież nie sama; gdyż mło- 
da obficie i osobliwie mokra dawana bydłu 
koniezyna, przez sprawienie wzdęcia bardzo 
mu bydź może niebezpieczną; lecz ią zawsze 
z przymieszaniem siana, powawu, lub- cienkiey 
pastewney słomy, bądź w całości, bądź po- 
rźniętą na sieczkę, i czy to w równych czy 
w nierównych częściach zmieszaną , podług 
większego lub mnieyszego paszy różnćy zapa- 
su dawać potrzeha. Zrazu koniczyna bydła 
- M 2 


— 180 = 


iak przysmak dawaną bywa, €o raz potóm oba 
ficiey, aż póki nie zakwitnie; gdyż wtenczas 
ią samą bez żadnego przymieszania i bez nie- 
bezpieczeństwa spasać bydłem można. Pasze- 
mie koniczyną nie tylko nieszkodliwem lecz 
tem korzystnieyszem będzie, kiedy ta i daley 
z trawą lub innemi pastewnemi roślinami 
zmieszana, albo w ciągłym przemienianiu z 
temiż roślinami i trawą w codziennćy paszy 
dawaną zostanie. Sztuka iedna dorosłęgo by- 
dlęcia średniey miary potrzebuie na- dzień 
świeżey paszy około 100 funtów, nie razem 
iednak, lecz (gdy iey za każdem nakarmie- 
niem 3 godzin do przeżucia i strawienia po- 
trzeba) w pięciu podziałach czyli porcyach, ka- 
żda od funtów 20stu. Będzie tedy daymy pier- 
wsza porcya we dnie koniczyny, druga około 
8 godziny zrana mieszaney paszy lub trawy, 
trzecia w południe znow koniczyny, i tak daley 
na przemiany; tedy wszelką troskliwość o zdro- 
wie bydła ustać naówczas powinna. lést np. 
codzienna potrzeba, paszy dla stu sztuk bydłą 
100 cetnarów, wyniesie zatem każda z Ściu 


porcyi dziennych cetnarów 20, zaczem dwie 
dobre fury, każda od 10 cetnarów; a w polu 
na paszę dnia iednego wypadną 2/3 zamiaru, 
wtem założeniu, że zamiar każdy po iednem 
skoszeniu 1350 cetnarów dostarczą. 
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Koniczyna nigdy ani na polu, ani we dwo- 
rze, atem mnicy ieszcze wstayni długo .w ku- 
pie leżeć nie ma, lecz ile tylko można świeże 
bydź spasioną, gdyż się w kupach zagrzewa, 
więdnieie i niedość smaczną bydłu staie się. 


Trzymanie ićy, gdy tego koniecznie po- 
trzeba, mieysce mieć powinno w cieniu, na 
wolnćm powietrzu i w komorzó na paszy cho- 
wanie przeznaczonćy, na plecionych z rokiciny 
lub chrustu płotkach nie grubo ią rozścielaiąc. 
Pasza z nićy na rano za pierwszą w dniu por- 
cyą skoszoną bydź powinna poprzedzaiącego 
wieczora, do komory zwieziona i w niey ro- 
zesłana. Pośrednią paszę między rankiem a 
południem, iako też południową porcyą po 8 
godzinie zrana skosić i zwieźć najeży. Dru- 
ga środkowa między południem a wieczorem 
porcya, takoż wieczorna porcya po 3 godzinie 
z południa skoszoną i zwiezioną bydź ma. 
Nigdy więcey nad to, czego porecyami spasze- 
nie wymaga, kosić koniczyny nie tczeba. 


Koniczynie po skoszeniu do odrośnienia , 
Żeby na paszę zdatną znowu bydź mogła, po- 
trzeba około 36 dni czasu. Przeznaczone na 
świeżą paszę koniczyny pole, może więc bydź 
na tyle podzielonem części, ile dni do odro- 
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śnienia iey potrzeba, ażeby w: każdym tazi 
J , $ J e 


pewnym zniey paszy bydź można; co się wszak= 
że ma rozumieć, że inne pastewne rośliny w 
należytym także czasie dostarczają paszy po- 
trzebney. Daymy*n. p. że iest 12 zamiarów 
koniczyny i r2 zamiarów mieszanćy paszy; te 
za iednem skoszeniem raz po razu dodaią w 
ogóle przez dni 36 cetnarów 3,600. Kiedy sto 
sztuk bydła przez 36 dni właśnie 3,600 Ce- 
tnarów potrzebuie paszy, zaczóm 24 zamiary 
koniczyny i mjeszaney paszy dla 100 sztuk 
bydła dostateczne będą na 180 dni czyli 3 1/2 
miesięcy potrzebney dodać paszy, położywszy 
że trzy razy kosić ie będzie podobna. 


Gdyby z początkiem Maia świeżey dawa- 
nie paszy początek wzięło, tedy z rzeczonych 


24 zamiarów teyże paszy aż dọ Sierpniaby - 


wystarczyło, gdzie żywienie bydła kapuściane- 
mi i rzepnemi liściami nastaie. Koniczyna na 
świeżą paszę przeznaczona, nie powinna bydź 
przestarzałą, gdyż częścią łodyga ićy twardnie- 
ie, częścią też to odrastaniu iey zawadza; im 
wczesnićy bowiem przed lub w czasie kwitnie- 
nia koszoną będzie, tem piękniey i sporzćy 
odrasta. Po daniu bydłu koniczyny Wraz go 
poić nie należy; mokrą także koniczynę ostro- 
żnie dawać 'mu trzeba z mieszaną lub na prze- 
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miany z wyschłą i chuda zieloną pasza. Te- 
go wszystkiego przestrzegaiąc pilnie , wzdęcia 
u bydła Jękać, się nie przyydzie. Gdyby wszak- 
że trafunkiem to złe przypadło, co zaraz z na- 
brzmienia, krztuszeaia się i „niespokoyności 
bydlęcia poznać można, następuiących środków 
zaradzenia użyć wypada, ieżeli 'złe naywyższe- 
go ieszcze nie doszło stopnia: 


1.) Przepędzanie. natychmiast bydlęcia, żeby 
ìe poruszyć mocno. 

2.) Przeczyszczęnie odchodu gnoiowego, ieżeli 
ten twardym kałem iest zatkany. 

3.) Danie bydlęciu klistery. 

4.) WVlanie w gavdło kwarty mocnego ługu z 
popiołu, lub świeżey wapienney wody. 

WY ostatnim razie naostatek 

5.) Przebicie Trokarem , to iest nożem z po- 
chwami blaszanemi dziurkowatemi, lewego 
boku 4 do 6 cali głęboko pa niżey biodra, 
na dłoń szerokości przed żebrami i w kie- 
runku ku prawey przednićy nodze, dla wy- 
puszczenia zamkniętego powietrza, 


Co do 2go0. Użycie koniczyny na siano 
takim następuie sposobem. Koniczyna nayle- 
pszą iest do obrócenia na siano wtenczas; ` 
kiedy zakwita, i czerwone iey główki okazy- 
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wać się poczynaią. Przy pomyćlney pogodzie, 
zrana zaraz po oschnięciu rosy, kosić ią trze= 
ba, i wkrótce po południu, nim wieczorna 
rosa spadnie, w ściśnione spiczaste kopice od 
3 do 6 fur zebrać, które przydeptane mocne 
przez noc tak zostaną, zeby się zagrzały. Na- 
zaiutrz rano, wraz po oschnięciu rosy te ko~ 
pice w wały rozrzucone będą, dla wysuszenia 
ich powietrzem i ciepłem słońca. Około po- 
łudnia pilnie trzonkami grabi przewracać ie 
trzeba, i wrazie niezupełnego ieszcze wysu- 
szenia wieczorem lekko znowu skupić. 'Trze= 


ciego dnia zrana robota rozrzucenia i prze- 


wracdnia kopie powtórzy się. Tym sposobem 
przy należytey pogodzie siano zupełnie wy- 
schnie we trzech, naywięcey w dniach czte- 
rech. Z nastaniem wszakże złey i mokrey po- 
ry czasu Zostanie w kopicach w części iuż 
przeschłych aż do powrotu pogody. Niektó- 
rzy gospodarze tem się t$lko różnią od tego 
sposobu robienia koniczyny na siano, że tę 
skoszoną drugiego dnia dopiero ku wieczoro- 
wi w wyż wspomnione kopice składaią, Z re- 
sztą czynią toż samo. |Inne sposoby obracania 
koniczyny na siano są niepośpieszne i często- 
kroć zawodne. Z robieniem z niey siana śpie- 
szyć wypada, gdyż odrasta prędko i za nądey- 
ściem wilgotney pory trudno bardzó wysycha. 
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Inni gospodarze chcą przeż same tylko prze= 
wracanie pokosów trzonkami grabi simmo z ko- 
niczyny zupełnie wysuszyć; drudzy przez roz- 
rzucenie natychmiast po skoszeniu tychże po- 
kosów i zgrabieniu w wały; inni zaś przez 
ustawiczne kopienie i rozrzucenie. zrazu w 
mnieysze, potem w większe zbieraiąc ie. ko- 
pice. ; 


leden ieszcze sposób robienia z koniczy- 
my srąna zasługuie tu na wspomnienie: ko- 
sząc ią, zatykaią się mocne koły z poprzeczne« 
mi łatami przy albo i na $amem polu koni- 
czyną zasianćm, i na nich zawieszona wysychą 


sama, też koły z łatami po kaźdem użyciu 


zdeymuią. Zamiast tych używaią czasem ro- 
sochatych grubych drzew, na których koniczy= 
nę do koła obrzucaią czyli zawieszaią, ażeby 
przez drobność skopienia i przeciąg powie- 
trza wyschnięcie iey ułatwić.  Zabiiaią także 
horyzontalnie czyli poziomo łaty i zawieszają 
na nich lub rozścielaia koniczynę , icżeli też 
łaty dość gęsto są kładzione. 


Nie wszystko co w małćm gospodarstwie 
z korzyścią dziać się może, w gospodarstwie 
przywiększem dokazać podobna. Przeciwni 


uprawie koniczyny zarzucaią, że ta wzdymaięę 
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bydło, o utratę życia ie przyprawia i ztrudnością 
na siano obróconą bywa- Odpowiedzieć na to 
wypada, że wzdęcia uniknąć 'i zaradzić mu 
można, takoż że szczególnieyszym sposębem 
dobre z nićy siano i w jednymże niemal czasie; 
iak z łączney trawy zrobić daie się. Prócz 
tęgo odrasta ona naśpieszniey ze wszystkich 
roślin pastewnych, nayobfitszy zbiór przynosi, 
nię zawadza bynaymniey kolei czyli obiegowi 
produktów , owszem do niego szczególnićy 
przypada, skrusza i. gnoi role, kiedy nie dłu- 
Żey nad. dwa lata naiednem polu używaną bę- 
dzie, naostatek oszczędza iey zasiewanie ro- 
boty około , uprawy czyli orania, iak to 
wkrótce okazanem będzie. VWczasie kwitnienia 
swoiego koszona, może bydź w kadziach lub 
ocenbrowanych dołach, podobnie kwaszoney 
kapuście przyprawioną i na zimową dla bydła 
paszę zachowaną. 


Co do 3go. Nasienie koniczyny nayko- 
rzystniey tak zbierać: nie zbyt tłustą, gęstą 
lub położoną, lecz chudszą, rzadszą; Z wielą 
główkami koniczynę wybrać na nasienie nale- 
ży, takoż nie przy pierwszem lecz drugiem ićy 
koszeniu. Pierwsze ićy koszenie na paszę 
przed zakwitnieniem iesźcze, gdy 6 da 8 cali 
dorośnie, mięć mięyscę powinno. I z pier- 
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wszego wszakże koszenia zebrać cokolwiek 
nasienia potrzeba, ażeby go mieć można do 
podsiania w jesieni tych mieysc, na których 
nię dosyć się gęsto zawzięła. Sztuka na na- 
sienie przeznaczona, podzieloną bydź ma na 
dwie części, i z każdy z tych w różnym cza- 
sie skosić ją i wysuszyć na nasienie przyy- 
dzie. Z jednego zamiaru 2 do 4 cetnarów, 
czyli ieden do 2 korey. otrzymać nasienia mo- 
żna. Nasienie koniczyny iest doyrzałe, kiedy 
zrazu czerwonawe kwiatu główki ciemno sza- 
remi sią staią, ziarka zaś wnich pożółkna, 
stwardnieią, też główki się pochyłą i łacno 
od łodygi oddzielać się dadzą. Na -będące 
gdzieniegdzie ieszcze czerwone główki zwa- 
Żać i czekać nie trzeba. Gdzie uprawianie 
koniczyny iest znaczne, tam'ona doyrzała na- 
Jeżycie, rankiem lub wieczorem, z rosą w po- 
kosy ma bydź ściętą, drugiego lub trzeciego 
dnia bocznie na pokosach przewrócona, nastę» 
pnych dni poruszona i gdzie potrzeba ieszcze 
raz obrócona, w upałowe godziny przy zupeł- 
nem wyschnięciu zgrabiona, w wiązki powią- 
zana, zwieziona, i w suchem, na przeciąg pos 
wietrza wystawionem mieyscu zachowana bydź 
powinna ; takoż iak nayprędzey przy pićr- 
wszéy suchey porze omłócić ią w plewach na- 


leży, które podobnićż przewietrzane i sucho 
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schowane trzymać trzeba, żeby ie w gorące 
dni, lub też zimą w duże mrozy ieszcze raz 


rzemłócić, dla tem łacnieysżego ziarn od ple- 
F ` 


wy oddzielenia. Tego drugiego omłotu zanie- 
chać można, kiedy nasienie do własnego ma 
służyć użycia, nie na przedaż, gdyż w plewie 
siane równiey się na roli podziela. Suszą 
także koniczyny plewę w workach po ciepłych 


izbach i rękami ią wycieraią. 


Drugi sposób wydobycia koniczyny nasie- 
nia iest ten: zamiast iey koszenia, zrywaią 
doyrzałe iey główki, zbieraią ie i dobrze wysut 
szaią na grubych płótnach wyż opisanem obey- 


t s g : . 
sciem SiĘ Z niemi. 


Podobnież, nasienna koniczyna może bydź 
na szerokość dłoni pod główkami kwiatu zży- 
naną i iak wyżey użytą; wobudwóch tych ra- 
zach pozostałe łodygi skoszone i na siano 
obrócone będą. : i 


- 1 

Go do 4go. Oszczędzenie robót około 
uprawy roli przez zasiewanie koniczyny zale- 
ży na tem co następuie: 


Koniczysko czyli pole pod koniczynę w 
pierwszym używalności swoiey roku, może 
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bydź w Wrześniu, po iednym lub dwóch nay- 
więcey oraniach, oziminą zasiane. WV pier- 
wszym razie iedno oranie na zasiew ma miey- 


sce w początkach VYrześnia na-8 dni przed 


sieybą; w drugim wszakże oranie pierwsze 
odbywa się z początkiem Sierpnia, a po po- 
przedzaiącem zabronowaniu drugie czyli Na 
siew oranie następuie w pierwszey półowie 
Września. 


Koniczysko w drugim używalności swolży 
roku, po raz skoszeniu w drugićy półowie Ma- 
ia na świeżą paszę lub na siano, i po iednem 
natychmiast zoraniu hreczką zasiać można. 
SŚciernisko tatarczane także zaraz po zebraniu 
tatarki w WVrześniu, podobnież po iednćm tyl- 
ko oraniu, pod zasiew na nićm oziminy uży- 
tem będzie. 


To ostatnie obeyście się z koniczyskiem 
nad wszelkie spodziewanie iest korzystniey- 
szem, równie we względzie pożytkowania z roli, 
iak i oszczędzenia roboty, lecz czy nie nazbyt 
wygórowane wyda się w mniemaniu pospolitych 
gospodarzy, zbytnie do dawnych przesądów 
przywiązanych. 


Roniczysko w drugim qżywalności swoićy 
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roku po pierwszem skoszeniu prosem zasiąne, 
Po zoraniu na raz siebie obfitszy plon wyda» 
wać zwykło, niżeli nawożone i całkowicie u- 


prawne: pole. 


Co do 5go. Uprawianie koniczyny wy: 
żey opisańym sposobem oszczędza roli pogno- 
iu i mieysce icgo zastępuie, tak dalece4 że 
rola , która po iednem zagnoieniu 3 produkta 
wydaie, przez lat 6 iedne pe drugich, przy 
należytey przemianie płodów, ażywaną bydź mo- 
że, skoro koniczyna w tych 6 leciech w kolei i 
obiegu z płodami temi wchodzi. Kiedy wszalże 
skutki iey siły gnoienia maią bydź widoczniey- 
sze ieszćze, tedy po ostatniem iey skoszeniu, po 
którem koniczyskó zbożem lub strączastemi czyli 
łuskowemi nasionami będzie zasianćm, zostawmy 
koniczynę; żeby kilka calów podrosła i dopiero 
ią przyorzmy, albo też dopuśćmy iey wyrość 
po ostatniem skoszeniu tak wysoko, żeby ie- 
szcze raz, skoszoną bydź mogła; rozrzućmy 
zatem pokosy i te z koniczyną razem przy- 
orzmy. Można także tę wyrosłą konieczynę niej 
kosząc zwałkować i wraz pole pod nią zorać: 
Chňdá tawet rola tym sposobem koniczyna 
'uprawiona dwa do trzech płodów ieszcze z 
dość obfitym plonem wydaie, ale rola do tego 
czystą i niezżaperzoną hydź powinna. Naprzy= 


\ 
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„kład połóżmy, że w wysilaiącą się iuż rolę 
ostatni produkt z koniczyną zasiany zostanie, 
użyć przez rok koniczyny przyydzie, i rola 
wraz następuiącey wiosny po iednem oraniu 
owsem  zasianą będzie; rokiem późniey na 
temże- owsisku posieiemy hreczkę po zupeł- 
mem pod nią uprawieniu pola, a po tey zebra- 
niu, gdy ieszcze raz tylko przeorawszy ziemię 
żyto posieiemy na miey, otrzymamy z niy 
zbiór większy, niżeli żeby taż wytrawiona ro- 
la bez koniczyny zwyczaynem sposobem tak 
jak ugor uprawianą była. 


To ostatnie z chudą, rolą obeyście tam 
iest naywłaściwsze, gdzie albo braknie pogno- 
iów, albo gdzie tych dla wielkiego. oddalenia ` 
dowozić nie- można.  Koniczysko w takowcy 
roli może także po iednem lub dwóch uko- 
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tą w nieczystćy, czy też za średnią, a nawet i 
za poiedynczą poprzedzoną w czystey ziemi 
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maturze całey cuda sprawia, gdyż prędkim 
swym wzrostem zielsku wschodzić nie dopu- 


szoza, gdyż rolę długo mocno ocięnia, gdyż 
silne iey korzenie kruszą i przegniciem tak 
swoiem, iako też liści i łodyg, prochnicę czyli 
rodzayną ziemię zostawuią. 
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